
W DNIACH 12—14 bm. w sto­
licy NRD — Berlinie, pod prze­
wodnictwem naczelnego dowód­
cy Zjednoczonych Sił Zbrojnych,
marszałka Związku Radzieckie­
go Wiktora Kulikowa odbyło się
kolejne posiedzenie Rady Woj­
skowej Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu War­
szawskiego.

WICEPREMIERZY PRL i LRB,
przewodniczący centralnych or­
ganów planowania obu krajów
— Manfred Gorywoda i Iwan'
Iliew, podpisali w czwartek w

Sofij protokół o wynikach koor­
dynacji planów gospodarczych
Polski i Bułgarii na lata 1986—
90. W protokole uzgodniono wie­
loletni wszechstronny rozwój
polsko - bułgarskiej współpracy
gospodarczej oraz wymiany to­
warowej.

JAK INFORMUJE Agencja
Reutera, rządy W. Brytanii i Re­
publiki Irlandzkiej uzgodniły w

czwartek tekst porozumienia w

sprawie Irlandii Północnej. Je­
go szczegóły mają być ujawnio­
ne dzisiaj, podczas spotkania

premierów obydwu państw —

Margaret Thatcher i Garreta
Fitzgeralda.

W WIEKU 73 lat zmarł 13 bm.
wybitny radziecki dowódca woj­
skowy, słynny pilot wojskowy,
trzykrotny Bohater Związku Ra­
dzieckiego, marszałek lotnictwa
Aleksander Pokryszkin.

PRZEWODNICZĄCY SPD i
Międzynarodówki Socjalistycz­
nej, W. Brandt otrzyma! w Wa­
szyngtonie Nagrodę Pokojową
im. Alberta Einsteina (50 tys. do­
larów).

PRZEZ trzy miesiące, które
spędziłem w USA i poddawany
byłem intensywnej obróbce za­
równo psychologicznej, jak i za

pomocą środków psychotropo­
wych, nie opuszczała mnie myśl o

ucieczce. Myślałem o tym, że po­
winienem opowiedzieć prawdę
o oprawcach z CIA — oświad­
czył w czwartek na konferencji
prasowej w Moskwie dyploma­
ta radziecki, Witalij Jurczenko,
który w sierpniu został porwa­
ny w Rzymie przez amerykań­
skie służby specjalne i przewie
ziony do USA.

W zbiornika wody przybywa

Nie ma spokoju
w Dobczycach<•

We wtorek, punktualnie o go­
dzinie 12 wiceprezydent Krako­
wa Janusz Jakubowski urucho­
mił zasuwy dobczyckiej zapory.
Rozpoczęło się piętrzenie wody w

zbiorniku. Wczoraj w godzinach
południowych osiągnęła ona już
rzędną 246 metrów, tzn. 2,5 me­
tra ponad poziom dna. Piętrze­
nie przebiega prawidłowo, a z

korony zapory widać wyraźnie
coraz bardziej rozlewającą się
taflę wody. Pierwsze, próbne pię­
trzenie zostanie zakończone po
osiągnięciu rzędnej maksymalnej
255 metrów ponad poziom morza,
za około 2 miesiące.

O ile więc dobczycki zbiornik
nie przysparza kłopotów, choć
prace w nim i jego pobliżu są
bardzo trudne, o tyle przykra
niespodzianka spotkała odpowie­
dzialnych za dostarczanie wody
do Krakowa ze strony rurociągu.
Pisaliśmy już wczoraj o awarii
kołpaka zasuwy rurociągu, o

przekroju 1400 mm. Urządzenie
to, o wadze ponad 7 ton, przez 12
godzin wymieniane było przez
brygadę MPWiK i „Energopolu-
2”. Mieczysław Wójcik — kiero­
wnik budowy rurociągu mówi, że
w ciągu 20 lat pracy nie spotkał
się z pęknięciem takiej zasuwy.
Awaria nastąpiła tuż obok dob-
czyckiego Zakładu Uzdatniania

Nowa Miss Świata
Miss Świata na rok 1985 została w

czwartek wieczorem ogłoszona 22-let-
nia Tslandka. Hofi Karlsdottir. Nowa
Miss Świata jest wychowawczynią w

przedszkolu. Wicemiss Świata wybra­
no Miss W. Brytanii i Miss USA.
Konkurs odbył się w Royal Albert
Hall w Londynie.

W Teatrze „Syrena” w

Warszawie odbędzie się 15
bm. premiera „Dwunastu
krzeseł” — przedstawie­
nia wg powieści Ilfa i Pię­
trowa. W' spektaklu ucze­
stniczy cały zespół Tea­
tru, a w głównej roli wy­
stępuje Bohdan Łazuka.

Reżyserem i choreogra­
fem jest Zbigniew Czeski,
scenografię opracował An­
toni Tosta, a muzykę Cze­
sław Majewski. Na zdję­

li: Bohdan Lazuka i
'izisław Leśniak na sce­

nie „Syreny”.
Fot. CAF — Rybczyński
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Krakowska kradzież stulecia

Narażony jest
każdy kolekcjoner,..

Wczoraj, podczas kolejnego
dnia procesu przeciwko 4 męż­
czyznom oskarżonym o kradzież
obrazów z Muzeum Narodowego,
wyjaśnienia składał nadal Adam
Raczkowski, pracownik „Desy”.

Odpowiadając na jedno z py­
tań, jakie zadała sędzina Elżbieta
Sadzik, powiedział on: JTo nie­
prawda, że za obcą walutę kupo­
wałem od, Bolesława Skarżyńskie­
go obrazy w celu wywiezienia ich
na Zachód. Jestem ostatnią oso­
bą, która mogłaby zrobić coś po­
dobnego... Uważam, że Polska po­
niosła tak dotkliwe straty, że nie
wolno jej pozbawiać jakichkol­
wiek dzieł sztuki. Brałem zresztą
udział w akcji, która miała na

oelu właśnie odzyskanie naszych
dzieł sztuki i sprowadzenie ich
z zagranicy do kraju”.

Z kolei Sąd interesowała spra­
wa zerwania stosunków pomię­
dzy oskarżonym Raczkowskim a

lego obecnym sąsiadem z ławy
oskarżonych B. Skarżyńskim. —

„W maju lub w czerwcu 1981 ro­
ku, do sklepu gdzie pracowałem,
Przyjechał jeden ze stałych klien­
tów, Marek K. Poczas jego obec­
ności . zjawił się pan Skarżyński

17 listopada

DZIEŃ KINOMANA:
We wszystkich kinach OPRF

bilety tylko po 30 złotych!

CenalOzłl

Wody i całkowicie uniemożliwiła
przesyłanie wody do miasta. Po
12 godzinach wyczerpującej pra­
cy, brygadom awaryjnym udało
się usunąć uszkodzenie i rozpo­
częto pompowanie wody do mia­
sta. Dotarła ona do Krakowa w

godzinach nocnych, tak że po po­
wrocie do krakowskiego mieszka­
nia (około 3 nad ranem), pan
Wójcik mógł, odkręciwszy kran,
osobiście przekonać się o sku­
teczności działań. Woda była, (kg)
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Zniknęły z Rynku ogrodzenia otaczające pomnik Adama Mickiewi­
cza, ale przj’ tej pogodzie trudno ocenić efekt odtworzonej kostki, tylko
pachołki z śnieżną czapą prezentują sie dobrze.

Fot. JADWIGA RUBIS

ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
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PRZYJACIELA KRAKOWAt**
Jak co tydzień, wyruszamy na

spacery po naszym mieście. W
tym . tygodniu znowu w sobotę i
niedzielę zapraszają Czytelników
Koło Grodzkie PTTK, Koło Prze­
wodników Miejskich, Towarzy-

Zimo zrezygnuje
w niedzielę?

Zima przyszła jak zwykle nie­
spodziewanie i nie wiadomo, czy
długo zabawi. Mgr Józef Warmuz.
dyżurny synoptyk IMiGW powie­
dział nam dziś rano, że już w nię-
niedzielę możemy spodziewać się
większych przejaśnień. Przestanie
padać. Atak zimy przyniósł niż
znad Morza Śródziemnego i Nizi­
ny Węgierskiej, który odszedł już
w kierunku Krymu.

Na zdjęciu Europy i północnej
Afryki, uzyskanym w Krakow­
skim Instytucie Meteorologii o

godz. 7. bezpośrednio z satelity
geostacjonarnego METEOSAT wi­
dać, że cała Polska jest zachmu­
rzona, ale grubsza warstwa zale­
ga tylko nad południową częścią
kraju.

O 7. rano na Kasprowym Wier­
chu leżało 75 cm śniegu, w tym
46 cm świeżego. W Krakowie 14
cm. 12 cm spadło w ciągu ostat­
niej doby. (ar)

stwo Miłośników Miasta Krako­
wa, WKFSiT i nasza redakcja.
Będzie to spacer po starym i no­
wym Krakowie. I tak:

W SOBOTĘ — 16 listopada —

punkty na wszystkie odznaki:
brązową, srebrną i złotą oraz zło­
tą z pawim piórem — Opactwo
Cystersów w Mogile i część
wschodnia Nowej Huty. Trochę
historii tej dawnej, sięgającej
XIII wieku i tej najnowszej, bo
powojennej. Spotykamy się mię­
dzy godz. 9.30 a 10.30 przy ul.
Klasztornej, czyli na drugim
przystanku za placem Central­
nym.

Z kolei w NIEDZIELĘ — 17 li­
stopada — mamy do wyboru trzy

(Dokończenie na str. 7)

14 bm. odbyło się w Belwede­
rze pierwsze w obecnej kadencji
posiedzenie Rady Państwa, na

którym omówiono główne kierun­
ki jej działalności. Wśród proble­
mów,, które należą do konstytu­
cyjnych i ustawowych obowiąz­
ków Rady Państwa, na czoło
wysunięto potrzebę rozwoju de­
mokracji oraz umacniania socja­
listycznego państwa.

Rada Państwa powołała stałe
komisje, przewodniczyć im będą:

© komisji rad narodowych i
samorządu terytorialnego — za­
stępca przewodniczącego Rady
Państwa Kazimierz Barcikowski;

© komisji odznaczeń państwo­
wych — członek Rady Państwa
Władysław Jonkisz;

© komisji organów kontroli I
spraw społeczno-zawodowych —

członek Rady Państwa Sylwester
Zawadzki;

@ komisji prawnej — członek
Rady Państwa Kazimierz Secom-
ski;

@ komisji ratyfikacyjnej t-

zastępca przewodniczącego Rady
Państwa Zenon Komender;

© komisji kadr naukowych —

zastępca przewodniczącego Rady
Państwa Tadeusz Szełachowski;

© komisji do spraw li tów,
skarg i wniosków — zastępca
przewodniczącego Rady Państwa
Zenon Komender;

• komisji spraw obywatelstwa
r- zastępca przewodniczącego
Rady Państwa Tadeusz W. Młyń­
czak;

© komisji ułaskawień — czło­
nek Rady Państwa Elżbieta Ga­
cek. |

Apokaliptyczny
kataklizm

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu z

centrum nad Skandynawią.
Zachmurzenie duże, okresa­
mi niewielkie opady śniegu,
stopniowo zanikające. Temp,
min. nocą minus 2, maks,

dniem plus 2 st. C . Wiatr slaby
i umiarkowany- płn.-zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 94 proc. Przewidywane na

bieżącą dobę średnie stężenie
dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowm osiągnie od
0,11 do 0,17 mg/m», tj. od 31 do
49 proc. wartości dopuszczalnej,
która wynosi 0,35 mg/nA W cią­
gu następnej doby możliwe wię­
ksze przejaśnienia, na ogół bez
opadów. Temp. min. nocą mi­
nus 4, maks, dniem plus 2 st. C.

i zaczął robić mu wielką awan­
turę. Chodziło mu o szczegóły
transakcji, którą zawarli przed
paru laty. Poprosiłem Skarżyń­
skiego, by opuścił sklep i tak też
się stało. Od tej chwili nasze sto­
sunki uległy całkowitemu zerwa­
niu”.

W tym momencie jeden z o-

brońców zadał oskarżonemu
Raczkowskiemu pytanie- „

— Czy
w związku z tym Skarżyński gro­
ził czymś panu?”

Padła odpowiedź: „— Słyszałem
potem od Tadeusza G., że Skar­
żyński nie mógł mi darować, że

(Dokończenie na str. 2)
miiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiii

Już w niedzielę
17 bm. przy ul.
Wrocławskiej 28
odbędzie się I O-
kręgowy Pokaz
Kotów Rasowych!
W imprezie, którą
organizują: Sto­
warzyszenie Ho­
dowców Kotów
Rasowych i DK
„Krakus”, wezmą
udział: koty per­
skie, syberyjskie,
khmery i... koty
domowe. Przewi­
duje się, że pu­
bliczność wybie-
rze najmilszego
kociaka i... kocura. Dochód przeznaczony będzie na cele społeczne.
A na zdjęciu: Utar z Ankary. (ag) Fot. JADWIGA RUBIS

Zdefraudowane miliony
i jednoręki bandyta

„Marzysz o własnym domku lub
mieszkaniu? Przeczytaj! Komitet
Założycielski Spółdzielni Budow­
nictwa Indywidualnego Jedno- i
Wielorodzinnego w Krakowie,
chcąc zorientować się w ilości o-

sób gotowych przystąpić do spół­
dzielni, prosi wszystkich zaintere­
sowanych o składanie ofert z po­
daniem ewentualnego opisu po­
trzebnego domku lub mieszkania
oraz możliwości wkładu własnej
pracy”.

Taki anons ukazał się 24 maja
w „Dzienniku Polskim”, po czym
został powtórzony 8 czerwca 1982
roku. W ciągu 2 tygodni zgłosi­
ło się 300 osób, wpłacając wkład
członkowski w wysokości 10 ty­
sięcy złotych. Pokwitowanie wy­
stawiał na zwykłej kartce papie­
ru, szef komitetu założycielskiego
Wojciech Waligórski. Do końca
1982 roku zgromadził w ten spo­
sób 6,3 min zł, które umieścił na

własnym koncie w PKO, zakła­
dając w tym celu książeczkę osz­
czędnościową. W lipcu 1982 roku
Wojewódzka Spółdzielnia Miesz­
kaniowa zainteresowała się tą ini­
cjatywą, podobnie zresztą jak
Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie, która nie dopa­
trzyła się żadnych . niedociąg­
nięć. W rok potem Sąd Rejo-

(Dokończenie na str. 2)

Nieczynny od blisko pięciu wie­
ków wulkan Nevado del Ruiz, po­
łożony w zachodniej części Kolum­
bii, gwałtownym wybuchem wy­
wołał apokaliptyczny kataklizm,
który najmocniej dotkną, uśpione
miasto Arrnero znajdujące się od

niego w odległości około 50 km.

Erupcja spowodowała stopienie
śniegów i wywołała gwałtowną po­
wódź. Wezbrane wody poniosły ty­
siące ton kamieni i mułu w kie­
runku 50-tysięcznego miasta. Przed­
stawiciele władz kolumbijskich wy­
rażają obawy, że katastrofa mogła
spowodować śmierć około 25 tys.
osób, a obrażenia u ponad 20 tys.
■iiiiiiiiiiiiiimiiiiniiiiiiiiiniimii

i Było to 15 listopada
j♦W1630r.w wieku59lat

j zmarł Johannes Kepler, wybit­
ny niemiecki astronom i mate­
matyk, propagator idei Koper­
nika; wykrył prawa ruchu pla­
net (tzw. Prawa Keplera).♦ W 1920 r. ukonstytuowało
się Wolne Miasto Gdańsk; sztu­
czny twór administracyjny, po­
wstały na mocy Traktatu Wer­
salskiego, pozostający pod patro­
natem bigi Narodów, związany
z Polską m. im. unią celną.

Było to 16 listopada
♦ W 1933 r. Stany Zjednoczo­

ne, w 16 lat po Rewolucji Paź-'
dziemikowej, nawiązały stosun­
ki dyplomatyczne ze Związkiem
Radzieckim.

♦W1944r. w wieku81lat
zmarła Maria Rodziewiczówna,
.pisarka, której powieści z życia
ziemiaństwa i ludu polskiego z

kresów białorusko-liitewskićh np.
„Straszny dziadunio", „Lato le­
śnych ludzi”, czy „Dewajtis” cie­
szą się do dziś dużą popularno­
ścią.

Było to 17 listopada
♦W1780r. w wieku59lat

zmarł Bernardo Belotto (zwany
Canaletto), nadworny włoski
malarz króla Stanisława Augu-

I sta Poniatowskiego: jego słynne
widoki Warszawy stanowiły po

1 II wojnie światowej cenny do­
kument ikonograficzny przy re­
konstrukcji zabytków stolicy.

♦ W 1860 r. urodził się Anto
ni Czechow, pisarz i dramaturg
rosyjski, autor m. in. ..Wiśnio­
wego sadu”.

Uwaga lawiny!
W Tatrach ogłoszono zagrożenie la­

winowe II stopnia. O skomentowanie
sytuacji poprosiliśmy zastępcę naczel­
nika GOPR-u, mgr Jerzego Klimiń-
skiego. — Przy II stopniu zagrożenia
zachodzi możliwość samoistnego zej­
ścia lawin, szczególnie, w terenie o-

twartym i w tzw. formacjach wklę­
słych, głównie w wyższych partiach
gór, gdzie czynnikiem sprzyjającym
jest dodatkowo wiatr. Stąd apel do
turystów, aby nię wychodzili zbyt
wysoko. Pięć Stawów. Gąsienicowa —

owszem, ale wyżej raczej nie. (sz)

Po raz pierwszy w Krakowie

występy zespołu

PAPA-DANCE
w hali KS „Korona’

przy
w dniu

o

Bilety
wienia
PSJ Oddział w Krakowie, ul.
Solskiego 15 oraz punkty Fil-
motechniki.

Sprzedaż biletów w dniu
koncertów w kasach hali KS
„Korona”. K-9204

i”
ul. Pstrowskiego 9

19 listopada 1985
godz 16 i 18.
rozprowadza i zamó-
zbiorowe przyjmuje

r.
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Seks i polityka
W 23 lata po śmierci amerykań­

skiej filmowej gwiazdy — Marilyn
Monroe (na zdjęciu) w Stanach

Zjednoczonych zaczynają pojawiać
się jak grzyby po deszczu artyku­
ły, a nawet książki, które starają
się przybliżać nieznane szczegóły
z życia pięknej aktorki.

Sugeruje się więc, iż Ma­
rilyn Monroe nie zmarła
śmiercią samobójczą i czy­
ni się z niej kochankę
kolejno prezydenta Johna

Kennedy’ego, a potem je­
go brata Roberta. W
książce „Bogini seksu”

Anthony Summersa po­
jawiła się sugestia, iż
Marilyn Monroe porzuco­
na przez Roberta Kenne­
dyego postanowiła popeł­
nić samobójstwo. Zażyła
więc dużą ilość środków

nasennych, lecz przewie­
ziona do szpitala jeszcze
żyła. Przerwano ponoć
jednak jej ratowanie na

żądanie Roberta Kenne­
dyego. Książka A. Sum­
mersa, podobnie zresztą
jak i inne na ten temat,
nie przynosi żadnych do­
wodów. Są to jedynie
plotki zasłyszane w do­
datku od znajomych, nieżyjących już dziś osób z otoczenia Marilyn Mon­
roe czy klanu Kennedych. Plotki o M. Monroe spowodowały, iż przed
rokiem jeden z kalifornijskich prawników — Mikę Antonouich postawił
w Los Angeles formalny wniosek dotyczący wznowienia śledztwa w spra­
wie śmierci, aktorki. W, ostatnich dniach sędzią okręgowy Los Angeles
odrzucił jednak ten wniosek utrzymując, iż nie ma żadnych nowych fak­
tów, które nakazywałyby wznowienie śledztwa. Decyzja, ta wywoła z pe­
wnością nową falę protestów. Dla wielu z. utalentowanych prawników
wznowienie śledztwa i ponowne rozpatrywanie okoliczności śmierci słyn­
nej Marilyn Monroe stanowiłoby niewątpliwie wspaniałą reklamę. Z ko­
lei dla klanu Kennedych przywoływanie dziejów domniemanych roman­
sów Johna i Roberta z Marilyn nie może być miłe. Wiadomo przecież
iż senator Edward Kennedy zamierza włączyć się do walki o prezyden­
turę w 1988 roku. Jakikolwiek cień rzucony na jego rodzinę byłby więc
dla niego wielce niekorzystny... (Wi-Gr)
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W ZWIĄZKU z powołaniem
Mariana Woźniaka na sekretarza
KC PZPR, plenum Komitetu
Warszawskiego zwolniło go z

funkcji I sekretarza Komitetu
Warszawskiego Partii. Funkcję
tę, decyzją plenum, powierzono
Januszowi Kubasiewiczowi, do­
tychczasowemu kierownikowi
Wydziału Społeczno-Prawnego
KC PZPR.

STOSOWANIE prawa praso­
wego, problemy dostępu dzien­
nikarzy do informacji, skutecz­
ność krytyki prasowej, funkcjo­
nowanie zapisanych w ustawie
instytucji sprostowań i wyjaśnień
oraz różne aspekty prawnej od­
powiedzialności dziennikarzy i

Z KRffllT
redakcji omawiane były 14 bm.
w Warszawie podczas plenarne­
go posiedzenia Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Dziennikarzy
PRL.

ROŚNIE stan konta społeczne­
go komitetu budowy pomnika
..Bohaterów Powstania Warsza­
wskiego 1944”. Zgromadzono do­
tąd ponad 250 min zł i ok.
2600 doi.

14 BM. minęła 75. rocznica u-

rodzin wybitnego prozaika, pu­
blicysty i działacza kulturalne­
go Jerzego Putramenta. Z tej
okazji list do Jubilata, autora
m. in. powieści „Boldyn” czy
„Wrzesień” skierował I sekre­
tarz KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa Wojciech Jaruzel­
ski.

Dzisiaj odbyła się uroczystość
nadania doktoratu honoris causa

AGH, prof. Romanowi Krajew­
skiemu, wybitnemu polskiemu
geologowi. Był on m. in. organi­
zatorem Wydziału Geologiczno-
-Poszukiwaiwczego, jego dzieka­
nem i prorektorem AGH, wydał

Z redakcyjnego dyżuru
Jak informuje p. Urszula Mazur
— dyżurny ruchu PKS, szczegól­
nie nieprzejezdne są trasy: Szcza­
wa — Zabrzeż, Wieliczka — Dob­
czyce, Raciborsko i Zabornia.

Wczoraj autobus z Płocka przy­
jechał z 5-godzinnym opóźnie­
niem.

Mleczny kolor wody płynącej
wczoraj i dzisiaj z wielu krakow­
skich kranów jest efektem wczo­
rajszej awarii wodociągu. Jak in­
formuje główny dyspozytor
MPWiK do zamkniętych, opróż­
nionych z wody (w wyniku
awarii) rur wodociągowych do­
stało się powietrze, które wymie­
szane z dzisiejszą, już płynącą
wodą nadało jej mleczny kolor...

112 prac naiukowych, w tym 9
podręczników. To on był inicja­
torem powołania w AGH no­
wych kierunków — hydrogeolo­
gii kopalnianej i geotechniki ko­
palnianej.

Jako geolog prof. Krajewski
interesował się przede wszyst­
kim złożami rud żelaza i siarki,
badał prawidłowości ich wystę­
powania i charakterystykę ich
poszczególnych złóż. Jest jed­
nym, ze współautorów metody o-

tworówej eksploatacji siarki, o-

pracował też fizyczny model pod­
ziemnego wytopu tego surowca.

Prof. Roman Krajewski zajmo­
wał się także optymalizacją wy­
dobycia węgla brunatnego oraz

zmniejszeniem zagrożeń górni­
czych w kopalniach węgla ka­
miennego. Jest uważany za twór­
cę krakowskiej szkoły geologii
kopalnianej. (kk)

Niedziela
Prawnicza

Krakowska kradzież stulecia
(Dokończenie ze str. 1)

wyprosiłem go ze sklepu i mówił,
że jeszcze mi kiedyś pokaże”.„

Z kolei poruszono tematy waż­
ne w tym konkretnym procesie,
ale jednocześnie wykraczające
poza salę sądową, dotyczące
spraw trudnych, nie załatwionych,
często wstydliwych. Ot, choćby
takich jak zabezpieczenie się ko­
lekcjonerów przed kupowaniem
skradzionych dzieł sztuki.

Oskarżony Adam Raczkowski
wyjaśniał m. in.. ,,W naszym
kraju każdy kolekcjoner narażo­
ny jest na kupno kradzionych
rzeczy. W Polsce nie ma wyda­
wnictw monograficznych, czy in­
nych, inwentaryzujących zasoby
danego muzeum. Tego typu wy­
dawnictwa są w krajach zacho­
dnich powszechne — każdy obraz
znajdujący się w muzeum jest
tam opisany i skatalogowany. O-

brazy, o które chodzi w

szej sprawie pojawiają
rynku kolekcjonerskim
i przez to nie wzbudzają
rżenia, że pochodzą z kradzieży'

Adam Raczkowski mówił, że w

środowisku kolekcjonerów trans­
akcje odbywają się na zasadzie
wzajemnego Zaufania. „— Jak

niniej­
si? na

często
podej-

i”

oskarżony widzi funkcjonowanie
tych zasad po doświadczeniach
tej sprawy?’’ — zadała pytanie sę­
dzia Sadzik.

■Dopóki nie zmieni się wie­
lu absurdalnych przepisów, które
powodują u kolekcjonerów lęk
przed wychodzeniem na zeionątrz
— nic się nie zmieni. Najlepiej
sprawdzić czy obraz nie pochodzi
z kradzieży można na milicji,
która posiada zestawienie poszu­
kiwanych obrazów. Kolekcjone­
rzy unikają jednak kontaktów z

milicją, bo tam z reguły bar­
dziej niż obrazem interesują się
tym, skąd wzięto pieniądze na

jego kupno...”
Dziś kolejny dzień rozprawy —

odczytane zostaną protokoły ze­
znań, jakie A. Raczkowski złożył
w czasie śledztwa, a które wczo­
raj, na życzenie Sądu, dostarczył
oskarżyciel publiczny.

JERZY SUŁOWSKI

»>

Jutro w TV

O Zakopanem
W sobotę od godz. 14 .30 telewizja

krakowska emitować będzie w „dwój­
ce” specjalny blok programowy, po­
święcony Zakopanemu oraz turystyce,
również w aspekcie szerszym. Chodzi
m. in. o to, że Zakopane służy całe­
mu krajowi, a tymczasem gros zy­
sków odprowadzanych jest do budże­
tu centralnego lub jednostek nadrzęd­
nych i miasto, zdane na własne siły,
nie jest w stanie podołać wielu pro­
blemom związanym z obsługą tury­
stów, zabezpieczeniem infrastruktury
itp. Jak wobec tego te dylematy roz­
strzygną/? Program transmitowany
będzie na żywo z sali gimnastycznej
COS, a wszyscy zainteresowani — któ­
rzy nie zdołają przybyć osobiście —

będą mogli zgłaszać swe uwagi tele­
fonicznie. Oto numery telefonów: 54-
90, 55-90, 56-90 . (sz)

Wiceprezydent Kraikową Jan
Nowak przyjął 14 bm.. delegację
bułgarską biorącą udział w spot­
kaniu kombatantów z ZSRR, Wę­
gier, Bułgarii, CSRS, Rumunii,
NRD, PRL i Norwegii, jakie od­
bywa się od poniedziałku w War­
szawie.

W skład delegacji wchodzą:
dr Władminir Bonew — prze­
wodniczący komitetu, członek KC
BPK, gen. mjr Nanka Dinczawa
Serkedziewa i gen. płk. Trifone
Bałkański.

Witając delegację bułgarską
wiceprezydent Nowak podkreślił
odpowiedzialne funkcje partyjne
i wojskowe jej członków, a tak­
że dodał że Kraków po raz

pierwszy ma okazję gościć kobie­
tę generała.

red. Marek Żelechowski
rzecznik prasowy

prezydenta m. Krakowa

Swego czasu z inicjatywy Kra­
jowej Rady Stowarzyszenia Rad­
ców Prawnych i NK ZSL zaczę­
to organizować tzw. „Niedziele
Prawnicze”. Do wybranych miej­
scowości przyjeżdżały ekipy, u-

dzielając obywatelom bezpłat­
nych porad prawnych. Inicjaty­
wę tę rok temu przejął Urząd m.

Krakowa. Z porad prawnych sko­
rzystało 425 osób.

W tym roku „Niedziela Praw­
nicza” odbędzie się 17 listopada.
Przewidziano udział 28 sędziów
w tym 4 sędziów Naczelnego Są­
du Administracyjnego, 29 proku­
ratorów, 14 adwokatów, 67 rad­
ców prawnych. Będą oni przyj--
mowali w godzinach od 10 do 13
w siedzibach Urzędów Gminnych
w całym województwie. Pamię­
tajmy, że Sejm ubiegłej kadencji
uchwalił 200 ustaw, zaś Rada
Ministrów wydała około tysiąca
rozporządzeń wykonawczych i
pomoc taka będzie bardzo przy­
datna.

Niezależnie od tej akcji urzędy
stopnia podstawowego udzielają
bezpłatnych porad prawnych w

każdy poniedziałek od godziny 15
do 17. Również każdy Urząd
Dzielnicowy w Krakowie posia­
da radcę prawnego, zaś Urząd
m. Krakowa ma ich dziesięciu.

Rozszerzenie zakresu działalno­
ści radców prawnych stanowi ró­
wnież — jak stwierdził na kon­
ferencji prasowej wiceprezydent
Krakowa Jan Nowak — spełnie­
nie postulatu wyborczego miesz­
kańców naszego województwa.

(RD)

Ol) NIEDZIELI
o inauguracyjnym posiedze-
niu Sejmu, zmianach na

5 ® najwyższych stanowiskach
w państwie, a także poważ-

£ nych zmianach w Radzie Mini­
strów światowe agencje praso­
we, rozgłośnie, stacje telewizyj-

£ ne i prasa zamieszczały liczne

korespondencje z naszego kraju.
£ Przeważała w nich opinia, iż

zmiany te są niewątpliwie naj-
£ istotniejszym wydarzeniem w

Polsce od grudnia 1981 roku.

Według zdecydowanej większoś­
ci komentatorów nastąpiło za-

£ kończenie wyjątkowo trudnego
S okresu w historii Polski. W o-

£ statnich dniach pojawiły się
S również w świecie komentarze

na temat expose nowego pre­
miera — Zbigniewa Messnera.

£ Podkreśla się w nich m. in.
stwierdzenie premiera, iż do­
tychczasowa linia polityczna

£ rządu Wojciecha Jaruzelskiego
będzie kontynuowana. W prasie

£ zachodniej wiele miejsca po­
święcono także stosunkom mię­
dzy państwem a Kościołem. I tak

np. agencja France Presse cy­
tuje fragment wystąpienia Z.

Messnera, w którym wyraził on

pragnienie poprawy stosunków
• między państwem a Kościołem i
£ równocześnie nadzieję, iż kato­

licki kler stanie się sojuszni­
kiem administracji państwowej,

£ zwłaszcza w zakresie walki z

alkoholizmem.

"iinmiiiHsniniimiiiiiiiiitmentniniiiiiHiiiiimiminiiniiiiiimmiimMmmHinniiiiimnmiuiminnimiinuiiinmnnninnii

„Washington Post” w swym
komentarzu podkreślał słowa

premiera Messnera dotyczące
zainteresowania Polski poprawą
stosunków ze Stanami Zjedno­
czonymi pod warunkiem re­
spektowania polskiej suweren­
ności. Przytaczając słowa pre­
miera „Washington Post”

stwierdza, iż rząd Polski ocze­
kuje od Stanów Zjednoczonych
porzucenia nieprzyjaznej Polsce

polityki i całkowitego zniesienia

g O owiaria się czasem z pretensją
S ■ w głosie, że prasa usiłuje two-
S rzyć rzeczywistość zamiast lojal-
« nie ją opisywać. Uderzmy się w

3 piersi. Tak. Dziennikarze ufwdel-
£ biają kreować, przepowiadać, za-

S powiadać j nawet... podpowiadać
3 a cała prasa jako instytucja chce
S być „kolektywnym organizato-
S rem” co przykazywał surowo os-
S statni z klasyków.
g I oto udało się, W zeszłym ty-
£ godniu udało się „ŻYCIU GOS-
~ PODARCZEMU” zamieścić roz-

S mowę z profesorem Zdzisławem
£ Sadowskim, a w kilka dni póź-
S niej, profesor zostaje przawodni-
E czącym Polskiego Towarzystwa
3 Ekonomicznego! Wiceszef Urzędu

ds. Reformy cieszy się widać
“

niesłabnącym uznaniem w krę-
S gach zawodowych, jego głos
5 współbrzmi zresztą doskonale z
~ obawami i konstatacjami innych
S autorów „ŻG”, które toczy dalej
S swoje bitwy z monopolizacją,
3 karielizacją i gwarkizacją.
£ Coś z profetyzmu kołacze się
g też na stronach „PRZEGLĄDU
S TYGODNIOWEGO” który przy-
S nosi m. in. wielki materiał pt.
g „Ewakuacja MSZ", warto też
£ zauważyć w tym tygodniku
3 krótkie cytaty z wypowiedzi
£ prof. Zbigniewa Messnera, oto
2 fragment:
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„Pracę habilitacyjną i doktor­
ską pisałem na temat rachunku
kosztów jako instrumentu zarzą­
dzania przedsiębiorstwem. Wraz
z postępem naukowym niosącym
ze sobą rozwój środków technicz­
nych do przetwarzania informa­
cji — zacząłem pracować nad
wprowadzeniem komputerów do
zarządzania".

Taka logika rozwoju naukowe­
go nowego premiera zawiera w

sobie także największą sprzecz­
ność czasów, w których przyszło

nikćtw punkty — przynosi relację
Ewy Owsiany z Zabrza gdzie to­
czyła się (iprzegrana) walka o ży­
cie pacjenta z przeszczepionym
sercem, Włodzimierz Krzyżanow­
ski pisze „Co się wydarzyło w

Olsztynie” (to o tragicznej śmier­
ci studenta), Mariusz Dastych a-

naliauje w rozmowie z jednym z

oskarżonych, ppłk. Żeliu Wasilic- -

wem tzw. „bułgarski ślad” z za­
machu na Papieża i wreszcie
Andrzej Kaniewski wraca do
©prawy „Rainbow Warrioir”.

Także i „KULTURA”, natural­
ny konkurent „Przeglądu” sięga
po mocne pozycje — drukując
m. in. reportaż Aleksandra Min-

kowskiego z Dżakarty. Autor nie
unika sensacyjnych elementów
jakie przynoszą graniczne spory
między Indonezją a Nową Gwi­
neą...

I jeszcze najkrócej: W „KUL­
TURZE” drukuje wiersze Tade­
usz Ross, w „LITERATURZE”
Salomea Kapuścińska, „POLITY­
KA" oczywiście jeszcze nie do­
szła a „TYGODNIK PO­
WSZECHNY” prezentuje świe-

• żo beatyfikowanego dziennikarza
: (dlaczego na ostatniej stronie?),
■holenderskiego publicystę i pro­

fesora Anno Sjoerd Brandsma,

mu działać — czy konstruować
system samoregulujący w gospo­
darce czy wszystko skomputery­
zować i przyciskać guziki...?

Na te rozterki odpowiada inny
fragment z wywiadu prof. Mes­
snera — aktualny, z roku 1985:
„O potrzebie reformowania pol­
skiej gospodarki mówiono w

czterdziestoleciu wielokrotnie, po­
dejmowane były nawet stosowne

decyzje. Niestety za każdym ra­
zem zabrakło wytrwałości...”

Ponadto „Przegląd Tygodnie- zamordowanego przez hitlerow-
wy” uderza w ważne dla czytel- ców w Dachau. (rtk)

Zdefraudowane miliony
(Dokończenie ze str. 1)

nowy Kraków — Śródmieście za­
rejestrował Spółdzielnię Pracy
Usług i Produkcji Materiałów
Budowlanych. Gdy pod koniec te­
goż roku pytano Waligórskiego —

wówczas społecznego prezesa tej
spółdzielni — gdzie znajdują się
Wkłady, odparł niefrasobliwie:
na mojej książeczce PKO. Pre­
zes miał wtedy pieczątkę z do­
datkiem mgr inż. przy nazwisku,
choć skończył tylko 6 semestrów
politechniki, potem wszakże uz­
nał, że nadmiar tytułów może
szkodzić sprawie i wyciął z pie­
czątki mgr. W tym czasie dyspo­
nował już tylko półtora milionem
złotych na swej książeczce. Wte­
dy zrodził się pomysł uruchomie­
nia budownictwa zakładowego.
Tereny pod budownictwo miały
być rzekomo w Rajsku i Kurd-
wanowie, gdzie prezes rozmawiał
na ten temat z rolnikami — właś­
cicielami gruntów, w sprawie za­
kupu działek budowlanych, ale
na rozmowach się skończyło.
Tymczasem dwóch' architektów
zatrudnionych w spółdzielni n-

pracowało makiety domków, któ­
re miały mieć powierzchnię 170
lub 190 m kw. Od wiosny 1984
roku prezes zbierał wkłady bu­
dowlane, najpierw w formie zali­
czek, które miały wynosić 380

tys. zł od domku, a od miesz­
kania w bloku — odpowiednio
mniej. Nabrał w ten sposób jesz-

Sąd nad „Zdaniem77
ciągu wierne jest programowi
zawartemu w pierwszym nume­
rze — szczerej i partnerskiej roz­
mowy z czytelnikami na tematy
dla kraju najważniejsze. Czytel­
nicy, którzy „sądzili” wczoraj
krakowskie pismo starali się
wraz 2 jego przedstawicielami
rozwiązać dylemat — czy pre­
zentuje ono rzeczywiście jedno
zdanie, czy może zespół różnych
poglądów osób drukujących na

jego łamach. (kk)

Miesięcznik „Zdanie” jest . ko­
lejnym pismem, które zostało za­
prezentowane w SCK „Jaszczu­
ry” w ramach spotkań dyskusyj­
nych „Sąd nad prasą polską”.

„Zdanie” powstało w 1978 r.

początkowo jako kwartalnik, od
82 roku jest miesięcznikiem. Wy­
wodzi się z nurtu „Kuźnicy”. Tak
jak ona stara się zajmować,
otwarte stanowisko wobec pol­
skiej rzeczywistości. W dalszym

cze 42 osoby. Do stycznia 1985
roku zebrał 8,5 min zł.

Niezależnie od kierowania spół­
dzielnią, gdzie w końcu został za­
trudniony na etacie prezesa, Wa­
ligórski od grudnia 1982 roku
prowadził działalność rzemieślni­
czą, pod cudzą firmą, wykonu­
jąc pantografy, kwiaty lotosu,
zabawki, pierścionki, gumki do
włosów itp. W początkowej fa­
zie zainwestował w to półtora
miliona złotych.

Nie wchodząc w szczegóły, moż­
na stwierdzić, że Waligórski doko­
nywał gigantycznych machlojek.
W maju bież, roku wyszły one

na jaw i 7 listopada Prokuratura
Wojewódzka skierowała do sądu
akt oskarżenia zarzucający mu

zabór pieniędzy wpłaconych przez
członków spółdzielni tytułem u-

działów członkowskich oraz in­
dywidualnych wpłat zaliczko­
wych na budowę domków i
mieszkań w kwocie ponad 15 min
zł, a także prowadzenie produkcji
i sprzedaży wyrobów galanteryj­
nych bez zgłoszenia organom po­
datkowych, przez co naraził skarb
państwa na uszczuplenie podat­
kowe w wysokości 882 tys. zł.
Pierwsze przestępstwo zagrożone
jest karą od 5 do 25 lat więzie­
nia, grzywny do 1 min zł i prze­
padkiem mienia. Drugie grozi
karą od 6 miesięcy do 5 lat wię­
zienia i grzywną.

Najciekawsze w tej sprawie
jest to, że oskarżony (nazwisko
podano za zgodą prokuratora)
nie jest w stanie powiedzieć,
gdzie podziały się te gigantyczne
sumy. Wiadomo, że część z nich
przegrał w Toto-Lotka oraz gra­
jąc na automatach zwanych
„jednorękimi bandytami”.

RYSZARD DZIESZYNSKI

• Sąd w Neapolu ogłosił wy­
rok w procesie członków Camor-
ry, przestępczej organizacji, bę­
dącej neapolitańską wersją ma­
fii sycylijskiej. 92 członków Ca-
morry zostało skazanych na ka­
ry więzienia w wysokości od
dwóch i pół lat do jedenastu i
dwóch miesięcy.

• Wskutek powodzi w pro­
wincji Buenos Aires, ewakuo­
wano niemal 1000 osób z miej­
scowości Guemini i Epecuen.
Pod wodą znalazło się milion
hektarów argentyńskich równin
stepowych, zwanych pampami.

• Niewielkie kenijskie miasto
Ilbisil przeżyło niezwykłą inwa­
zję. Przez trzy godziny atako­
wały je pszczoły. Zmusiły one

ludzi do przerwania pracy i szu­
kania schronienia. Zamknięto
sklepy i stragany, opustoszały
ulice i bazar.

• Silna powódź nawiedziła
Wenecję. Poziom wody w krót­
kim czasie podniósł się o 124 cm

Potoki wody dostały się na uli­
ce i place historycznego cen­
trum miasta. W wielu miej­
scach pod wadą znalazły się
pierwsze piętra budynków Nie­
które rejony miasta zostały od­
cięte od świata.

• Cyklon, jaki szalał nad Ma­
drasem, spowodował śmierć 59
osób. Wiele rejonów tego mia­
sta — stolicy indyjskiego stanu
Tamilnadu — znalazło się pod
wodą. 309 tysięcy osób straciło
dach nad głową.

• Policja francuska przepro­
wadziła na terenie kraju szero­
ko zakrojoną akcję przeciwko
handlarzom narkotyków. W wy­
niku akcji, w której brało udział
około 150 policjantów z różnych
służb, zatrzymano około 50 osób
oraz skonfiskowano broń i pew­
ne ilości heroiny.

• Ponad 50 osób zginęło lub
zostało rannych w wyniku
zbombardowania przez 30 samo­
lotów irackich dużej walcowni
stali, znajdującej się w pobliżu
irańskiego miasta Ahwaz.

10 LISTOPADA w okolicy Czyżyn, za­
ginął pies rasy wyżeł, brązowy. Za od­
prowadzenie — nagroda. Tel. 44-90-86,
godz. 10—18.

_________________ g-92401

0£łoszenia

Przygotowania przed wyznaczo­
nym na najbliższy wtorek i śro­
dę (19 1 20 bm.) radziecko-ame-

rykańskim spotkaniem na naj­
wyższym szczeblu praktycznie
zakończono. 74-letni prezydent
USA Ronald Reagan przybędzie
do Genewy już jutro wieczorem,
aby móc w niedzielę i ponie-

, działek odpocząć po trudach

podróży. Przywódca radziecki
Michaił Gorbaczow (młodszy od
R. Reagana o 20 lat) spodziewa­
ny jest w Genewie w ponie­
działek 18 listopada. Gospoda­
rzem pierwszego dnia szczytu
ma być prezydent R. Reagan,
który podejmować będzie M.
Gorbaczowa od 10—12 i od 14.30

O Polsce i Genewie
restrykcji ekonomicznych wo-

beo naszego kraju.
Zachodni korespondenci w

swych relacjach, podkreślali ró­
wnież istotne zmiany w skła­
dzie Rady Ministrów. Podkreś­
lano fakt, iż liczba wicepre­
mierów została zmniejszona z 8
do 5, a liczba ministrów z 30 do
26. Wśród nowych 9 ministrów
zachodnie agencje z uwagą od­
notowały zwłaszcza sylwetkę
nowego ministra spraw zagra­
nicznych Mariana Orzechow­
skiego.

Zmiany w naszym kraju, a

także inne wydarzenia ze świa­
ta zdominowane były jednak w

ostatnich dniach przez donie­
sienia o zbliżającym się spot­
kaniu na szczycie w Genewie.

—16. Wieczorem przywódca ra­
dziecki wyda kolację dla R.

Reagana. Z kolei następnego
dnia gospodarzem Identycznych
spotkań będzie M. Gorbaczow.

Na kilka dni przed spotka­
niem przywódców dwóch super­
mocarstw „ciśnienie politycz­
ne” ma wyraźnie tendencję ro­
snącą. Mnożą się więc apele
pod adresem obu przywódców,
częste są również wypowiedzi
oficjalnych osobistości zarówno
z ZSRR jak i USA na temat

spodziewanych efektów rozmów.

Ostatnie dni stoją zwłaszcza

pod znakiem wyraźnej ofensy­
wy propagandowej prezydenta 3
Ronalda Reagana. IV licznych
wywiadach czy przemówieniach g
do narodu amerykańskiego pre­
zydent ostrzega jednak przed g
zbyt daleko idącymi oczekiwa­
niami. Zachodnioniemiecka a- £

gencja DPA trafnie chyba sko­
mentowała podejście waszyng­
tońskiej administracji do nad- g
chodzącego szczytu. Oto we­
dług informacji uzyskanych g
przez DPA z Waszyngtonu Ro- £
naldowi Reaganowi mocno leży g
na sercu zarzut, iż jest jedy­
nym powojennym prezydentem £

USA, który nie zawarł z ZSRR

żadnego porozumienia rozbroje­
niowego, a ponoć bardzo chęt­
nie przeszedłby do historii
ko „człowiek pokoju”.

Jak stwierdził natomiast

stępca kierownika 'Wydziału
formacji Międzynarodowej
KPZR Wadim Zagładin,
pragnie osiągnąć w Genewie
wiele, zwłaszcza na płaszczyź­
nie kontroli zbrojeń. „Nie je­
steśmy wielkimi optymistami —

stwierdził W. Zagładin — ponie­
waż znane jest nam stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych. Nie

jesteśmy także wielkimi pesy­
mistami, ponieważ wiemy, 4e

pokojowe współistnienie po­
trzebne jest wszystkim”...

(Wi-Gr)

PRZYSTĄPIĘ do spółki w prywat­
nym zakładzie instalacji sanitarnych.
Tel. 48-09-76.

_________________ g-92390
POSZUKUJĘ osoby do udzielania ko­
repetycji z matematyki, geografii
(egzamin wstępny —• Akademia Eko­
nomiczna). Oferty 92466 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

___________

PRALKĘ automatyczną, czeską z

gwarancją — sprzedam. Tel. 66-39-35.
MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel­
nego mieszkania. Telefonować: nr

48-39-57, godz. 19—a.__________ g-92456
PIEKARNIK elektryczny, czeski,
wannę żeliwną 140 cm — sprzedam.
Oferty 92376 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________________________
MADERĘ — sprzedam, Tel. 12-42-60.
w godz. 16—19.

_______________g-92375
PIEC c.o. gazowy o wielkości do 2
ml powierzchni grzewczej — pilnie
kupię. Tel. 22-77-51.

__________ g-92424
POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
z kuchnią lub garsoniery na rok.
Czynsz do uzgodnienia. Oferty 92227
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,_________
MADERĘ — sprzedam. Tel. 11 -75-67.

g-92366

ja

za­
la­
ne

ZSRR

OWCZARKI niemieckie rodowodowe
— sprzedam. Rżącka 25 — Plaski
Wlelkiie, po 17._______________g-92147
9 m» fliz, na jasnym beżu biały gry­
sik — tanio sprzedam. Kraków, ul.
Pachońskiego 18/153.

__________ g-92094
WARTBURG nowy, odbiór w Polmo-
zbycie — sprzedam. Kraków-Dąbie,
ul. Widok 10/16.

___________________

SZTUCZNE karakuły — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 33-68-03.

____________ g-9235t
NIANI do rocznego dziecka — po-
szukuję. Tel. 22-41-03.

________ g-92201
VIDEOTON, kolumny Altus-140 —

sprzedam. Tel. 55-41 -19. g-92133

]>(> SOBOTY 5
5
3

iff

WYSOKA nagroda dla znalazcy sa­
szetki wraz z dokumentami, na naz­
wisko Jan Ćwik, Łyczaków 2. Zwrot:
Kraków, ul. Lubelska 10/3. g-9241.5

GITARĘ solową Jolana-Irys oraz fli­
zy czeskie — sprzedam. Nowa Huta,
os. Hutnicze 6/143, w godz. 16—20.

g-92241
PIANINO — kupię. Tel. 44-77-56.

KURTKĘ z norek i błam — sprze-
dam. Tel. 48-21-39.____________ g-92307'
MAGNETOWID „Flsher” — Sprze-
dam. Krzeszowice, tel. 203-48,
OTV czarno-biały, nowy (gwarancja)
— sprzedam. Kraków, Bajeczna 7/36.

g-92066
DESKI, stemple, krokwie (po rozbu­
dowie) — sprzedam. Tel. 33 -91-09.

_g-92J30
PANI do dzieckaposzukuję. Wola
Duchacka, Beskidzka 28/31,wieczo­
rem g-92134
POKÓJ za opiekę lub odpłatnie, wy­
najmą samotnej, niepalącej. Tel.
55-04-07.

______________________ g-92254
KULTURALNĄ panią przyjmę do
opiekli nad 3-letnią dziewczynką. Tel.
33-71-77.

_____________________ g-92272
WANNĘ żeliwną 170 cm i 100 cm —

kupię. Tel. 37-49-97.
__________ g-92077

FUTRO oraz kurtkę z wilka i jeno­
ta — sprzedam. Oferty 92224 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

________________ _

CUDZOZIEMCOWI wynajmę mieś?
kanie superkomfortowe, 2-pokojowe,
w centrum. Oferty 92079 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna ,2._________________ .

BRYLANT, powyżej 1 karata —

sprzedam. Oferty 92225 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zawiadamiamy s głębokim żalem, że dnia 19 listopada 1985 roku
zmarła w wieku 77 lat

Waleria z Augustynów Rajpold
moja najukochańsza Mamusia, nieodżałowana Bralowa, Szwagierka,
Ciocia, Babcia i Prababcia.

Uroczystości żałobne odbędą się w poniedziałek 18 listopada o godz.
10 na cmentarzu Rakowickim.

SYN Z RODZINĄ
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Świat
przyjaciół

może
zbudować
świat

pokoju
ostatnim okresie
prezydentury Ji-
mmiego Cartera w

■Stanach Zjedno­
czonych pod honorowym protek­
toratem żony prezydenta — Ro-
salynn Carter, powołana została
do życia pokojowa organizacja
The Friendship Force (Siła Przy­
jaźni). W krótkim czasie organi­
zacja ta została zaakceptowana
przez szerokie kręgi społeczeń­
stwa USA i nawiązała liczne mię­
dzynarodowe kontakty. Misje Si­
ły Przyjaźni z USA organizują
dziś dla swych członków podró­
że po całym niemal świecie i na­
wiązują przyjacielskie kontakty
międzyludzkie. The Friendship
Force utrzymuje dziś współpracę
z ponad 40 państwami w tym i
socjalistycznymi: Związkiem Ra­
dzieckim i Polską. Misje Siły
Przyjaźni z USA przyjeżdżają do
naszego kraju od 1983 roku. Jak
dotąd odwiedziło Polskę (w tym
rzecz jasna „obowiązkowo” Kra­
ków) 13 delegacji ze Stanów
Zjednoczonych. W dniach 10—13
października br. w USA w sto­
licy stanu Iowa — Des Moines
odbyła się IX Międzynarodowa
Konferencja The Friendship For­
ce, w której wzięła udział pierw­
sza oficjalna delegacja Siły Przy­
jaźni z Polski.

Konferencje Friendship Force
organizowane są co roku w in­
nym miejscu kuli ziemskiej. W
ub. roku miejscem spotkania
przyjaciół z całego świata było
Rio de Janeiro, w br. Des Moi­
nes w USA, zaś w przyszłym ro­
ku gospodarzem X Konferencji
będzie Hongkong. Kilkanaście
imiennych zaproszeń stało się
dla grupy polskich sympatyków
Siły Przyjaźni niepowtarzalną

szansą poznania kilku rejonów
USA, ale także nie lada proble­
mem natury finansowej. Oto do­
jazd na konferencję odbywał się
na koszt uczestników. Niezależnie
więc od niemałej przecież kwoty
w złotówkach, którą trzeba by­
ło wyasygnować na bilet lotni­
czy, należało wyłożyć, już w a-

merykańskiej walucie po 150 do­
larów na relatywnie, najtańszy
środek lokomocji w USA, jakim
stała się dla polskiej delegacji
sieć dalekobieżnych autobusów
„Greyhoundów”. Dla kilkunastu
osób z Polski, w tym niżej pod­
pisanego, pragnienie „zobaczenia
Ameryki” i uczestnictwo w zjeź-
dzie Friendship Force stały się
jednak silniejsze od finansowych
rozterek...

Ranga konferencji i fakt, iż

polska delegacja była pier­
wszą misją Siły Przyjaźni z

naszego kraju sprawiły, iż nikt z

uczestników wyprawy nie miał
kłopotów z uzyskaniem paszpor­
tu czy wizy amerykańskiej. Pol­
ska ekipa wkrótce po przylocie
do USA została także uhonoro­
wana oficjalnym zaproszeniem
do polskiej ambasady w Wa- :

szyngtonie. O spotkaniu w am­
basadzie z naszym charge d’affai-
res ad interim — Zdzisławem
Ludwiczakiem, a także o wielu
innyęh znaczących wydarzeniach
amerykańskiego wojażu przyjdzie
zapewne napisać w osobnych ko­
respondencjach; dziś chciałbym
zająć się jedynie IX Konferencją
Friendship Force.

Juź w pierwszym dniu, podczas
oficjalnego prezentowania posz­
czególnych delegacji polska eki­
pa spotkała się z niebywałym a­

plauzem kilkuset delegatów z

całego niemal świata. Byliśmy
bowiem swoistym rodzynkiem
konferencji jako jedyna delega­
cja z1 krajów socjalistycznych
(ekipa ZSRR gościła w USA na

zaproszenie Friendship Force
wcześniej; w maju br. z okazji
rocznicy zakończenia II wojny
światowej). Także wystąpienie
na forum konferencji lidera pol­
skiej delegacji — ks. dr, Zdzisła­
wa Pawlika, sekretarza general­
nego Polskiej Rady Ekumenicz­
nej (organizacja ta jako pierwsza
w Polsce nawiązała kontakt z

Friendship Force) zostało przyję­
te owacyjnie. Stało się tak m,
in. za sprawą przytoczenia wy­
powiedzi sekretarza generalnego
KPZR — M. Gorbaczowa dla ty­
godnika „Time”: „Żyć lub u-

mierać możemy tylko razem” o-

raz końcowego akcentu w posta­
ci przewodniej myśli wystąpie­
nia ks. Z. Pawlika: „We are for
the world in peace and not for
the world in pieces” — „Jesteśmy
za światem pokoju, a nie świa­
tem w kawałkach” (swoista gra
słów „peace” i „pieces”). Po tych
właśnie słowach uczestnicy kon­
ferencji wstali z miejsc i rozle­
gły się długo nie milknące o-

klaski. Trudno się więc dziwić,
iż po tak gorącym przyjęciu pol­
ska delegacja była w Des Moines
dosłownie rozrywana. Niełatwo
było znaleźć chwilę wolnego czasu

między długimi, przyjacielskimi
spotkaniami z ekipami poszcze­
gólnych stanów USA czy innych
państw. Nad Polakami rozpostarł
się prawdziwy parasol przyjaź­
ni, co zresztą miało pełne uza­
sadnienie w postaci przewodnie­
go hasła IX Konferencji Friend­

ship Force: „An umbrella of
friends” (parasol przyjaciół).

T rudno drobiazgowo relacjono­
wać długie godziny obrad
konferencji. Ze znaczących

wystąpień przytoczę jedynie sło­
wa byłego gubernatora stanu
Iowa — Roberta D. Raya, który
nawiązał do losów amerykań­
skiej dziewczynki, 13-letniej Sa­
manthy Smith. Zyskała ona po­
pularność w 1983 roku pisząc list
do Jurija Andropowa wyrażający
dążenie do pokoju na świecie i
przyjaźni między narodami USA
i ZSRR. Losy Samanthy Smith i
jej niedawna tragiczna śmierć
(zginęła w katastrofie lotniczej
w USA) stały się już w Stanach
Zjednoczonych tematem kilkuod­
cinkowego fabularnego filmu te­
lewizyjnego. The Friendship For­
ce utworzyła natomiast fundację
im. Samanthy Smith: co roku do
ZSRR wysyłany będzie na 2-ty-
godniową wycieczkę przedstawi­
ciel młodzieży amerykańskiej. I
właśnie, zdaniem Roberta D.
Raya Samantha Smith jest dziś
symbolem miłości i pokoju mię­
dzy ludźmi, a także narodami o

odmiennych ustrojach politycz­
nych. Hasła pokoju i przyjaźni
stają się właśnie dziś, w okresie
napiętych stosunków międzyna­
rodowych, swoistym sztandarem
ludzi dobrej woli. Wypada więc
w pełni podpisać się pod fra­
gmentem programowej deklaracji
Friendship Force, która głosi: „A
world of friends can make a

world of peace” —„Świat przy­
jaciół może zbudować świat po­
koju”.

WITOLD GRZYBOWSKI
Na zdjęciach: Des Moines — stolica stanu Iowa, gdzie odbyła się

IX Konferencja The Friendship Force.
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omputery to, komputery tamto. Chłopczyk z kompu­
terem złamał szyfr pewnej agencji wojskowej, a przy
okazji wymyślił i opracował szyfr, nierozwiązywalny
przez fachowców. Komputer na Zachodzie steruje wy­

posażeniem kuchni, komputer w samochodzie poucza kierowcę jak
ma jechać. Matrymonialne biuro komputerowe. Wybrałem tylko kil­
ka informacji jakie poprzez codzienną wielkonakładową prasę tra-

Uwaga fani komputerów!
mbiiniiminii i ii.i

fiają do tzw. masowego odbior­
cy. Wszystko co napiszę poniżej
jest przeznaczone dla tych ludzi,
którzy wiedzą tylko tyle, że kom­
puter to takie urządzenie, które
podłącza się do telewizora i to
coś gra samo, pokazuje różne rze­
czy, a młodzież za tym szaleje.

Na początku drogi

Fot.: JADWIGA RUBlS

PRZYJĘCIE U CIOCI

Zamiast „A teraz Staś powie
wierszyk” ciocia mówi: Kupili­
śmy dziecku kompiuter. Stasiu,
podłącz to urządzenie i zagraj z

wujkiem w dwa zajączki. Staś
ustawia magnetofon, i małą czar­
ną skrzyneczkę obok telewizora.
Wsuwa kasetę do magnetofonu.
Coś tam manipuluje przy telewi­
zorze, wciska jakieś kable i po­
kazuje wujkowi, źe na te białe
kwadraciki trzeba położyć pal­
cem — niech wujek tak bardzo
nie naciska, nie trzeba. No, to

teraz, pokażę wujkowi co trzeba
robić. Jak wujek, tu naciśnie to
ta kropka, zajączek'rusza się w

tę stronę, a jak tu wujek naciś­
nie to w tamtą. O, a teraz trzeba
trafić, no niech wujek trafi, je­
szcze, oooo właśnie. Wujek ma

punkt. Kto więcej trafi ten wy­
gra.

Wujek siedzi jak głupi, naci­
ska, naciska i zachowuje się jak
neandertalczyk z maczugą na­
prawiający pralkę automatyczną.
Staś -siada i rozmawia z ma-

•zyną. Jest to pełny dialog.

nomenalne zjawisko. Staś jest
królem na przyjęciu.

się na ma-

Kalkulator
Nie znam

tematyce,
z dwustopniową pa­
mięcią stanowi dla
mnie zagadkę. Po­
dzielę i pomnożę

„Bolkiem i Lolkiem” najtańszy,
najprostszy czterodziałaniowy
kalkulator, a gdy przyjdzie mi,
od tak dla treningu wykonać
działanie typu 4536 podzielić
przez 0,03. wynik wprowadzić w

pamięć następnie coś tam spotę­
gować, wywołać wynik z pamię­
ci i dodać to wszytsko to jestem
bezradny i bez pomocy kogoś do­
świadczonego nie radzę sobie
wcale. Piszę to wszystko będąc
absolutnie przekonany, że nie
jestem samotny. Prowizoryczne
badania sondażowe w szkołach
wykazały, że na dziesięcioro dzieci,
tylko dwoje potrafi wykorzystać
właściwości średniego kalkulato­
ra. Mimo że na 10 dzieci, pię­
cioro ma jakikolwiek kalkulator
w domu. Wśród dorosłych badań
na razie nie przeprowadzono, co

się będziemy wstydzić. w Euro­
pie. A przecież komputer to „mą­
drzejszy,” kalkulator.

A jednak komputery
trafiły między Wisłę
i Odrę. Zaczęło się
od gier telewizyjnych
(ping-pong itp.) spro­
wadzanych do nas

przez zamożnych snobów, którzy
chcieli poszpanować w towarzy­
stwie. Później było długo „nic”,
aż dostrzeżono problem, gdy na

giełdach \sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego Oprócz spekulacyjnie
sprzedawanych „mini-wież”, „rad-
morów”, „arii”, pojawiły się
czarne skrzynki. Teraz kompute­
rowy rynek np. krakowski jest
już stabilny. Komputery, progra­
my można kupić prawie bez pro­
blemów. Zniesienie cła (bardzo,
bardzo słuszne) na mini-kompute­
ry otworzyło szerokie możliwoś­
ci...

Na zdjęciu obok zo­
bacz Czytelniku naj­
tańszy w naszym
kraju zestaw mini­
komputera. Telewizor
„junost”, którego

wejście antenowe, pasuje do koń­
cówki kabla komputerka „Sinclair”
ZX-81 i magnetofon kasetowy
który służy jako pamięć. Na zdję­
ciu, przypadkowo znalazł się ma­
gnetofon „Panasonic”. Najlepszy
jest (bo najtańszy) nasz MK-125

(najpopularniejszy „kaseciak” bę­
dący w posiadaniu chyba każ­
dego dziecka). ZX-81 kosztował
30 tysięcy. Taniej niż motorower.

Zęby „grać” na komputerze trze­

ba kupić program. Idzie się na

giełdę z własnym magnetofonem
kasetowym i dogaduje ze sprze­
dającym. Przegranie programu
kosztuje od 300 złotych wzwyż.
Są to proste programy, umożli­
wiające proste gry. Ot takie jak
ta, którą Staś pokazał mi na

przyjęciu u cioci. Gdy Staś
znudzi się grą w zajączki, sprze­
da program koledze i za zarobio­
ne pieniądze kupi sobie inny.
Staś posiadacz komputera nawią­
zał szereg kontaktów z innymi
posiadaczami. Teraz jest człon­
kiem nieformalnego klanu mini-
komputerowców.

Na moim stole leży
obok telewizora i ma­
gnetofonu „Sinclair”
ZX-81. Uczę się ję­
zyka BASIC, przy
pomocy, którego już

wkrótce będę rozmawiał z ma­
szyną. Jestem na początku drogi
komputerowej. Drogi, którą będę
poznawał nie tylko jako młody,
startujący w elektronicznej ro­
dzinie. Drogi, która jak zapew­
niają w ministerstwach jest o-

twarta dla komputerów pow­
szechnego użytku. Drogi, którą
komputerowcy, informatycy i
pasjonaci uważają za najbardziej
pokrętną z możliwych.

Jako redakcja zwracamy sie
do wszystkich fan - klubów
komputerowych, pasjonatów i
zainteresowanych tą proble­
matyką, z prośbą o kontakt.
Powszechność (jeżeli można
ło tak nazwać) mini-komputera
polega naszym zdaniem głów­
nie na „graniu gier”, ale mo­
że się mylimy?

BOGUSŁAW NOWAK
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io8 wlezienia

Budujemy nowy
___________

• ławie oskar-
żonych powi-
nien jeszcze■kSmNsSB usiąść osobnik

o imieniu Kryzys. Gdyby nie
on — nie byłoby pewnie tej
kradzieży, tego procesu ani
tego tekstu...

Tadeusz Krzyk — starszy apa­
raturowy bloków, tlenowych w

nowohuckim Kombinacie, składa­
jąc wyjaśnienia przed Sądem
Wojewódzkim, w Krakowie, w

pewnej chwili powiedział tak:
„Zrobiłem błąd, za który teraz
bardzo żałuję. Wszystko zaczęło
się od tego, że mój brat od prze­
szło roku nie mógł dostać drutu
potrzebnego do budowy domu. W
HiL leży kilka moich podań o

uzyskanie 3 ton przydziału... To,
że później wywieziono tego' dru­
tu kilkakrotnie więcej — to już
było splotem różnych okoliczno­
ści: namów ludzi i tego, że nie
wiedziałem ile ładują suwnicowi”.

Oskarżony przerwał na chwilę,
pomyślał a potem kontynuował
swój wywód: „Chciałem dodać,
że jeszcze przed 10 laty każdy z

pracowników mógł dostać 3 tony
stali raz w roku. Wystarczyło na­
pisać podanie (którego nikt nie
sprawdzał), że się buduje. Potem
ograniczono ten przydział do je­
dnej tony a od kilku lat wynosi
on 250 kilogramów rocznie”.

Cała historia rozpoczęła się w

ubiegłym roku... Było ładne,
czerwcowe popołudnie. Tadeusz
Krzyk zakończył właśnie pracę i
wsiadł do autobusu jadącego do
jego rodzinnych Proszowic. W
czasie jazdy, całkiem przypad­
kowo poznał Lucjana Błauta,
pracownika Walcowni Drutu. Z
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piratów
Mistrz olimpijski w pchnięciu kulą z Monachium (1972 r.) WŁA­

DYSŁAW KOMAR, robi międzynarodową karierę jako... artysta!
Cały miniony rok pracował jako aktor na planie nowego filmu
Romana Polańskiego pt. „Piraci”.

perspektywy kilkunastu miesięcy
można rzec, że było to spotkanie
dla obu mężczyzn fatalne w

skutkach...
Wtedy jednak nie dopuszczali

nawet możliwości takiego zakoń­
czenia znajomości. Faktem jest,
że wzajemne zaufanie zdobyli bar­
dzo szybko — nim wysiedli zdą­
żyli w zarysach omówić konce­
pcję „skoku”.

Kolejne kroki podejmowane *1

— Jak się zostaje aktorem u

Polańskiego? Czyżby sławny re­
żyser był kibicem lekkiej atlety­
ki?

— Trzeba mieć znajomości. Ja
znam innego reżysera polskiego
filmu — Andrzeja Kostenkę. Z
kolei Kostenko od bardzo dawna
jest przyjacielem Polańskiego. I

kiedy Roman zaczął się przygoto­
wywać do realizacji' „Piratów”,
zaangażował Kostenkę, żeby ten
zrobił film o tym... jak się robi
film. Przy okazji obaj panowie
dużo dyskutowali o ewentualnej
obsadzie artystycznej. I chyba
wtedy Andrzej Kostenko zapro­
ponował moją kandydaturę. „Pi­
raci” to film przygodowy I o-

gromną ilością bitew, bójek, tor­
tur —' słowem przyjemnej roz­
rywki, jaką uwielbia kinowa wi­
downia. Ja już miałem za sobą
małą wprawkę w „Kazimierzu
Wielkim” państwa Petelskich i
Kostenko widocznie pomyślał, że
i w filmie Polańskiego na coś
się przydam.

— Polański zaprosił Pana do
współpracy?

— Ale gdzie tam! W sierpniu
zeszłego roku zadzwonił do mnie
jakiś facet i zapytał, czy bym nie
pofrunął do Paryża na próbne
zdjęcia, bo zależy na tym panu
Polańskiemu. „Już lecę!” -— od­
powiedziałem i zacząłem się za­
stanawiać, który to z moich przy­
jaciół jest taki dowcipny. Ale po
dwóch dniach okazało się, że to

prawda! Dostałem z „Pagartu”
służbowy paszport i poleciałem.
„Tydzień w Paryżu za darmo —

anyślałem sobie — czemu nie...”.
Szczerze mówiąc, nie wierzyłem,
że coś z tego wyjazdu wyniknie.
Ale doprowadzono mnie przed o-

blieze sławnego reżysera ; on

bardzo uprzejmie zaproponował
mi zagranie paru scenek. Pamię­
tam, że kazał mi się modlić w

różnych sytuacjach, np. na parę
minut przed publiczną egzekucją.
Wydaje się, że w takiej ekstre­
malnej sytuacji człowiek powi­
nien być rozhisteryzowany, spie­
szyć się, i w ogóle jakoś gwałto­
wnie być pobożny. A to nie­
prawda. Wyobraziłem sobie, że
tuż przed śmiercią człowiek jest
chyba spowolniony i dokonuje
rachunku sumienia. I to się bar­
dzo spodobało Romanowi. Całe
„przesłuchanie” trwało nie wię­
cej niż 15 minut. „W porządku
—• powiedział mi Polański — je­
steś zaangażowany. Teraz leć do
producenta i kłóć się o forsę’.’...

— Poleciał Pan?
— No pewnie! I wykłóciłem

się. Życie w Paryżu jest drogie.
Poza tym musialem mieć pienią­
dze, żeby zadzwonić do żony.
Chodziło o walizkę. Wyjechałem
na tydzień w lecie, a miałem za

granicą zimować.
— Słyszałem, że dużo podróżo­

waliście po ciepłych krajach...
—

' No pewnie, przecież w Pa­
ryżu nie ma morza. O ile wiem,
Polański scenariusz „Piratów”
miał gotowy już dziesięć lat te­
mu i chciał ten film zrobić w

Hollywood. Na skutek znanych
komplikacji w życiu osobistym,
plany artystyczne musiał odłożyć
na później i zrealizować „Pira­
tów” w warunkach europejskich.
Największym problemem był sta­
tek. To nie mogła być makieta,
bo byśmy się w niej na prawdzi­
wym morzu potopili. I za po­
tworną kwotę 19 milionów dola­
rów zbudowano najprawdziwszy
osiemnastowieczny galeon „Nep­
tun”. Na jego pokładzie Polański
zorganizował plan filmowy z u-

działem 400 osób. To wielki ar­
tysta i wspaniały człowiek. Nie
dziwię się, że zyskał tak wysoką
pozycję w światowym kinie. On
Po prostu wszystko wie, wszystko
umie i „czuje” kino. Do tego ma

niezwykłe talenty dyplomatycz­
ne. Znakomicie rozładowywał
nieuniknione konflikty w takim
tłumie. Nie mam wątpliwości, że
„Piraci” bęuą filmem światowej
klasy.

— Kogo Pan grał w tym fil­
mie?

— Gram nadal! Tylk0 dlatego
chodzę we fryzurze w loki, a

włosy mam ufarbowane na kru­
czoczarny kolor. Już nawet zau­
ważyłem, że na ulicy oglądają
się za mną pewni mężczyźni...
Gram największego wzrostem i
masą pirata o imieniu Jesus.
Główną rolę odtwarza znany
gwiazdor kina amerykańskiego
Walter Matthau, bardzo sympa­
tyczny człowiek i pomimo sześć­
dziesiątki na karku niebywale
sprawny. Poza tym grają w tym
filmie Anglicy, Francuzi. Istotny
jest udział kilkunastu eolskich
kaskaderów. Autorem zdjęć do
tego filmu jest również Polak,
znany operator Witold Sobociń­
ski, a rolę garbusa — bo w każ­
dej korsarskiej bandzie musiał
być garbus — gra polski aktor,
aktualnie mieszkający w Paryżu
— Eugeniusz Priwiezieńcew. Naj­
fantastyczniejszą postacią w tym

były szybko i bez problemów. Ini­
cjator „zorganizowania” drutu
poprosił o pomoc Ireneusza Bań-
bułę, strażnika Straży Przemysło­
wej, który miał zapewnić bez­
pieczny wywóz stali z terenu Wal­
cowni.

W „Mostostalu” Krzyk załatwił
samochód przystosowany do prze­
wozu drutu. Zwerbowano także
suwnicowego, który zgodził się za­
ładować skradzioną stal. O „przy-

ł

gronie jest jednak Kanadyjczyk
Arnold Boyle, kaleka bez nogi,
który mimo to potrafi skoczyć
wzwyż powyżej dwóch metrów.
Niesamowity facet. Kręciliśmy
„Piratów” na Morzu Śródziem­
nym u wybrzeży Tunezji i w A-
fryce: na Seszelach i Madagaska­
rze. Nadal jestem do dyspozycji
producenta, bo na początku li­
stopada mamy w Paryżu do do­
grania parę scen atelierowych.
Wiosną przyszłego roku ta „su­
perprodukcja” powinna wejść na

ekrany. Musi wejść! W końcu
„Piraci” kosztowali 40 milionów
dolarów!

— Czy gra Pan w tym filmie
dlatego, że Polański pozna! się
na Pana umiejętnościach aktor­
skich. czy też dla celów rekla­
mowych: w końcu mistrz olim­
piady na planie filmowym to jest
jakaś ciekawostka. Ludzie to ku­
pią...

— Zostałem zaangażowany ja­
ko aktor. Co prawda producent
chciał umieścić w czołówce „Pi­
ratów” stosowną inskrypcję, ale
się nie zgodziłem. Sportowcem
byłem przez wiele lat, ale także
już niemało lat pracuję jako ar­
tysta estradowy. Nie może mi ta
kula ciążyć do końca życia...

— Dziękuję za rozmowę.

JANUSZ ATLAS

a pomoc, ratun­
ku” rozległ się

przeraźliwy
krzyk kobiecy

przed bramą jednej z kamie­
nic przy ul. Krowoderskiej.
Wokół krzyczącej zgromadził
się tłum z pytaniem co się
stało. Kobieta opowiedziała, że
w czasie, gdy wyszła na I p.,
by jako listonoszka doręczyć
pieniądze — doskoczyło do
niej dwu mężczyzn, zarzucili
jej dużą płachtę na głowę,
grożąc równocześnie, że gdy
wyda choć jeden okrzyk stra­
ci życie. Napastnicy po prze­
cięciu paska, który miała
przełożony przez głowę —- por­
wali torbę wraz z pieniędzmi.

W międzyczasie zjawiła się
milicja i zabrała listonoszkę
na komisariat. Nie zdołano
jednak ustalić niczego kon­
kretnego. Ale stwierdzono, że
to może być przestępstwo za­
planowane, gdyż złodzieje
musieli wiedzieć, iż w ozna­
czonym dniu zjawi się listo­
nosz z pieniędzmi dla lokato­
ra z mieszkania nr 8. W tej
sytuacji postanowiono udać
się do niego. Mieszkanie jak
ustalono zajmował Michał P.,

dom
sługę” Tadeusz Krzyk poprosił
również swego kolegę, funkcjona­
riusza WUSW w Krakowie, Tade­
usza Jajeśniaka, który w całym
przedsięwzięciu miał grać rolę
ubezpieczenia transportu przed...
kontrolą drogową.

Po wielu dyskusjach ustalono
godzinę „zero”. Wypadała ona na

6 lipca 1984 r., 120 minut po pół­
nocy.

Rankiem 5 lipca szef grupy
odwiedził kilku podkrakowskich
gospodarzy, by upewnić się, czy
nadal zainteresowani są kupnem
stali. Wszystko grało.

Tego samego dnia od godz.
20.30 zarządzono ostre pogotowie
— punkt po punkcie sprawdzano
szczegóły drobiazgowo ułożonego
planu.

O wyznaczonej porze wszyscy
byli na swoich miejscach. Przed
bramą nr 5 pojawił się samochód
marki „Jelcz”. Po chwili, bez
przeszkód, wjeżdżał już do hali
Walcowni Drutu.

Tam, suwnicowy przy pomocy
Błauta załadował na pojazd 5
wiązek drutu zbrojeniowego —

każda z nich ważyła po 3 tony.
Ciężarówka opuściła teren

Kombinatu bez komplikacji j za­
trzymała się po drugiej stronie
bramy na chwilę, by zabrać Ja­
jeśniaka...

Noc była wyjątkowo spokojna.
Wszystko przebiegało nad podziw
gładko. „Jelcz” podjeżdżał pod
kolejne domostwa, gdzie oczeki­
wali na nią kolejni kontrahenci.
Nad ranem akcja była zakończo­
na — Krzyk sprzedał; kolejno:
Tadeuszowi Ż. — 6tonza 210

tys. zł, Longinowi L. — 3 tony
za 105 tys. zł., trzy tony wziął
Błaut jako udział w łupie, resztę
w mniejszych ilościach nabyli
inni ludzie. Wszyscy uczestnicy
kradzieży zostali sowicie opłace­
ni przez Krzyka.

Gdyby na tym skończono, kra­
dzież mogłaby zostać nie zauwa­
żona. Ale pazerność ludzka połą­
czona ze złudną wiarą w szczę­
śliwą gwiazdę nie zna granic...

Znaleźli się nowi kontrahenci.
Niezbyt długo namawiali Krzy­
ka do powtórzenia akcji. 23 sier­
pnia, według tego samego sce­
nariusza — zmieniła się tylko
obsada niektórych ról — odbył
się kolejny skok.

Tym razem cały ładunek zło­
żono w okolicach Proszowic u

Stefana G. 24 sierpnia Krzyk
wraz z jednyin z kupców ode­
brał stamtąd 3 tony drutu.

Ale szczęśliwa passa już się
skończyła. Ciężarówka z trefnym
ładunkiem zatrzymana została
podczas rutynowej kontroli nie­
daleko Proszowic. Milicjanci po­
prosili o dokumenty kupna stali...

Epilog tej sprawy dopisany zo­
stał w aktach sądowych. Tadeusz
Krzyk skazany został na 8 lat wię­
zienia i 300 tys. zł grzywny. Lu­
cjan Błaut otrzymał karę 6 lat
więzienia i 100 tys. zł grzywny,
Tadeusz Jajeśniak odsiaduje katę
6 lat pozbawienia wolności i ma

zapłacić 100 tys. zł. Suwnicowego,
Krzysztofa Chamerę skazano na

5 lat więzienia i 100 tys. zł grzyw­
ny.

Orzeczono również konfliskatę
mienia skazanych w całości.*

W wielu miejscowościach, wiele
osób głowi się nad zdobyciem
drutu koniecznego do rozpoczę­
cia budowy. Na przydział i legal­
ne jego kupno nie zawsze mają
szansę... Kto będzie następną o-

flarą?
JERZY SUŁOWSKI

_________

♦ ZNACIE TO PRZECZYTAJCIE ♦

Okradziony złodziej
nie zastano go jednak w do­
mu. Zdecydowano mieszkanie
nr 6 poddać obserwacji. I rze­
czywiście późną godziną wie­
czorną przyszedł doń lokator,
ale zapytany oświadczył, że o

przekazie pieniężnym na jego
nazwisko nic nie wie. Spro­
wadzona listonoszka nie roz­
poznała w adresacie jednego z

napastników — tylko głos wy­
dał się jej ten sam, ale było
to za mało, by mogło służyć
za dowód. Obserwowano więc
nadal Michała P. Początkowo
nie było żadnych efektów.
Zauważono tylko, że Michał
kontaktuje się z mężczyzną
mieszkającym w pobliżu i że

po każdej bytności u niego
jest bardzo zdenerwowany.

Bomba wybuchła nagle. Oto
na milicję zgłosił się Michał
P. oświadczając, że to on wraz

z kolegą Janem W. dokonali
napadu na doręczycielkę. U-

Kiedy zobaczyłem w kuluarach sejmowych 6 listopada tyle
nowych, nieznanych twarzy uświadomiłem sobie, że pew­
na epoka odeszła już bezpowrotnie. Wszak Sejm VIII ka­

dencji wyłoniony był jeszcze w latach siedemdziesiątych. I choć
czas płynął, ten pejzaż pozostawał nie zmieniony.

Nowy Sejm, nowa Rada
Państwa, nowy rząd, wszystko
to wróży u progu X Zjazdu
Partii przemiany tak w stylu
rządzenia jak i w strukturach
organizacyjnych. Czy będą
lepsze, okaże czas, pewne jest
natomiast, że zwłaszcza rząd
pomniejszony O kilka mini­
sterstw ma szansę na zdyna­
mizowanie swojej działalności,
choć nikt chyba nie zazdrości
nowemu premierowi za które­
go kadencji z pustawej kiesy
państwowej nie tylko ulżyć
trzeba emerytom „ze starego
portfela”, ale przede Wszyst­
kim dokonać wyboru tych
dziedzin gospodarki, które u-

znać chcemy za priorytetowe;
trzeba też rozwiązać przynaj­
mniej częściowo najbardziej
palący problem społeczny,
którym są mieszkania; wresz­
cie konieczne jest podję-

Ćwiczenia pod równoważnią

Wybić się
na normalność

cie kroków modernizujących
szybko się starzejący nasz po­
tencjał produkcyjny; nie mó­
wiąc o zbliżającym się w naj­
bliższym pięcioleciu obowiąz­
ku zwracania sprolongoica-
nyćh długów zagranicznych.

Jak zwykle tego rodzaju
przełomy rodzą dziesiątki spe­
kulacji kadrowych. Kto będzie
kierował takim to a takim
resortem, gdzie zostaną prze­
sunięte takie czy inne promi­
nentne postacie naszego życia
politycznego. W chwili, gdy
piszę te słowa niektóre pyta­
nia znalazły już odpowiedź, a

na następnym posiedzeniu no­
wy premier zaproponuje skład

swego gabinetu i wróżby u-

tracą sens.

Osobiście zresztą należę do
tych ludzi, których zdaniem
generalne kierunki naszego
rozwoju wcale tak bardzo nie
zależą od nas. Jesteśmy w

końcu państwem średniej
wielkości, o gospodarce raczej
dość rozchwianej i nie okre­
ślamy losów świata, mimo że
zwolenników przeświadczenia
o „narodzie wybranym” wciąż
u nas nie brakuje. Listopado­
we rozmowy Michaiła Gorba­
czowa z Ronaldem Reaganem
to raczej będzie kulminacyjny
moment tego roku, podczas
którego na jakiś czas, a przy­
najmniej do końca kadencji
prezydenckiej w USA, zostaną
określone perspektywy nasze­
go globu.

Przed momentem wracając
z Dworca PKP ulicą Floriań­
ską wszedłem do sklepu „Ju­
bilera” i aż mną „zatrzęsło”
ze złości. Tłum wyrośniętych
dryblasów w sklepie i na uli­
cy usiłujący zmusić ewentual­
nego klienta państwowego w

końcu sklepu do pokątnego
handlu stał się tak natarczy­
wy, że wywiera wręcz presję
psychiczną na człowieka, któ­
ry chciałby dotrzeć do la­
dy. Niechętnie rozstępuje się
przed człowiekiem i rozzuch­
walony bezkarnością burzy w

normalnym obywatelu krew.
Ze też jesteśmy tacy prawo­
rządni tam gdzie nie trzeba.

myślnie przesłali przekazem
pocztowym skromną kwotę
200 zł na jego adres, uczynili
to w okresie pierwszego gdyż
w tym czasie najwięcej pie­
niędzy jest przysyłanych i stąd
łup będzie odpowiednio duży.

Po dokonaniu napadu po
wyjściu z bramy każdy po­
szedł w przeciwną stronę, by
w ten sposób zmylić' ewentu­
alne ślady, z tym, że torbę
wraz z pieniędzmi kolega Jan
W. zabrał ze sobą. Kiedy Mi­
chał P. zgłosił się u niego po
swoją część, ten oświadczył, że

żadnych pieniędzy nie ma,
gdyż został po drodze okra­
dziony. Mimo wielokrotnych
odwiedzin Jan W. uporczywie
powtarzał swoją wersję. Mi­
chał P. więc uznał, że najle­
piej będzie dobrowolnie zgło­
sić się na milicję, bo to wpły­
nie bez wątpienia na łagodny
wymiar kary.

A do sprzątania ulic wciąż
brakuje ludzi.

Ileż takich patologicznych
zjawisk jest w naszym życiu,
które przez to między innymi
staje się gorsze i trudniejsze.
Jakiż jest rozmiar tego margi­
nesu, który coraz wyraźniej
przestoje być marginesem.
Czy Polacy będą się potrafili
wybić na „normalność”?

Rozmawiałem w kuluarach
sejmowych z posłem, profeso­
rem Witoldem Zakrzewskim z

Uniwersytetu Jagiellońskiego,
który zapewne znów przewo­
dzić będzie sejmowej Komisji
Prac Ustawodawczych. Profe­
sor jak zwykle uśmiechnięty i
zabiegany szykował się do po­
siedzenia dwóch komisji, które
określić mają kształt regula­

minowy nowego parlamentu
oraz skład sejmowych Komi­
sji. Tematem rozmowy była
jedna z ustaw, które nowy
Sejm podejmie w najbliższym
terminie, to znaczy ustawa o

rządzie PRL. Dokument ten

rodził się już wstępnie w po­
przedniej kadencji i w ten

sposób, można rzec, realizuje
się zasada ciągłości pracy u-

stawodawczej. Do opowiadania
szczegółów nie jestem; nieste­
ty, upoważniony, ale rozmiar
prac legislacyjnych stojący
przed naszym Sejmem w tej
kadencji nie będzie wiele
mniejszy niż w poprzedniej.
To jedno wydaje się pewne.

Gdy rozpoczęły się obrady,
gdy zaczęło się pierwsze po­
siedzenie, tuż obok galerii
dziennikarskiej pojawili się
ministrowie, członkowie rządu,
którzy wraz z gen. Jaruzel­
skim podali się do dymisji, a

nie zostali wybrani do nowego

parlamentu (nie ubiegali się o

to — minister zresztą nie mu­
si być posłem). Nie dostrzeg­
łem na twarzach ani frustracji
ani szczególnego podniecenia.
Tak już się dzieje, że twarze

polityków są trudne do prze­
niknięcia. Kawał roboty za ni­
mi, kawał przed nimi, choć
nie wszystkimi. Funkcja mi­
nistra nie jest dziś dożywo­
ciem. To też znamię czasów.
Zaprzyjaźniony ze mną kiedyś
nieżyjący już rektor UJ Mie­
czysław Karaś, spotkawszy
mnie na schodach Collegium
Novum wędrującego w za­
myśleniu do góry powiedział
żartobliwie: „Idąc w górę,
bądź miły dla tych, których
spotykasz po drodze, bo mo­
żesz ich spotkać wracając”. No

cóż, jest to jakaś racja nie do

podważenia.

STEFAN CIEPŁY

Ten fakt posunął sprawę
wyraźnie naprzód, ale jej nie
rozwiązał do końca. Jan W.
był bowiem nieuchwytny. Na­
wet rozesłane za nim listy
gończe nie dawały rezultatu.

Dopiero później okazało się,
że Jan W. wyjechał do Zako­
panego i tam pod zmienio­
nym nazwiskiem i sfałszowa­
nym dowodem osobistym za­
mieszkał w jednym z pensjo­
natów i bawił się beztrosko za

zrabowane pieniądze.
Po jednej z libacji, został

napadnięty, pobity i obrabo­
wany. Przejeżdżający później
radiowóz milicyjny znalazł go
nieprzytomnego na drodze, ale
milicja przeglądając jego do­
kumenty znalazła także do­
wody na nazwisko Jana W. W
tej sytuacji (po poprawieniu
się jego stanu zdrowia) został
zatrzymany.

Sąd po sprawdzeniu wszy­
stkiego skazał Jana W. na ka­
rę 7 lat pozbawienia wolnoś­
ci, a kolegę Michała P. na ka­
rę 2 lat z warunkowym za­
wieszeniem jej wykonania
przyjmując wszystkie okolicz­
ności łagodzące.

MIECZYSŁAW KOSSEK
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mądrości

posłuchać tego
w Krakowie

Olbrzymiblejtram re­
klamowy u-

mieszczony nad
głównym wej­
ściem najwięk­
szej Hali Wido­
wiskowej w Pol­
sce, widoczny był
z odległości kilo­
metra. Z katowic­
kiego rynku moż­
na było bez pro­
blemu odczytać
reklamę — „The
Herrey’ s”. I

chyba dla więk­
szości był0 wia­
dome, co tu bę­
dzie grane.

Hala została
wypełniona po
brzegi. Punktual­
nie o godzinie
18.00 zgasły świa­
tła, zapaliły się
reflektory, konfe­
ransjer oznajmił:
„Panie i Panowie!
Po raz pierwszy
mamy okazję „na.

gorąco” gościć w

Polsce laureatów
Festiwalu Euro­
wizji ’84 i tegoro­
cznego Festiwalu Sopockiego
Przed państwem Michael, Louis,
Richard — bracia Herrey’s!!!"...

Wrzask i olbrzymi aplauz ja­
kie pojawiły się na początku, by­
ły nieodłącznymi towarzyszami
do samego końca koncertu Wy­
stępując z towarzyszeniem — jak
sami określili — najlepszej or­
kiestry w Europie, AIex Ban­
du, bracia Herrey’s przez 80
minut dali pokaz najlepszego
profesjonalizmu estradowego Za­
prezentowali swoje największe
przeboje, znane już z tegoroczne
go Sopotu — „Crazy people”
„Diggi Loo, Diggi Ley” — jak ró­
wnież nagrania najnowsze, po­
chodzące z ich ostatniej płyty
długogrającej. Koncert zakończył
się podwójnym bisem przeboju
„Summer party”. Olbrzymie iloś­
ci kwiatów jakie posypały się na

scenę, prawie 8 tysięcy widzów
— to wszystko świadczy najle­
piej o sukcesie. Koncert, który
odbył się 22 października w ka­
towickim „Spodku”, był napraw­
dę artystycznym wydarzeniem
Szkoda, że nie mieliśmy okazji
posłuchać tego "w Krakowie.

i ief wpływie
J

est jednak coś prawdziwego w

znanym wśród wielu naro­
dów , powiedzeniu o „złej

krwi” i jej wpływie. Do takich
wniosków doprowadziły badania
angielskich uczonych Bakera —

wśród studentów oraz Grcera i
Shekelle’a — wśród kobiet za­
atakowanych przez raka piersi.

Okazuje się, że studenci pierw­
szego roku są bardziej niespokoj­
ni i zalęknieni niż inni, mają też

wyższy poziom cortisolu surowi­
czego i limfocytów antyinfekcyj-
nych, niż ci już spokojniejsi, z

roku drugiego. Kobiety chore na

raka piersi, które znoszą to spo­
kojniej i umieją opanować strach
mają prawie dwukrotnie większe
szanse przeżycia niż te, które
reagują histerycznie.

Wpływ stresu na odporność or­
ganizmu potwierdzają także inne
badania; kadeci szkoły wojsko­
wej, którzy są bardzo napięci,
bardziej też ryzykują złapaniem
infekcji np. mononukleozy U
kobiet często atak reumatyzmu
Poprzedzały długotrwałe okresy
Przygnębienia, ostrego stresu —

sygnalizuje czasopismo „Lancet”.
Nie znany jest mechanizm, w

Wyniku którego stres potrafi mo­
dyfikować populację limfocytów,
które nas chronią (lub, zmodyfi­
kowane — nie) przed chorobami

infekcyjnymi. Ale wiadomo, że

istnieje zależność pomiędzy od­
pornością i funkcjonowaniem
mózgu. Przypuszcza się też, że

reakcja immunologiczna wpływa
Pa system endokrynologiczny
który wskazuje, że stres nie tyl­
ko obniża odporność organizmu,

doprowadza także do wielu
?mian w jego systemie obronnym
1 Pociąga za sobą reakcję depre­
syjną.

Autorzy prac nad stresem,
Piorąc pod uwagę te wnioski, do­
pominają się o pilne badania
Wśród homoseksualistów. Sugeru­
ją bowiem, że ich szczególna po­
datność (homoseksualistów) na

^rażenie wirusem AIDS może

Do momentu jak zwyciężyli w

Finale Festiwalu Eurowizji ’84
nie znał ich prawie nikt. Piosen­
ką „Diggi Loo, Diggi Ley” pod­
bili całą Europę, a również i my
z sympatią obserwowaliśmy
trzech młodych Skandynawów
śpiewających i tańczących na

sopockiej scenie. Zdarza się,
że w kilkanaście miesięcy po luk­
semburskim sukcesie, jego zwy­
cięzcy znikają, stając się auto­
rem jedynego przeboju. Her-
rey’s zachowali swą popularność,
nagrali następne przeboje i...
przyjechali do Polski. W Sopocie
i jurorzy i publiczność byli zgod­
ni — Herrey’s to gwiazdy nie
tylko Festiwalu, ale i współcze­
snej rozrywki.

W 1984 roku, w trakcie letniej
trasy koncertowej wystąpili na

żywo 80 razy, obejrzało ich na

koncertach ok. 500.000 widzów, w

małej Danii zagrali na koncercie
dla 51.000 widzów, singel „Diggi
Loo, Diggi Ley” sprzedano w

nakładzie 1,4 min egzemplarzy,
longplay „Crazy people” stał się
złotą płytą w Szwecji i Finlan­
dii...

Do Polski na trasę koncertową

być związana z reakcją stresową.
Coraz bardziej wyraźna staje

się też kompleksowość mechani­
zmu immunitarnego. Już od
ćwierć wieku wiemy, że nasza

odporność nie jest jednakowa w

różnych porach dnia i nocy. Ale
dopiero niedawno uczeni Mathe,
Reinberg i Lewi odkryli, że po­
ziom limfocytów B może się po­
dwoić pomiędzy godz. 4.30 i 20.30
i że limfocyty T (odpowiedzialne
za obronność i te, które unice­
stwia wirus AIDS) mogą się po­
dwoić również pomiędzy połud­
niem i północą. Nasza obronność
opada w miarę jak zbliża się
wieczór i osiąga ona najniższy
punkt pomiędzy północą a czwar­
tą nad ranem. Dlatego m. in.
zweryfikowano sposób i godziny
podawania leków, biorąc również
pod uwagę różnorodność chrono-
biologiczną poszczególnych
bowości.

Na nasz system obronny
również wpływ pora roku,
dawna notuje się szczyt samo­
bójstw na wiosnę. Ostatnio zau­
ważono, że i zachorowania na ra­
ka -wzmagają się w pewnych mo­
mentach. Rozszyfrowanie mecha­
nizmu obronności nie jest spra­
wą łatwą, bowiem jest wiele sze­
roko rozpowszechnionych sub­
stancji, które modyfikują nasz

system immunitarny i trudno te

wpływy oddzielić. Badania nau­
kowców Uniwersytetu w Ohio,
Olsena i Tarra udowadniają, że

np. methylnitrosura — substan­
cja powstająca podczas procesu
smażenia np. kiełbasek lub beko­
nu, jest silnie immunopresyjna i
sprzyja rakowi. Analogiczną rolę
odgrywa hydrazina zawarta w

dymie tytoniowym. Wstrzyknięta
szczurom wywołuje w ich orga­
nizmie zwiększenie ilości limfo­
cytów T. Jest to reakcja obron­
na, ponieważ hydrazina atakuje
równowagę immunitarną orga­
nizmu. Długotrwałe wystawianie
organizmu na wpływ szkodli­
wych czynników może w pew­
nym momencie sprawić, że ta o-

przyjechali dzięki operatywności
Agencji „Sweetpool Musie” ze

Sztokholmu i jej współwłaścicie­
la, znanego polonijnego impre-
seria — Stana Dudzika. Grupa
Herrey’s to bracia: Per Michael
Herrey (27 1.), Richard Herrey
(21 1.) i Louis Herrey (19 1.).

*

— Festiwal Eurowizji otworzył
Wam drogę na światowe rynki
muzyczne, a co było wcześniej?

— Wcześniej to przede wszy­
stkim były solidne przygotowa­
nia do tego Festiwalu. Nikt z nas

nie przewidywał sukcesu, cho­
ciaż każdemu na pewno on się
marzył.

— Startując na Festiwalu ■o

światowej randze, zdecydowaliś­
cie się śpiewać po szwedzku, mi­
mo iż język angielski wiedzie
prym w muzyce?

— Owszem, ale każda piosen­
ka, która jest dobra, powinna o-

bronić się sama, bez „makijażu”.
— Na światowym rynku muzy­

cznym dominuje przede wszy­
stkim muzyka rockowa i jej od­
miany. Wasz repertuar jest nieco
inny?

— Muzyka powinna być taka
jakiej chcą słuchać ludzie, a po­
nieważ są ludzie, którzy chcą
słuchać nie tylko rocka, dlatego
jest też i nasza muzyka.

— Macie za sobą już sporo
sukcesów. Waszym zdaniem na

jakim etapie kariery jesteście o-

becnie?
— W

czątku,
polskiej kariery. Tak naprawdę
to profesjonalnie występujemy
dopiero od Eurowizji.

— Choreografia jest Waszym
głównym atutem. Kt0 ją opraco­
wuje?

ogóle to chyba na po-
a obecnie to na etapie

bronność wyczerpie się. Osłabia­
ją ją ponadto takie czynniki, jak
złe wyżywienie czy też stany
długotrwałego niedożywienia.
Zjawiskiem nie wyjaśnionym je­
szcze przez medycynę jest nato­
miast wzrost odporności u kobiet
ciężarnych. Jaki mechanizm o

tym decyduje — nie wiadomo.

(KK)

hciałbym Pań­
stwu przypo­
mnieć postać
zaiste niezwy­

kłą, z krainy niemieckiego ro­
mantyzmu — Ernsta Teodora
Amadeusza Hoffmana, który z

trzema Muzami był za pan
brat, albowiem tworzył jako
pisarz, kompozytor i rysow­
nik. W latach 1804—7 przeby­
wał w Warszawie i przysłużył
się naszej kulturze, ponieważ
założył towarzystwo muzycz­
ne i organizował koncerty. Jest
autorem tak głośnych utwo­
rów, jak „Historia o dziadku
do orzechów” czy „Panna de
Scudery”, romans grozy „Dia­
ble eliksiry” oraz powieść
„Kota Mruczysława poglądy
na życie” (1820), do przeczyta­
nia której ch ciąłbym zachęcić.
Był niewątpliwie dziwakiem,
a zresztą patrzono na osobę
autora przez pryzmat jego
prozy, pełnej rozbuchanej fan­
tastyki, stanów psychopatolo-
gicznych. sennych majaków,
diabelskich sztuczek, niesamo­
witej baśniowości i groteski.

Zainspirował swoimi utwo-
/ rami wielu kompozytorów, np.

Schumanna. Offenbacha i Czaj­
kowskiego. Twierdził, że „Mu­
zyk.. jest tajemniczą istotą na­
tury wyrażoną dźwiękami”.
Zapewne dlatego znajdziemy
w jego prozie tyle motywów z

owej dziedziny, zaś jednym z

głównych bohaterów opowie­
ści o kocie Mruczysławie jest
szalony kapelmistrz Jan Kreis-

— Mamy chyba szczęście, bo
pracuje z nami znakomity facho­
wiec, tancerz amerykański —

Billy Scotson, który pracuje rów­
nież z Dianą Ross i Michaelem
Jacksonem.

— Byliście niedawno na dużej
trasie koncertowej w Związku
Radzieckim i z jakimi efektami?

— Naszym zdaniem dobrymi.
Odbyliśmy 28 koncertów, na któ­
rych prezentowała nas Ałła Pu-
gaczowa. Nie ma zbyt wielu za­
chodnich artystów, którzy odbyli­
by tak duże tournee po ZSRR.
Obejrzało nas około 250 tys. wi­
dzów. Jednak tamtejsza publicz­
ność podchodzi z większą rezer­
wą do muzyki.

— A polska publiczność?
— Jest bardzo spontaniczna,

niczym nie różni się od publiki
z krajów zachodnich.

— Ćo uważacie za swoją słabą
stronę?

— Chyba zdrowie. Do chwili
obecnej daliśmy 160 koncertów i
właśnie teraz po raz pierwszy
jesteśmy przeziębieni.

— Wasze koncerty mają ol­
brzymie tempo, skąd macie taką
kondycję?

— Mamy już za sobą 160 kon­
certów, dużo ćwiczymy, biegamy.
Per na przykład brał udział w

największym sztokholmskim ma­
ratonie, gdzie było 15 tys. ucze­
stników.

— Jak Wam się układa współ­
praca z Alex Bandem?

— Wspaniale. Jest to nasze

pierwsze tournee z big bandem,
ale z AIex Bandem chyba nie o-

statnie. Są znakomici.
— Ile osób pracuje nad Wa­

szym sukcesem?
— Cała maszyna ludzi. Ok. 50

osób. Rolę managera pełni nasz

ojciec.
— Jak oceniacie EuroWizję 1

Sopot?
— Patrząc z punktu widzenia

artysty, to Sopot jest lepszy.
Wykonawcy mogą sami decydo­
wać o tym, co chcą zaśpiewać,
poza tym panuje tu specyficzny
klimat, jest większa różnorodność
wykonawców. Eurowizja ma

charakter zawodów muzycznych,
gdzie o repertuarze decyduje za

artystów firma płytowa. Jest im­
prezą bardziej komercyjną.

— Jakie są Wasze najbliższe
plany i co chcecie jeszcze osiąg­
nąć?

— Plany — to nagranie nowej
płyty i próba wyjazdu na ame­
rykański rynek. A prywatnie, to

chcielibyśmy się dalej rozwijać
muzycznie i artystycznie. A na­
szym marzeniem jest, żeby za ja­
kieś 30 lat, jak będziemy już sta­
rzy — pamiętano jeszcze którąś z

naszych piosenek.
MARIUSZ LACHOWICZ
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Dobroduszny kot

i szalony kapelmistrz

•iWilMI

ler, postać niewątpliwie mają­
ca wiele wspólnego z samym
Hoffmanem, który słynął ze

złośliwości, gwałtownych wy­
buchów gniewu oraz cierpiał
na chorobę nerwową.

Osobliwością tej nie dokoń­
czonej powieści (napjsanie
trzeciego tomu uniemożliwiła
śmierć autora w 1822 r.) jest
jej wieloaspektowość. To wy­
rafinowany produkt romanty­
cznego sposobu widzenia świa­
ta poprzez „czucie i wiarę”,
fantastyczne odkształcenia, o-

kultyzm. telepatię itp., gdzieś
na pograniczu dobrodusznej
bajki z morałem (wątek kota
Mruczysława) i szalonych
majaków (kapelmistrz Krei­
sler). Z drugiej strony potrafi

być Hoffman — rysownik-ka-
rykaturzysta — bystrym i zło­
śliwie realistycznym obserwa­
torem przełomowej epoki re­
wolucji francuskiej i wojen
napoleońskich, kiedy feudalny
ład Europy ulegał erozji na

rzecz świata wartości miesz­
czańskich. Stąd zapewne iro­
nicznie zaprezentowany dwór
jakiegoś niemieckiego książąt­
ka, na tle którego Kreisler u-

gania się za Julią i pogrąża
w mroki swych majaczeń.

Romantyzm kochał się w ta­
jemniczości bytu i zagadko-
wości losów człowieka. Tego
pierwiastka znajdziecie w pro-

( zie Hoffmana pod dostatkiem,
zwłaszcza, że powieść, pozba­
wiona ostatniej części, pozwa-

oraz więcej
mamy ludzi
wykształco­

nych, mimo narze­
kań w czasie nie­
dawnej debaty nad
nowelizacją usta­
wy o szkolnictwie
wyższym, że male­

je liczba doktora­
tów i habilitacji,
nie brak dokto­
rów i docentów

(w tym także tych
dr hab.), ale czło­
wiek mądry staje
się gatunkiem gi­
nącym. Zastępuje
go naukowiec, któ­
ry wie eoraz wię­
cej o coraz mniej­
szym wycinku rze­
czywistości, tak
iż maluczko docze­
kamy czasów, kie­
dy będzie on wie­
dział wszystko o.,

niczym.
A czym się różni

mądrość od uczo-

ności wyjaśnić nie jest łatwo, ale intuicyjnie każdy tę różnicę
pojmuje. Mądrym może być każdy, nawet bez kończenia szkół,
byle tylko miał wiele doświadczenia i życiowego rozsądku,
a w konsekwencji rozumiał świat i ludzi, a nie tylko go oceniał

'■i moralizował
Słuchając różnych głosów na forach publicznych, odnoszę wra­

żenie, że śpiewa jeden chór obywatelski i to na nutę „aby, aby,
aby”. A więc, aby było lepiej, aby nie było gorzej, aby nie za­
brakło w zimie węgla, a w lecie wody, aby to, aby tamto. Odpo­
wiada mu chór urzędniczy: „Nie powinno być gorzej, powinno być
lepiej, powinno nie zabraknąć" I tak sobie te dwa chóry, zgoła
nie gregoriańskie, dwugłosowo śpiewają. I mało co z tego śpiewa-

■nia wynika Dobre intencje, pobożne życzenia, optymistyczna po­
stawa, a nawet znajomość tzw. realiów, jeszcze nie wystarczają,
aby mówić i działać mądrze. Do tego potrzebne jest zrozumienie
mechanizmów rządzących tak światem przyrody, jak — może na­
wet przede wszystkim — światem ludzi Dlatego mądrość jest tak
często nie optymistyczna ale sceptyczna — widzi czynniki obraca-

'

jące wniwecz najszlachetniejsze nawet 'plany, zwłaszcza, jeśli są
'

oparte tylko na dobrych chęciach (mądre powiada przysłowie:
‘

„dobrymi chęciami piekło Wybrukowane"). Nie jest wszakze pesy-
; mistyczna, wie bowiem że ludziom się coś niecoś, co pewien czas

na jakiś czas udaje. Człowiek mądry nie jest wszakże nigdy za­
rozumiały (nie tylko dlatego, że za Sokratesem powtarza „Wiem,

, że nic nie wiem"), ale dlatego, że ma swoje duchowe autorytety.
Czasami będą to księgi, specjalnie wybrane, niekiedy bywa tylko
jedna, ale przez wieki sprawdzona księga, czasami będą to ludzie
żywi, którym nie ufa bezmyślnie, ale obdarza intelektualnym
i moralnym zaufaniem. Nie ma więc mędrzec nic wspólnego z fa­
natykiem. Ślepo idącym za swym wodzem na dobre i na złe (czę­
ściej na to drugie), ani ignorantem, nie znającym przeszłości, ale
chętnie wygłaszającym apodyktyczne sądy Studiuje przeszłość i te­
raźniejszość formułując zdania ostrożne, a decyzje przemyślane.
Wie, że świat nie jest jednowymiarowy, nie ma więc recepty na

jego łatwe uzdrowienie
Mądrość taką w różnych kulturach różnie osiągano. Przeczytałem

ostatnio z ogromnym zainteresowaniem staroindyjski „Traktat
o zacności” w. poetyckiej formie dający zalecenia wszystkim sta­
nom i zawodom jak żyć godziwie Chociaż wiele z nich może się
dla nas wydać śmieszne, posłuchajmy co radzi ów „Traktat”
w sprawie tak prozaicznej i odwiecznej jak wymierzanie podatków.

„Ludziom, którzy w jego państwie
Żyją handlem się zajmując,
Oby władca kazał płacić I
Tłocznie niewielki podatek. I
Rzemieślnikom, budowniczym
Oraz śurdom, którzy z pracy
Własnych rąk się utrzymują, .

Niech król każę raz w miesiącu (
Dla siebie tylko pracować. ,

Niech korzenia ani sobie, ,

Ani innym nie podcina
Poprzez chciwość swą nadmierną
Bo swój korzeń podcinając
Szkodzi i sobie, i innym.

Niby to prawda banalna, ale przecież jak dowodzi historia jak­
że często lekceważona. Mimo konsekwencji, jakie jej łamanie przy­
nosi. Mądrość nie zawsze musi być odkrywcza, gdyż to jest dzie­
dzina nauki, ani też oryginalna,- gdyż to jest dziedzina sztuki, ale
zawsze musi być prawdziwa, sprawdzona przęz życie, zgodna
z jego biegiem Sapunti Sat. (

TOMASZ GOBAN-KLAS

la się domyślać wielu róż­
nych rozwiązań, ale nie od­
krywa wszystkich kart. Może
w tym trochę pomóc znajomość
biografii pisarza, np. wyidea­
lizowana ukochana kapelmi­
strza ma swój pierwowzór w

Julii Marc, w której autor

„Kota Mruczysława...” podko-
chiwał się w czasie pobytu w

Bambergu.
Przewrotna i kunsztowna

budowa powieści została wy­
łożona we wstępie „od wy­
dawcy”, w której to roli wy­
stępuje Hoffman, co otrzymał
od przyjaciela rękopis pióra
(czy pazura?) kota Mruczysła­
wa, z prośbą o opublikowa­
nie. Otóż kocur w trakcie pra­
cy twórczej niefrasobliwie po­
mieszał swój tekst z kartka­
mi innej książki, używanymi
jako podkładki, bibuła itp.;
to właśnie rzecz o Kreislerze.
Samochwał Mruczysław, co

tytułuje się „homme de lettre
trćs renomme” („literat bardzo

sławny”) jest zadowolonym z

siebie filistrem, którego filo­
zofowanie rozbawi czytelnika,
co zechce posmakować owej
prozy pełnej niuansów, kapry­
sów i niespodzianek.
JAN PIESZCZACHOWICZ
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kowskich
jących na „ . ._

konserwatorów
ważną pozycję
zajmują pomniki
zlokalizowane na

krakowskich Plan­
tach. Od naszych
Czytelników nieraz

otrzymywaliśmy
sygnały o opłaka­
nym stanie nie­
których pomni­
ków. A przecież
krakowskie Planty
będące ulubionym
terenem spacerów
krakowian winny
być swoistą wizy­
tówką Starego
Miasta, zaś pom­
niki Plant pięk­
nymi ornamenta­
mi tego jedynego
w swoim rodzaju
pierścienia zieleni.
Wspólnie z Kra­
kowskim Klubem

Kolekcjonerów
postanowiliśmy

rozpocząć niełatwą
akcję przywraca­
nia pomnikom na krakowskich Plantach ich pierwotnego wyglądu.
I tak wszystkie aukcje kolekcjonerskie, jak e organizować będzie
obecnie Krakowski Klub Kolekcjonerów przyniosą
fundusz ratowania
pomników na

Plantach. Wierzy­
my, iż już najbliż­
sza aukcja — 24
listopada w Pała­
cu „Pod Barana­
mi” — powiększy
o kolejne cenne

złotówki ten fun­
dusz. W styczniu
przyszłego roku
planujemy nato-
niast zorganizowa­
nie wspólnie z

Krakowskim Klu­
bem Kolekcjone­
rów aukcji zabyt­
kowych i posiada­
jących kolekcjo­
nerską wartość
przedmiotów bę­
dących darowizna­
mi krakowian.

Wybraliśmy
'

już
pierwszy pomnik,
któremu chcieli-
byśmy przywrócić
dawną świetność.
Jest nim pomnik
ku czci Adama

k Mickiewicza

przedstawiający
Grażynę i Lita-
wora. Pomnik ten,
zlokalizowany u wylotu ul. Poselskiej, wykonany według projektu
Alfreda Dauna, a odsłonięty 7 lipca 1886 roku jest niewątpliwie
najgorzej zachowanym pomnikiem na Plantach. Według ocen fa­
chowców zły stan pomnika przejawia się w daleko posuniętej
dezintegracji zarówno podstawy i cokołu wykonanych z piaskowca
jak i rzeźb z wapienia pińczowskiego. Fatalny s-tan pomnika obra­
zują zresztą dobrze nasze zdjęcia na których widoczne są liczne
ubytki i w części cokołowej i na figurach.

du i tyłu w pasy, boki i rękawy
— krata lub gładki. Z tegoż ma­
teriału spód. Opis kolorów może

być akurat dosyć nieprzydatny
bo i tak w praktyce zawsze uza­
leżniony będzie od tego, co znaj-
dziemy na półkach. Wypada mi

jeszcze prosić o cierpliwość i
wyrozumiałość dla starannie do­
bierających materiały klientek,
panie w sklepach z materiałami.
Musimy trochę pogrymasić, po­
nieważ dobrze dobrany materiał
jest zawsze połową sukcesu. Póź­
niej o szyku stanowią fason, wy­
konanie, sposób noszenia.

Tekst i rysunki:
BOŻENA SIWECKA

rysu-
przo-

zestaw: płaszcz,
szaro-niebieskiej

ADAM RYMONT

a

a

s
WITOLD GRZYBOWSKI Fot.: JADWIGA RUBIS

21.

s(Adam)
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POZIOMO: 1. Kijów w Kra­
kowie; 3. delikatność; 7. zaką­
tek; 9. np. etola; 10. jeden z

interwałów; 11. w tytule utwo­
ru wielkiego kompoz. krakow­
skiego K. Pendereckiego; 14.
do oglądania ruchu ciał nie-

Ca

POZIOMO:
Rewers,
Traktor, Lampart, Sabat, Pa­
tronat, Parkan, Organoid, Soł­
tys.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Adam Borzemski — Kra­
ków, Zofia Skoczeń — Stary
Sącz, Stanisław Kopeć — Kra­
ków, Halina Żyra — Przasnysz,
Stefania Chołoniewska — Kra­
ków.

t

drąży
20. można

zdarzenie;

bieskich; 15. olśnienie; 18. kon­
kursowy do naklejenia; 19. cia­
sto z bakaliami; 21. sztormowa

lub martwa; 23. zlepek; 24.
ścisk; 25. fr. reż. i aktor film.

(„Wakacje pana Hulot”).
PIONOWO: 1. np. jęz. angiel-

PIONOWO: Surma, Pawik,
Derka, Ansa, Roki, Skat, Spór,
Nurt, Sekta, Epoka, Niasa,
Reper, Tron, Stado, Bukat, .Te­
nis, Plon, Toga, Okno, Apis.

Szpada, Endoskop,
Kanister, Ankra,

skiego; 2. cienka tkanina ba-
wełn. podobna do batystu; 3,
utwór opiewający osobę zmar­
łą; 4. instr. dęty blaszany; 5.
w mit. g .r . matka Perseusża;
6. może być stanu, może być
święta; 7. przy granacie; 8.

oficjalna wiadomość; 11. pie-
niek; 12. pot. sufit; 13. lasso;
16. mniejsze , od nich to

piejki; są też transferowe;
dobry Szwejk; 19.
gruncie kanały;
nim obejść:
glony.

ko-
17.
w

się
22.

0

I

„2300 lat miasta Saloniki” —

to temat 8-znaczkowej serii- Gre­
cji. Na znaczkach ukazano daw­
ną i współczesną architekturę te­
go -miasta.

iimiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniinniiiHin

Tegoroczne
święto piwa w

Monachium
pobiło wszel­
kie rekordy

frekwencji,
przyciągając

ponad 1 min
gości, którzy skonsumowali prze­
szło I min litrów tego napoju.
Równocześnie ekipa kontrolerów,
występująca incognito, dyskret­
nie sprawdzała sprzedawane pi­
wo w celu zbadania, czy pomy­
słowi piwowarzy nie serwują
zbyt dużej zawartości piany...

ir^igtgimmaigmiamftHHgur 'wmmHBiiiaggsimgiisEmaiiiiiiiiiuiigitimiiiiimiiiiHiiiiiigiuiimiiiiiinHiiir
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Finlandia wydała swój pierw­
szy bloczek, zawierający 4 znacz­
ki, zapowiadający Światową Wy­
stawę Filatelistyczną pn. „Fin­
landia 88”.

W br. Hiszpania
obchodzi 100-lecie
swojej flagi naro­
dowej. Z tej okazji
poczta hiszpańska
wydała emisję 2
znaczków.

Oto znaczek San
Marino wydany z

okazji Międzyna­
rodowego Kongre­
su Związku Przy-

'

jaciół Kotów. U-
kazano na nim mo­
zaikę z kotem z

Muzeum Narodo­
wego w Neapolu.

Z okazji 40 rocz­
nicy powstania ONZ otwarta jest
w dniach 9—16 bm. w hotelu
„Forum” w Warszawie okolicz­
nościowa wystawa filatelistyczna
prezentująca zbiory związane z

tematyką ONZ. Wydano okolicz­
nościową kopertę i stosowany jest
datownik pocztowy.

*

Okry
cia

dwu

• BOJEIĆMOJE•

Dofce wita
stronne

Dzisiaj dalszy
iąg tematu

sprzed dwóch ty­
godni pt. okrycia
dwustronne. Weł­
niane płaszcze nie-
konwencj onalnę,

bo nie wszywamy
im tradycyjnej
podszewki. Spód
jest także z niąte-
riału wełnianego.
O samym pomyśle
pisałam więcej w

poprzedniej rub­
ryce. Dzisiaj, ry­
sunki z opisem.

Rys. 1. Ogromny kimonowy
płaszcz. Wierzch z dużej czarno-

żółto-szarej kraty. Spód także z

kraty, tyle że drobnej,
fioletowej. Rękawy
Szal i sukienka
w czarne ciapy.

Rys. 2. Cały
marynarka z

wełny o splocie kaszki. Spód
płaszcza i spódnica z gładkiego
materiału w kolorze niebieskim.
Płaszcz ma smokingowe klapy,
marynarka tradycyjne. Można no­
sić jak na rysunku bądź mary­
narka + spódnica lub spódnica
+ biała bluzka -p płaszcz.

Rys. 3. Stosunkowo najbardziej
skomplikowany. Część wierzchnia
z dwu materiałów (patrz
nek schematyczny), środek

szaro-

odwinięte.
z żółtego trykotu

piker, który czytał tę wiadomość, udawał, że nie
poddaje się emocji. Po drugiej stronie szklanego
ekranu zabiegi maskujące nie były potrzebne.
Reglamentacja kryształowego kruszcu trwała dzie-

więc lat. Dzisiejsi ósmoklasiści nie pamiętają czasów sprzed ko­
ronacji króla Bona.

Miejmy nadzieję, że przewrót w handlu słodkością został poprze­
dzony głęboką analizą możliwych skutków społecznych i ekono­
micznych.

Słyszycie ten dźwięk? To rozkręca się Wielka Chemia, bim­
brownicy zacierają ręce i zaciery na myśl o wygodniejszych wa­
runkach działania. Ze sklepów donoszą o masowym wykupywaniu
drożdży przez entuzjastów antymonopolowego wyrobu alkoholu.
Nowy duch, po łacinie — spiritus, aktywizuje produkcyjnie naród,
ale potrzebne będą chyba, przynajmniej na początku, dodatkowe
pociągnięcia: interwencyjne zakupy niektórych komponentów za­
czynu za granicą, ulgi w PFAŻ-ie dla drożdżowni, inwestycje
w przemyśle szklanych rurek i wężownic.

Nagła dostępność surowca naruszy wypróbowane, oszczędnościo­
we receptury. Poszukiwacze wysublimowanych smaków, zwolen­
nicy wyższego oprocentowania trunków zaczną eksperymentować
z nowymi przepisami. Można się spodziewać przejściowego pogor­
szenia jakości samogonionej z kaloryfera. Konieczna więc jest mo­
bilizacja służby zdrowia z oddziałów ostrych zatruć i schorzeń
wątroby.

Trudno niestety oczekiwać, wbrew utartym poglądom, by lawi- ■
na cukru uspokoiła inne sektory rynku. Pogłoski, iż obecne okre­
sowe braki biorą się stąd, że bimber pędzono z pasty do zębów,
proszków do prania oraz bielizny spodniej dla mężczyzn w prze­
dziale wiekowym 18—80 lat, wydają się przesadzone.

Cukier z dnia na dzień stracił pozycję mocnej waluty wymie­
nialnej na inne trudno dostępne dobra wymienialne. Oficjalnie
zdrożał, ale w rzeczywistości staniał. Na Kleparzu cena kilograma
kształtowała się dotychczas na poziomie 150 zł. Jak te wahania
wpłyną na nawis, lukę towarową, spiralę inflacyjną i giełdy świa­
towe, gdzie za tonę buraczanego lub trzcinowego płaci się (patrz
„Zycie Gospodarcze”) około 103 dolarów, czyli po kursie czarno-

ryńkowym nie więcej niż 70 zł za kg?
Zapowiada się powrót dolce pita. Dewaluacja grozi najsłodszym,

niereglamentowanym dziewczynom. Ale nie martwcie się, pocze­
kajmy do następnej kampanii cukrowniczej.

Aleksandra
Sroczyńskiego’

Polonica. W związku ze „Świa­
towym Rokiem Muzyki” Węgry
emitowały serię 6 znaczków, po­
święconą słynnym kompozyto­
rom i muzykom. Na jednym z

nich przedstawiono portret nasze­
go największego kompozytora.
Fryderyka Chopina.

'V
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Mały Bies

(przedst. dozw. od lat 16). Miniatu­
ra (pl. św. Ducha 2) 19.30 Zanim

się przerwie srebrny sznur (przed­
stawienie dozw. od lat 16). Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Affabulazione (spektakl dla doro­
słych). Muzeum Teatru otwarte na

godzinę przed spektaklem. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 19,39
Biedni ludzie. Kameralny 19.15 U-

rodziny Stanleya. Bagatela 19.15
Zwodziciel z Sewilli. Operetka (ul
Dubicz 48) 19.15 Wesoła wdówka.
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 21
Arlekinada. Scena Studio (ul Boh.

Stalingradu 21) 18 Mizantrop STU

(al. Krasińskiego 16) 19.15 Makijaż.
Scena Szkolna PWST (ul. Warszaw­
ska 5) 19.15 Wieczór Trzech Króli
Filharmonia 18 Koncert z cyklu
Musica — ars amanda, 29.15 Reci­
tal organowy S. Hicksa. Strefa

(Hotel „Pod Różą”) 19 RaslnFnikow

Sobota
Słowackiego 19.15 Śluby panień­

skie. Miniatura 19.30 Zanim się
przerwie srebrny sznur. Stary Te­
atr im. II . Modrzejewskiej 19.15
Affabulazione. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 19.30 Kontrabasista. Ka­
meralny 19.15 Urodziny Stanleya.
Bagatela 19 15 Damy i huzary Lu­
dowy 11 Przygody Koziołka Matoł­
ka. Operetka 19.15 Wesoła wdówka
Groteska 10 Cyrk Bumstarara,
12.15 Trzy świinki, 19.15 Wygnańcy
Ewy — Salome — Judyta i Holo-
fernes, Maszkaron (Wieża Ratuszo­
wa) 21 -Arlekinada. Scena Studio

(ul. Boh. Stalingradu 21) 18 Mizan­
trop (przedst. zamkn.) . Scena Szkol­
na PWST 19.15 Wieczór Trzech
Króli. Strefa 17 Raskolnikow. STU

(al. Krasińskiego) 19.15 Makijaż.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19 Sy­
nowa ze suteryn. Jama Michalika
22.15 A to ci wesele ’85. Filharmo­
nia 9.30, 12, 16.30 . Koncerty dla
dzieci. Kabaret „Drops” (Hotel „Pod
Róża.”, ul. Floriańska 14) 20 Pan, tu

mieszkaj
Niedziela

Opera — Teatr im. Słowackiego 17
Tosca. Słowackiego 19.15 Śluby pa­
nieńskie. Stary Teatr im. H . Mo­
drzejewskiej 19.15 Affabulazione.

Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Kontrabasista. Kameralny
19.15 Urodziny Stanleya. Bagatela

19.15 Damy i huzary. Ludowy 11

Przygody Koziołka Matołka. Gro­
teska 17 Cyrk Bumstarara STU
19.15 Makijaż. Kolejarza 19 Syno­
wa ze suteryn. Strefa 17 Anhelfi.
Kabaret „Drops” 11 Imieniny Pan­
ny Pi/pi. ,,,

KINA
Piątek

Kijów 15.15 Greystoke: legenda
Tarzana,, władcy małp (ang. I. 12),
18, 20.15 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18). Uciecha 16, 18, 20 Och,
Karol (poi. 1 . 15). Warszawa 16, 18

Zagadka nieśmiertelności (ang. 1.

15), 20 sWerdykt (USA 1. 15). Wol­
ność 15.15 Pobojowisko (poi 1. 15),
17.30 Gorzki romans (radź. I 15),
20.15 Kobieta z prowincji (poi. 1 . 15).
Wanda 15.30, 18.15 Paris, Texas

(RFN-jfr. 1 . 18), 21 W pogoni za

szmaragdem (USA 1. 15). Mł. Gwar­
dia — Iluzjon 16 Film prod LTSA z

cyklu: Motyw wędrówki w filmie
amer. cz. I, 18, 20 Film prod ang.
z. cyklu: Mistrzowie kina. — B
Dearden. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.30 Gry wojenne fUSA 1. 12), 17.45,
19.45 Być albo nie być (USA 1 15).
Świt (os. Teatralne) 15.45 Pecho­
wiec (fr. 1 . 12), 17.45, 20 Medium

(poi. 1, 18). Mała sala 15, 19 Trąd
(poi. 1 . 18), 17 Zbrodnia w tajdze
(radź. 1 . 12). Światowid (os. Na

Skarpie) 16, 18, 20 Gliniarz z Be-

verly Hills (USA 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15.45 Tajemnica trzech
pomarańczy (NRD b.o .), 17 Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b o.), 19

Niepokonany (radź. 1 . 15). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego) Dekada fil­
mów węg.: 18 To cholerne życie (1.
18), 20 Czas się zatrzymuje (1. 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 14, 18
Piętno (poi. 1 18), 16, 20 Klasztor
Shaoliin (chin. 1 . 15). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 15.45, 20 Vabank II

(poi. 1 . 15), 17.30 DKF: Kropka -

film USA. Tęcza (ul. Praska) 16
Bajki, 17, 19 Błękitny Grom (USA
1. 15). Związkowiec (ul Grzegórzec­
ka) 15.45 Operacja „Wielka Nie­
dźwiedzica” (radź. 1. 15), 17.30, 19.30
Więzień Brubaker (USA 1 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14 45 Wielka

podróż Bolka j Lolka (poi. b.o.),
16.30, 19 Teheran — 43 (radź. 1 . 15).

Sobota

Kijów 12.30, 15.15 Greystoke, le­
genda Tarzana, władcy małp, 18.
20.15 Gliniarz ż Beverly Hills. U-

ciecha 16, 20 Och, Karol, 18 — se­
ans zamkn. W'arszawa 16, 18 Zagad­
ka nieśmiertelności, 20 Werdykt
Wolność 9 — seans zamkn, 12.
15.15 Pobojowisko, 17.30 Gorzki ro­
mans, 20.15 Kobieta z prowincji.
Wanda 10, 12 Gremlinsy rozrabia­

ją (USA 1. 12), 15.30, 18.15 Paris,
Texas, 21 W pogoni za szmarag­
dem. Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 Film prod USA z cyklu: Mo­
tyw wędrówki w filmie amer., cz.

I. Wrzos 15.30 Gry wojenne, 17.45,
19.45 Być albo nie być. Świt 15.45
Pechowiec, 17.45, 20 Medium Mata
sala 15.15, 17, 19 Trąd.. Światowra
16, 18, 20 Gliniarz z Beverly Hills.

Ugorek 15.45 Tajemnica trzech po­
marańczy,. 17 Żandarm w Nowym
Jorku, 19 . Niepokonany. Mikro 18,
20 Gospodarz stadniny (węg. 1. 18).
Kultura 14, 18, 20 Klasztor Shao-
lin, 16.15 Wodne dzieci (ang. b.o .) .

Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,18.
20 Vabaink II. Tęcza 16, 18 Błękitny
Grom. Związkowiec' 15.45 Operacja
„Wielka Niedźwiedzica”, 17.30, 19.30
Więzień Brubaker. Podwawelskie
14 Wódz czerwonoskórych (radź,
b.o.), 16 Vabank. II czyli riposta.
Pasaż 14.45 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 16.30, 19 Teheran — 43.

Niedziela

Kijów 13 Greystoke, legenda Ta­
rzana władcy małp, 15.45, 18, 20.15
Jestem przeciw (poi. 1. 15). Uciecha
16, 18, 20 Och, Karol. Warszawa 16,
18 Zagadka nieśmiertelności, 20

Werdykt. Wolność 9 Krzyżacy (poi.
b.o.), 12, 15.15 Pobojowisko, 17.30
Gorzki romans, 20.15 Kobieta z pro­
wincji. W’anda 10, 12 Mały Iluzjon,
16, 19 Paris, Texas. Mł. Gwardia
12.30, 15.30 Wodne dzieci, 17.30,19.30
Widziadło. Wrzos 12 Bajki, 13 Im­
perium kontratakuje (USA 1. 12).
15.30 Gry wojenne, 17.45, 19.15 Być
albo nie być. Świt 13.30 Diabeł mor­
ski (radź, b.o .), 15.45 Pechowiec,
17.45, 20 Medium. Mała sala 15.15,
17* 19 Trąd, Światowid 14 Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b .o .),
16, 18, 20 Gliniarz, z Beverly Hills.

Ugorek 14 Bajki, 15.45. Tajemnica
trzech pomarańczy, 17 Żandarm w

Nowym Jorku, 19 Niepokonany.
Mikro 18, 20 Czas się zatrzymuje
(węg. 1. 18). Kultura 14, 18, 20 Kla­
sztor Shaolin; 16.15 Wodne dzieci.
Sfinks 11, 12, 13 Poranki, 16, 18, 20
Vabank II czyli riposta. Tęcza 16

Tropiciel (NRD 1. 12), 17.45 Błękit­
ny Grom. Związkowiec 12.15 Księ­
żniczka na grochu (radź, bo.), 15.16
17.30, 19.30 Więzień Brubaker. Pod­
wawelskie 12 Bajki, 14 Vabank II

czyli riposta, 16 O-bi, O-ba (poi. 1.

15). Pasaż 10, .12, 14 Wielka podróż
Bolka i Lolka, 17, 19 Tankowiec w

płomieniach (radź. 1. 15).

WYSTAWY

MUZEA_
Piątek - Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piat. 12—47,
>ob. 'mędz? 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt? sob. ' niedz. 10—15).
Muzeuih Katedralne (piat. sob. 10—
15, niedz. 12 .15—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Wiel­
ka Socj. Rew. Paźdz. w plakacie
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Mieszkanie Lenina; Lenin,
Liebknecht, Luksemburg — bojow­
nicy robot, spraiwy (piąt. sob. niedz.

9—15), w Poroninie (piąt. sob. niedz.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—

15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 9—15), ul. Gołębia 4: O-

fiicyna introligatorska R. Jahody
(piąt. sob. niedz. 10—14). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11
— 18, sob. niedz. 9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17.30 wst.

wol., sob. niedz. 10—15.30). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Pokonkursowa wyst. prac
piast, uczniów kl. IV i V (piat. 10
- 1 4,-sob. 14—18, niedz. 11 —14). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (piąt sob.
niedz 10—13) Etnograficzne, pl
Wolnica 1: Polska kultura lud.
(piąt. sob. niedz. 10—15). Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Chłopi polscy (piąt. sob. niedz. 11 —

18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Graz — stolica kraju związk. Styrt
(piąt. sob. niedz. 10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach. ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt sob niedz.

10—17). Rydlówka, Tetmajera 28

(niecz.) . Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’85 (piąt sob. niedz. 9—19).
ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst. fot

pt. „Panienki” — J. Denysenko
(piąt. sob. 10—18. niedz. 10—14).
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Graf. R. Yatesa (piąt. 11—18. sob.
11—15, niedz. niecz.). DKF, Rynek
Gł. 27: Mai. J. Trzebiatowskiego
(piąt. sob. niedz. 14—18). KDK, Ga­
leria Fotografii, Rynek Gł. 27: Fo­
tografia ChRL . (piąt. sob. niedz. 14
— 18). Dom Polonu, Rynek Gł. 14:
Rzeźba i rys L. Długosza (piat,
sob. 12—16, niedz. 10—13). Galeria I

„Pryzmat”, Łobzowska 3: Rzeźby
’

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

15 16 17
LISTOPADA LISTOPADA LISTOPADA

Alberta Gertrudy Salomei

Leopolda Edmunda Grzegorza

R. Orskiego (piąt. 11 .30—15.30, sob.
niedz. niecz.). Galeria, ul. Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
11—19, sob. miedz, niecz.). Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24 (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.), Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9: Ma­
larstwo i rysunek — A. Chrzanow­
ski (piąt. 11—18, sob. miedz, niecz.) .

Galeria „luny Świat”, Floriańska
37: Kolekcja jesienno-zimowa I.
Lafferrerie (piąt. 12—18, sob. niedz.

niecz.) . Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: M. Behke-Gajda —

ceramika i D. Kowalska — tkaniny
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 11 —18, sob. nie­
dziela niecz.). Galeria Plakatu, De­
sa, ui Stolarska 8—10 (piąt. 11—18,
sob. niedz niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17 (piat.
11—18. sob. miedzi niecz.). Kopalnia
Soli (piąt. sob. miedz. 8—15). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. . 8—15). Zamek
Zupny (piąt. sob. niedz. 9—13) Bi­
blioteka PAN, ul. Sławkowska 17.
II p.: Włoskie chiaroscuro. Drzewo­
ryty światłocieniowe z XVI i XVII
w. (piąt. 10—18, sob. niedz. niecz ).
Galeria Krzysztofory, Szczepańska
2: Wyst. dok.' „Zakładu nad Fosą”
z lat 1979-85 (piąt., sob., niedz.
11—17).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, ul. Białoprądnicka 8.
34-37-15, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, Wieliczka
78-38 -66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 21. Urolog. Grze­

górzecka 18. Laryng., Okulist. Ko­
pernika, Prokoeim, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Sobota

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a. Urolog.
Prądnicka 35. Laryng. Kopernika.
Okulist. Wilkowice. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedzielo

Chir. Trynitarska 11. Urolog.
Grzegórzecka 18. Laryng. Koperni­
ka. Okulist. Witkowace. Chir. dziec.
Prądnicka 35. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i ośrodki

zdrowia czynne tylko w sobotj7
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11-83-96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 31 (8 — 14), tel
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14, os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), teł. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) 4- stomatolog., tel. 33-21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66 -12-08, ul.. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, teł. 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel
22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Wizyty
domowe lekarzy, tel. 66-80-00 (9—
21.30). Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel..
22-78-08 (9—18). Poradnia dla mło­
dzieży. Tow. Rozwoju Rodziny, ul.

Dietla 90, IV p., tel. 22-28-72. po­
rady psych., seks., ginek. dermat.
(piąt. 15—20). Telefon Zaufania 23-
71-37 (16—22). Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19). Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 988

(14—19). Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel 22-28-
11 (pon. śr. 15—17). Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-

55-75, 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22). Pogot, Techniczne

„Polmozhyt”, al. Pokoju 81, tel,
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9, II p.: porady:
prawne (śr. 16—17), seksuolog (wt.
16—19), psycholog, (śr. piąt. 16—19),
tel. 22-54-74, Inf. o usługach „Eu­
reka”, Dom Towarowy, Wiślna, tel.
22-98-22, wewn. 38 (10—15. pon. 13

-15).

APTEKI
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Kra­

kowska 1, tel. 66-23-71, Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01, Nowa
Huta — al. Rewol. Październiko­
wej 6, -bel. 44-17-19, Centrum A, tel.
44-17-36 .

różne
Piątek - Sobota - Niedzielo

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do
zmroku •

Ogród Botaniczny (Kopernika)
miedz. 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Muz. i aktualności.. 17.30
Piosenki naszych twórców. 18 20 W

poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Radio dzieciom: „Zielona pół-
nutka”. 20.15: Koncert życzeń 20.35
Wiersze dla Ciebie. 20.55 Komuni­
katy Totalizatora Sport. 21 .05 Kro­
nika sport. 21.15 Muzyka baroku.
22.05 Ńa różnych instrumentach.
22.20 Repetycje z jazzu pols. 23.10
Panorama świata. 23.25 Dyskoteka
przed sobotą.

Piątek II

. Wiadomości: 17, 20.15, 0.50
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 A. Adamów - „Pę­
tla” — fr. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
20.20 Wieczorne refleksje (w przer­
wie). 20.25 Audycja literacka (w
przerwie). 20.35 C.d . transm. kon­
certu. 21.30—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny: 21.40 Teatr PR — T.

Dery „Wesoły pogrzeb” słuch 22.10

Płyta z gwiazdką. 23.15 J Sulima-
Kamiński — „Most Królowej Ja­
dwigi” — fr. 23.35 Polacy na pły­
tach świata. 24.15 Głosy, instrumen­
ty, nastroje. 0.45 Miniatura literac­
ka.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Poiit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport.. 19 Codz. poiw. w wyd. dźwię ­
kowym: G. Greene — „Moc i chwa­
ła”. 19.30 Trochę swinga... 19 50 J.

Kupka — „Bunt”. 20 Trój-dźwięk,
20.45 Klub Trójki: Hipnoterapia. 21

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (2). 22 .15 Muzyka z filmu

„Beverly I-Iills”. 22 .45 Zjawisko —

J. Przyboś (3). 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 K. Oe: „Sprawa oso­
bista”.

Piątek IV

'Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10

Instrumentarium muz. rozr. 16.30

Widnokrąg. 17 .05 Muzyka oratoryj­
na. 18.00 Mag.: Moje hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Język ang.
19.55 O twórczości dla dzieci. 20 20
Wieczór muzyki i myśli: O drew­
nie... prawie wszystko. 22.00 Twór­
cy i interpretatorzy muz. kameral­
nej. 22.50 Lektury Czwórki. 23.00

Muzykoterapia. 23.30 Człowiek j
nauka. 23.55 Kalendarz rad.

Sobota I

Wiadomości: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9.05,
. 10, 12.05, 14, 16, 19, W, 22, 23, 0.01.

4.00 Poranne Sygnały. 8 .45 Żoł­
nierski zwiad. 9 .00 Cztery pory ro­
ku. 11 .00 Koncert przed hejnałem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.10 Ra­
dio Kierowców. 13.30 Konceit rek­
lamowy. 14 .05 Magazyn muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualności. 16.55 Stu­
dio sport: transm. meczu pliki no­
żnej Polska — Włochy. 17 .45 Muzy­
ka rozr. (w przerwie meczu) 17.57
Studio sport — d .c. meczu. 19.30

Matysiakowie. 20.10 Kronika spor­
towa. 20.25 Koncert życzeń. 21.05

Radiowy Tygodnik Kulturalny.
21.25 Gwiazdy opery w lekkim na­
stroju. 22.95 Na różnych instrumen­
tach. 22 .20 Na rockową nutę 23.35

Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.20

0.50.
6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień w tym: z tomu „W cie­
niu zapomnianej olszyny” ode.

wspomnień J. Kadena-Bandrow-

skśego. 8 .10 Poranna serenada. 8.40
Stereof. archiwum pols. pies. 9.00
J. Sulima-Kamiński — „Most Kró­
lowej Jadwigi” — fragm. 9 50 A.
Adamów „Pętla” — fragm. 10.09
Godzina melomana. 11 .10 Pamiętasz
była jesień — pios. H . Frąękowiak,
11.30 Tydzień w stereo. 12 .0(1 Szta­
feta orkiestr rad. 12 .25 Jazz na

syntezatorach. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Album operowy.
14.00 Co jest grane?-Pytania-, od­
powiedzi, nagrody. 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy.. 16.50 A.
Adamów —

. „Pętla” — fragm. 17.65
—18.36 Kraków na antenie: 17.05
Błędne Koło Bagateli. 17.30 Spotka­
nie z A. Zaucha. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Afro-heat w Europie. 19.30 Wieczór
w Filharmonii. 21.30—1.00 Wieczór

literacko-niuzyczny: 21.40 A. Fran­
ce: „Pan Pigeonnau” — słuch.
22.10 Studio Stereo zaprasza 23.00
J. Sulima-Kamiński — „Most. Kró­
lowej Jadwigi” fragm. 20.20 Studio
stereo zaprasza d.c.

Sobota III

Wiadomości: 6.10, 7, 8, 9, 12, 15;
16, 17, 18, 22.05.

6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po­
lityka dla wszystkich. 8.30 M. Kre­
utz — „Koniec końców”. 9 .05 Pio­
senki na weekend. 9 .15 Wizyty i

podróże. 9 .30 Przeboje z filharmo­
nii. 10 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Graham Greene — „Moc i chwa­
ła”. 10.30 Złote lata swinga. 11 Nie

czytaliście — to posłuchajcie. 11 .15
Dziś w Liśaie Przebojów (1) 11.30
W życiorysach nie znajdziecie. 11 .40
Dziś w Liście Przebojów (2) 11.50
J. Kupka — „Bunt”. 12 .05 W tona­
cji Trójki. 13 A. Czechow — „Dra­
mat na polowaniu”. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki. 14 Jubilat Saint
Saens. 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 15.45 Nasza
kochana Porąbka. 16 Zapraszamy
do Trójki. 18.05 Inf. sport. 19 Dzień

po premierze. 19.30 Trochę swinga...
19.50 J. Kupka — „Bunt”. 20 Lista

Przebojów Progr. III . 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko: „Trawnik” wg
Fr. Darda. 23 Zapraszamy do Trói-
ki.

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30 .

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.40 Ję­

zyk ang. 8.10 Człowiek w swoim

„M” — mag. dla.„ wszystkich. 9.00
Z katalogu niezapomnianych prze­
bojów — A. German. 9 .30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze stare­
go gramofonu. 10.30 Vademecum
słów i znaczeń. 11.00 Mag. Rozgłoś­
ni Harc. 12 .30 „Krok poza Ziemię”
— słuch. M. Kotyńskiego. 13.00 Kon­
certy zatrzymane w czasie. 14.00 O
kulturę słowa. 14.30—16.00 Popo­
łudnie Młodych Słuchaczy: 15.00
Rad. Teatr dla Młodz. — „Deszcz”
— słuch. J . Szczygła. 16.05 Z mi­
krofonem po kraju (Poznań). 17.05

Pejzaż polski. 17.30 Podróże kształ­
cą. 18.00 Warszawski tydzień muz.

i serwis pras. 19.00 Portrety Pola­
ków: prot S. SkWarczyńska — li­
teraturoznawca. 19.40 Język franc.
19.55 Swingowe granie. 20 20 Wie­
czór ze słuchowiskiem: „Kulig” —

słuch, wg. fragm. „Popiołów” S.
Żeromskiego. 21.50 Fotel w czwar­
tym rzędzie — fel. 22 .00 Spotkanie
z reportażem. 22 .25 Epizody z mo­
jego życia — wspomnienia J. Ra-
wiilk. 23.00 Kulisy scen i scenek
23.30 Rozmowy intymne. 25.55 Ka­
lendarz rad.
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Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakową
(Dokończenie ze str. 1)

wycieczki: odznaka brązowa to

„Najstarsze dzieje Krakowa” —

spotkanie między 9 a 9.30, przed
wejściem do „Wawel-Touristu”
przy Sukiennicach, srebrna —

Dzieje Kazimierza cz. I — zbiór­
ka między 12 a 12.30 (też przed
„Wawel-Touristem” przy ISukien-

nicach). Odznaka złota — Zako­
ny część I (Franciszkanie i Ber­
nardyni) — temat bardzo intere­
sujący przy okazji będzie można
dowiedzieć się o wielu ciekawo­

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 12.05, 19, 20, 33,

0.01.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem

(Kraków). 7 .25 Moskwa z melodią
i pies. 8 .00 Rad. Magazyn Wojsko­
wy. 9 .10 Przeboje zawsze młode,
10.00 Poznajmy się. 12.45 Muz. no­
wości tygodnia. 13.00 Przegląd ty­
godników. 13.15 Z kolekcji gwiazd
estrady. 13.45 Inf., rady, propozy­
cje. 14 .00 Klasycy operetki. 14.30 W
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń. -

16.00 Teatr PR — „Pulower” —

słuch. F . Puntara. 17.00 Dialogi hi­
storyczne. 17 .15 Świat muzyk:. 18.00

Magazyn międzynarodowy „Wekto­
ry”. 18.20 Niedz. wyd. Magazynu
muz. „Rytm”. 19.10 Koncert na je­
den głos — J . Andrews. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: „Coś pięknego” —

aud. poet. 20.05 Śladem naszych in­
terwencji. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 21 .05 Słynni, wirtuozi.
21.55 Radio Artel przedstawia.
22.00 Teatr PR — „Fromborska
wieża” — słuch. W . Smólskiego.
23.20 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

WTądotności: 7, 13, 17, 21, 8.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7 .40 K. Giżowslca i inni. 8.60
— 11.00 Kraków ńa antenie: 8.02 Co

słychać. 8.45 Koncert życzeń. 9.20 A.
Słonimska — nieprzekupny humani­
sta. 9 .30 Krak. Dn.i Literatury. 10.00
Minął tydzień. 10.15 Włoskie canto.

10.40 Aud. reg. „Od Skrzypnego nutę
niesie”. 11 .00 Ork. PR i TV. 12.00
Muz. dla kolekcjonerów — Bo-

ney M. 13.05 Kosmiczne to i owo:

Księżyc — mag. 14.00 Piosenki z do­
brą dykcją: I. Kwiatkowska. 14 .15
W oparach absurdu. 15.00 Koncert

chopinowski. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Radiowa biblioteka muzycz­
na 18.00 Wieczór z płytą kom­
paktową. 21 .05 Wiadomości sport.
21.20 Wieczór z płytą kompaktową.

Niedziela III
Wiadomości: 7. 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8 Spra­

wy i sprawki wielkiego świata.
8.10 Komu piosenkę. 8 .45 Kąty wi­
dzenia. 9 Muz. poranek filmowy.
9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tylko 50
minut. 10.50 Bliskie spotkania:
Technika a obraz w filmie. 11 Pod
dachami Paryża. 11.30 „Czas miło­
ści, czas cienia” — słuch. B. Schulza.
12 Recital z nagrań K. Richtera.
12.50 Bliskie spotkania (2). 13.05
Niech gra muzyka. 14 Prywatnie u

A. Rosiewicza. 14 .15 „To należy do
mnie” — nowa płyta D. Gillespie.
15 Życie na gorąco. 15.30 Odkurzo­
ne przeboje. 15.50 Bliskie spotka­
nia (3). 16 Dzieła, interpretacje, na­
grania. 17 Powiększenia. 17.30 Stu­
dio Trójki. 18 „Ogłoszenie drobne”
— słuch. K. Korenia. 19.05 Baw się
razem z namii. 21 „Świat się wie­
cznie zaczyna” — słuch, poet. 21.20
Anno Domini B-A-C-H . 22 Rozmy­
ślania przed północą: Z. Kałużyń­
ski. 22.10 Koncertowy aneks mu­
zycznych portretów — M . Rodo­
wicz. 22 .50 Rozmyślania przed pół­
nocą: R. Samsel. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 K. Oe: „Sprawa osobi­
sta”.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz rad. 7.10 W świą­

tecznym nastroju (Zielona Góra).
8.00 Klejnoty muz. i słowa. 8.20,
Anegdoty i fakty. 8 .50 Utw. wirgi'-
nałowe H. Purcella. 9.00 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

Warszawie 10.00 Recital organowy.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci: A.

Lindgren: „Detektyw Blomkwist”.
11.00 Magazyn Rozgł. Harcerskiej.
12.10 Zagadki muz. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Polska ballada ludo­
wa. 13.45 Krajobrazy hist. 14 .15 Mo­
nografie. 14.45—16.00 Popołudnie
Młodych Słuchaczy: 15.00 Teatr

Klasyki dla Młodz.: S. Żeromski —

„Ludzie bezdomni”. 16.00 Socjologia
i życie potoczne. 16.05 SUR — zna­
czy Południe. 16.45 Dorośli o har­
cerstwie. 17 .05 Quiz popularnonau­
kowy — WIST. 17.50 Muz. na trąb­
kę i organy. 18.00 Nabożeństwo Ko­
ścioła Baptystów. 18.40 Renesanso­
we motety maryjne. 19.00 Alfa i O-

mega. 19.35 Echa festiwali i kon.
muz. 20.20 Wieczór muzyki i myśli:
Być razem. 22 .00 Refleksje i rezo­
nanse muz. 22.50 Lektury Czwórki.
23.00 Gra H. Mann. 23.10 Mag. pu­
blicystyki kulturalnej. 23.25 Kalen­
darz radiowy.

stkach związanych z historią kla­
sztorów i budynków klasztornych.
Zbiórka przed Sukiennicami,
przed wejściem do „Wawel-Tou­
ristu” między godz. 13 i 13.30. Dla
tych którzy zbierają punkty na

Odznakę złotą z pawim piórem
informacja dodatkowa — mają
możliwość wyboru dowolnego te­
matu.

Zapraszając, przypominamy o

zbieraniu potwierdzeń wycieczek,
czyli o skrzętnym chowaniu kar­
netów otrzymanych od przewod­
nika.
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Piątek I

16.25 Program dnia, DT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: Za­
łoga 3

16.55 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Droga cukru — rep. film.
18.00 Bez próby
19.00 Dobranoc: „Lis i sroka”
19.10 Studium — Narkotyki
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Powstańcza opowieść” —

„W ukrytym punkcie wrzenia” —

film prod. czech.

21.45 DT — Komentarze

22.15 Zawsze po 21-ej
22.55 Antonio Breschi i Dawid

Hopkins — (pr. rozr.

23.25 DT — Wiadomości

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Aut — mag. reporterów

sportowych
18.00 Zatrzymane w kadrze
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.05 „Fragglesi” — film anim.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Ermitaż”

(4) — Rosyjskie rzemiosło artystycz­
ne

20.30 Za kulisami: Dziś Kompot
21.15 Genewa — miasto spotkań
22.05 Filmy Wernera Herzoga —

„Stroszek”
23.50 Stan krytyczny
0.20 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR — Fizyka
7.55 TTR — Biologia
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka oraz film z serii „Damek na

prerili”
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Co się dzieje? — pr. publ.
10.55 Bariery
11.25 Telewizyjna lista przebojów
11.40 Na krawędzi słowa
12.00 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych krwiodawców
12.30 Siedem anten
13.15 Co się dzieje? — pr. publ.
13.30 Za kierownicą
14.00 Konto „M” — mag. pubł.

mlodz.

14.20 Gwardyjski częstochowski —

reportaż
15.00 DT - Wiadomości

15.05 Antologia dramatu pow­
szechnego: Aleksander Czchatdze —

„Most”
16.20 Gryfiada '85

16.50 Z kamneirą wśród zwierząt
17.05 Telewizyjna lista przebo­

jów
17.35 Losowanie Dużego Lotka

17.45 Studio sport — piłka noż­
na: Polska — Włochy

19.20 Dobranoc: „Dziwny świat
kota Filemona”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Prapremiery: „Wielki szef”

— film prod. Hongkongu
21.35 Polski premier w ONZ —

rep. z pobytu gen. Wojciecha Jaru­
zelskiego w ONZ

22.05 Czas
22.35 DT — Wiadomości
22.40 Wiadomości sportowe
22.45 Jesienny pan — program

poetycki
0.00 Kino nocne: „Kto pod kim

dołki kopce” — film fab. prod.
RFN

Sobota II

13.30, 14, 14.30 NURT
15.00—23.25 Sobota w „Dwójce”
15.00 Powitanie
15.10 Sąd nad turystyką (1)
16.20 1 500 sekund wielkiego spor­

tu

16.45 Wideoteka
17.15 Sąd nad turystyką (2)
17.40 „Malta” — film dok.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Spektrum
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Sąd nad turystyką (3)
21.20 Tydzień w polityce — ko­

mentuje K. Szyndzielorz
21.30 Studio Hi-Fi

22.15 Opowieści o miłości: „Róże
z Dublina” (1) — ser. film. prod.
franc.-irlandzko-Iuxemb.

23.10 Wieczorne wiadomości

23.15 Muzyka na dobranoc

Niedziela I

7.25 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.35 Wszechnlica rodzimy wiejskiej:
W naszej rodzinie

7.55 Po gospodarsku — magazyn
spraw wiejskich

8.15 Program dnia
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii: „Gazda z

Diabelnej”
10.30 DT — Wiadomości .

10.35 „Afryka” (1) — ang. serial
dok.

11.30 Ocalić od zapomnienia —

Pożegnanie przedmieścia
12.00 Poranek symfoniczn.7 —

WOSPRiT
13.00 Tam, gdzie rośnie wanilia:

Jak odkryliśmy Vilcabambę
13.50 Świat z bliska: W tyglu

brytyjskich przemian
14.35 Kraj za miastem: Spytko­

wice
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Teatr dla dzieci: „Niezwy­

kłe przygody dr Dolittle > jego
przyjaciół” (2)

16.00. Studio 1
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „Mali miesz­

kańcy wielkich gór”
19.30 Dziennik telewizyjny

(Od 15 do 21 listopada 1985 r.)
20.00 „Trapez”: „Witold” — film

prod. pols.
21.00 Pegaz \
21.45 Sportowa niedziela
22.15 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.25 Film dla niesłyszących: „Tra­
pez” — „Witold”

11.25 „Na lądzie i morzu” —

wojsk, film dok.
11.55—23.05 Niedziela w „Dwójce"
11.55 Powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — Wiadomości
12.20 Jutro poniedziałek
12.50 Gość „dwójki”: Fotografia

robotnicza
13.00 Kino familijne: „Bardzo

wczesnym rankiem” (2) — „Lonka”
film prod. radź.

14.05 Kiedy cię okradną (1)
14.25 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”

15.00 Kinorama
15.40 Kiedy cię okradną (2)
16.00 „Ostatnie miejsce na ziemi”

— „Przywódcy” — ang. ser. film.
17.00 Kiedy cię okradną (3)
17.20 Godzina z Januszem Gajo­

sem

18.20 Słynne dzieła, słynni wyko­
nawcy

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku: Naj­

wyższa granica
21.30 „Ja, Klaudiusz”: „Oczeki­

wanie” — film prod. ang.
22.20 Okolice literatury: Miłość

Goethego
23.00 Wieczorne wiadomości

23.05 Na pięć minut przed za­
śnięciem

Poniedziałek I

13.30 TTR - Matenfetyka
14.30 TTR — Język polski
14.50 Plastyka — kl . 3
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: En­

cyklopedia TDC
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości

17.30 „Stawka większa róż życie”:
„Zdrada” — serial TP

18.35 Echa stadionów

19.00 Dobranoc: „Alicja po dru­
giej stronie lustra”

19.10 Laboratorium: Jak działa

mózg

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Antonii Cze­

chow: „Wesele”
21.45 DT — Komentarze
22.10 Seans filmowy Pegaza
22.40 DT — Wiadomości
22.45 Język niemiecki

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Savoir-vivre na cztery' oso­

by i stół

17.30 Międzynarodowy Studencki
Festiwal Folklorystyczny

18.00 Poza Ziemią: „Polcon ’85

18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 Oblicza polskiego kina:

„Tańczący jastrząb”
21.55 Festiwal Muzyki Łańcut ’85

22.25 Dopisać losy
22.55 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Fizyka, kl. 8 — Metalowa

promenada
9.00 Plastyka, kl. 3
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Oshin"
11.10 Bądź piękną
11.20 „Europejskie parki narodo­

we” — ser. dok. prod. RFN
12.00 Wiedza o społeczeństwie, kl.

7 — Połączyć siły
12.50 Język polski, kł. 4 — Jan­

ko Muzykant
13.30 TTR — Wskazówki meto­

dyczne
14.00 TTR — Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: Cojak — teletur­

niej
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza — mag. fil­

mowy Spraw rolnych
18.00 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.15 „W każdej garstce popiołu”

— film dok.

19.00 Dobranoc: „Marzenie urwi­
sa”

19.10 Klinika zdrowego człowieka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Oshin” — jap. serial film.

21.15 DT — Komentarze

21.40 Program publ.
22.25 Muzyczny portret: Irena

Dubiska

22.55 DT — Wiadomości

23.00 Język angielski

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 Te nieznośne dzieciaki w

życiu i w filmie
17.30 Magazyn motoryzacyjny
18.00 Podaj łapę
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Życie i styl
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — ekpress re­

porterów
20.15 Filozofia i filozofowie w

anegdocie
20.45 Nieznany front: Zawis żacy
21.15 „X” zaprasza: „Uciekinie­

rzy” — ang. film fab.
23.10 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Geografia, kl. 5 — Europa —

górskie wędrówki
9.00 Muzyka, kl. 1 — Cicho, gło­

śno
9.30—12.00 Domator •

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Zasady

domina” — film prod. USA
11.50 Zielono nam

12.00 Język polski, kl. 6 — Mą­
drej głowie

12.50 Chemia, kl. 7 — Spalanie i
utlenianie

13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Muzyka, kl, 1 — Cicho, gło­

śno
15.58 NURT
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio sport: 1/4 Pucharu

Polski w piłce nożnej
18.20 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
13.30 Reportaż z przeszłości: Bez­

robocie
19.00 Dobranoc: „Porwanie Balta­

zara Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
30.15 „Zasady domina” — film

prod. USA
21.55 DT — Komentarze
22.20 Poczta obywatelska
23.05 DT — Wiadomości

23.10 Język rosyjski

Środa II

16.55 Program dnia
17.00 Poradnik Kliniki zdrowego

człowieka
IBIItlMnUlIlliSHUiUninHUlUlHmUMlUIlHIIIHIHMUinUIiaHIlilUIlHHlUUliUIMIiHIIIHUlUUmUUUIIHUUUUiniltllMMłtlHmMCHMIEnBSSItMItllSjm

17.30 Salon muzyczny: Z wizyt*
w Zielonej Górze

18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Pamiętaj, że...” — spotka­

nie z Katią Surzikową
19.30 Dziennik telewizyjny
30.00 Co pana do nes sprowadza
20.15 Dookoła świata: Tuż za ró­

wnikiem
21.05 Studio sport
22.45 Ekonomia na co dzień
23.15 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Historia, kl. 6 — Zpóliko­
palń

9.00 Praca — technika, kl. 2 —

Montujemy dźwig
9.30—12.00 Domator ,

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Koron­

ki z Pl.auen” — film prod. NRD
11.35 Apteczka domowa
11.45 Historia najbliższa
12 50 Jeżyk polski, kl. 1 lic. —

Pieśni czarnoleskie
13.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas — mag szkol­
ny

16.55 „Był sobie człowiek” —

„Podróże Marco Polo” — serial a-

nimowany prod. franc
17,30. DT — Wiadomości
17.30 Mówmy otwarcie
17.55 Rzemieślnicy
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda: Klinika zwierząt
19.00 Dobranoc: „Na huśtawce”

19.10 Mńjh filozofia

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Koronki z Plauen” — film

prod. NRD

21.40 DT — Komentarze

22.05 Interstudiio
23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język francuski

Czwartek II

18.55 Program dnia
17.00 Spróbuj sam — mag. dla

majsterkowiczów
17.20 Literatura i ekran: „Ojco­

wie i dzieci” — film prod, ZSRR
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Jarmark
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
.20.15 „Graziozo” — film baletowy

prod. NRD
30.40 „Variete, vac:ete” .— pro-

,'grani’ rozr. prod.-RFN .

21.20 Gwiazdy wielkiego sportu
, 31.30 ABC — teleturniej języko­
wy

22.40 Religie i kościoły w Polsce
23.15 Wieczorne wiadomości

PRACA

PANIĄ w średnim wieku, która po­
może prowadzić dom, na kilka go­
dzin dziennie — przyjmę. Telefon
22-64-32.______ g-92216
UCZCIWA, pięćdziesięciotrzyletnla
Pani zaopiekuje się dzieckiem. Ofer-
ty 31632 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

POMOC domowa — potrzebna na sta­
łe, w Warszawie. Warunki bardzo
dobre. Oferty 90367 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Bogacki. Telefon
37-96-43.

____________________g-90731
MATEMATYKA — Wożniakiewlcz.
Tel. 37-82-29. g-90792

MATRYMONIALNE

INŻYNIER, wdowiec — Pozna Panią
minimum średnie wykształcenie, wiek
46—53. ładną, dobrą, solidną, zaradną,
bez zobowiązań. Cel matrymonialny.
Ewentualne fotooferty do zwrotu,
oferty 91756 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.______________
PANNA 21/165, ładna, religijna, bez
przeszłości — pozna kawalera do lat
30, bez nałogów, posiadającego mie­
szkanie. Oferty 90993 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

________________

SZATYN, 25 /182, niepalący, technik
elektronik, mieszkanie — pozna pan­
nę 21—25/165—175, niepalącą, wy­
kształcenie minimum średnie. Cel
matrymonialny. Oferty 91270 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____ _______

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagraniczne.
„Halszka” — Żary, box. A-203

KUPNO

OBÓJ — kupię, Tel. 48-27-20. g-91115

SKODĘ S 100, w dobrym stanie —

kupię. Tel. 21 -32-17, godz. 19—20.
____________________________g-91444
PIEC c.o. gazowy 2,0—2,5 m> — ku­
pię. W rozliczeniu może być zamra­
żarka Mors 302 lub 222. Oferty 91592
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
STRYCH do adaptacji — kupię. Tel.
48-58-35.

______________________ g-91859
TV Sony Trinitron — kupię na czę­
ści. Tel. 37-20-32, od 9 do 18 lub ul.
Racławicka 18/1, po 19.______ g-92141
KIOSK owocowo-warzywny, posiada­
jący lokalizację — kupię. Ofert - 91962
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
,70T0i,ARYNG0i7ÓGIĘ kliniczną” —

pilnie kupię Oferty 91091 „Prasa”
Kraków, _Wlślna_2.__ _

BLACHĘ ocynkowaną — kupię. Jo­
dłownik,' tel. 84. g-91435

SPRZEDAŻ

SPECTRUM — wymienię, odstąpię
programy- TeL 34-43-30. g-91818
JAMNIKI krótkowłose — sprzedam.
Zabrze, tel. 71 -79-29. g-39691

SPRZEDAM — 150 szt. grzejników
aluminiowych. Oferty 92666 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________
WIŚNIE ńieskopienne — „lutówka”,
Northstar — sprzedam. Tel. 11-90-03.
REGAŁ „Olszyna RŚ-180” — sprze­
dam. Tel. 37-71 -03 .

__________ g-91454
FLIZY czeskie, seledynowe, 10 mz —

sprzedam. Tel. 55-22-39, po 16,_____
WELTMEISTER 120 basów oraz pra­
sowalnicę elektryczną produkcji NRD
— sprzedam. Tel. 44-71-38. g-91792
MOTOCYKL „Ural” — sprzedam. Tel.
48-58-35.______________________g-91860
WIRÓWKĘ, dywan — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 22-35-44, po 16.

_____

TELEWIZOR „Rubin” — sprzedam.
Tel. 44-60-81, g-90916
DYWAN — sprzedam. Tek 37-40-15.

g-90976
COMMODORE 64 — sprzedam. Tel.
55-51-73, godz. 18—20. g-90977
KOMPUTERY: COmmodore. Spectrum,
Atari + urządzenia zewnętrzne —

sprzedam. Tel, 11-13-57.
________ g-90942

KOŻUCH damski — sprzedam. Tel.
11-16-03 . g-90876
OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Setkowicz, Siedlec k. Krzeszowic.
____________________________ g-91408
PAKAMERĘ budowlaną — sprzedam
Tel. 37-36-33 .______________ g-92150
FLIZY czeskie — sprzedam. Telefon
33-51-51.______________________ g-92123
„KLAUDIA” RMS 801, telewizor czar­
no-biały — sprzedam. Tel. 11 -00-70.
_________ _______ .__________ g-91952
VIDEO JVC, nowe — zamienię na

przenośne lub sprzedam. Tel. 22-79-63.
_ __________________________ g-91942
PUSTAKI żużlowo-betonowe, gwaran­
towane — sprzedam. Możliwość trans-
portu. Pilotów 73 a.__________ g-92009
NOWĄ przyczepę kempingową —

sprzedam. Tel, 37-32-44 ._______g-91960
BOAZERIE modrzewiową — odstą­
pię. Tel. 44-06-01, po 19._______g-91921
VIDEO ITT, zdalnie sterowane, ra­
diomagnetofon Sharp, dwukasetowy
— sprzedam. Telefon 37-79-03, po 16.
____________________________ g-91909
FUTRO z norek brązowych, nowe —

sprzedam. Tel. 44-06-01, po 19.______

DAMSKI kożuch — sprzedam. Teł.
66-60-94.______________________ g-90827
KANAPĘ narożną, projektor, kame­
rę 16, 8 mm, filmy — sprzedam. Tel.
37-33-76.

______________________g-90831

MASZYNĘ krawiecką, nożną, marki
Gritzner, w bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Tel. 34-40-03,_______ g-91904
ZAGRANICZNE, używane narty i bu-
ty — sprzedam. Tel, 34-21-73, g-91040
OWCZARKI niemieckie, rodowodowe,
po psie RFN-owsktai, najlepsza linia
hodowlana w Polsce — sprzeda Ste­
fan Lorenc, Pisary 4T — Rudawa.

g-90373
TELEWIZOR używany, czarno-biały.
. 24”, na licencji Telefunken — sprze-
dam. Tel. 48-52-00, wewn. 213. g-91156
OWCZARKA niemieckiego, czterna-

stoimlesięcznego, rodowodowego —

sprzedam. Tel. 33 -25-68,________g-91141
UŻYWANE kożuchy — damski i mę-
ski — sprzedam. Tel. 44-49-67, g-91660
POLTAX t — sprzedam. Tel. 48-49-33.

g-91541

SILNIK 18, z rozrusznikiem, nowy —

sprzedam, Stefan Wilczyński, Rybna
koło Liszek._____ g-87156
MODNIE uszyte, nowe futro z łapek
karakułowych, ciemnobrązowych —

sprzedam, Tel. 44-46-86, wieczorem.
____________________________ g-91619
NOWOFUNLANDA 3-mleslęcznego,
rodowodowego — sprzedam. Katowi­
ce, ul. Skłodowskiej 40/6, tel. grzecz-
nościowy 514-924,______ -______ g-91765
ZDALNIE sterowany zestaw stereo —

sprzedam. Tel. 44-61-79,________ g-91524
„ELANY” 180 cm — sprzedam. Tel.
48-09-33 ._____________________ g-91603
MASZYNĘ do produkcji kukurydzy
prażonej „Popcorn” — sprzedam. Wia-
domość: tel. 11-22-57.

__________ g-90762
FUTRO karakułowe, łapki brązowe,
kurtkę norki brązowe — sprzedam.
Teł. 44-26-71 . g-91072

GORLICE! Kwaterunkowe, trzypoko­
jowe .stare budownictwo, telefon —

zamienię na Kraków. Oferty 90933
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

(■■■•■■HMIUHiHUgUnuunMUMHIHUillHUUŁUatl»U»l»Uć»UIUHlMnUU

ZGUBY

LOKALE

MIESZKANIA nieumeblowanego po­
szukuję. Czynsz z góry za rok. Tel.
76-31-86, po godz. 16, _____

MŁODE małżeństwo z dzieckiem —

poszukuje mieszkania lub garsoniery.
Czynsz wysoki płatny przez KMHiL.
Tel. grzecznościowy 44-95-00, wewn.

34-70, w godz. 7—13. g-91830
POSZUKUJĘ lokalu użytkowego na

rzemiosło. Oferty 91079 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.____________________

PO powrocie z zagranicy — poszu­
kuję garsoniery lub samodzielnego
mieszkania. Oferty 91580 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________

REPREZENTACYJNE, kwaterunko­
we, komfortowe, ogrzewanie elektry­
czne, 80 m2, centrum — zamienię na

równorzędne, 3—5 -pokojowe. Oferty
90764 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
MUSZYNA! M-3 — zamienię na Kra-
ków. Tel. 37-56-43.

____________g-91413

POSZUKUJĘ mieszkania. Czynsz z gó­
ry za rok 1986. Teł. grzecznościowy
66-13-12, godz. 7,30—9,_________ g-91528
ATRAKCYJNE M-2 . centrum —

sprzedam. Oferty 91535 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
OPOLE! 80 mi, komfortowe, garaż —

zamienię na Kraków. Tel. 66-26-30.
___________________________ g-91516

OD uczciwego właściciela — wynaj-
mę mieszkanie. Tel. 66-26-30 . g-91692
POSZUKUJĘ garsoniery lub mieszka­
nia z oddzielnym wejściem, na okres
1—3 lat. Czynsz dó uzgodnienia.
Oferty 91839 „Praga” Kraków, Wi-
ślna 2.___ ____ __________

KOZIENICE? Spółdzielcze, czteropo-
kojowe, 68 mi, telefon — zamienię
na mniejsze w Krakowie. Oferty
91480 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.__
STUDENTKA poszukuje pokoju w

centrum do nauki, bez noclegu. Ofer-
tv 90847 „Prasa” Kraków, Wiślna ,2.
AL. Pokoju! M-3 . 37 ml. własnościo­
we. suberkomfortowe. balkon, III p.
— zamienię na większe, kwaterunko­
we. Oferty 90965 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

________________

2 POKOJE z ciemną kuchnią, I p..
telefon, Nowa Huta — centrum, dużo
zieleni — zamienię na pokój z ku­
chnią lub nodobne w Prokocimiu
Nowym. Oferty 90897 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna L

WARSZAWA! M-4, trzypokojowe —

zamienię na podobne w Krakowie.
Oferty 90878 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, 2 pokoje, ciemna
kuchnia, superkomfortowe — zamie­
nię na własnościowe, takie samo lub
inne. Oferty 90884 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______

WADOWICE! Spółdzielcze M-3, 51 mi
— zamienię na podobne w Krakowie.
Kraków, tel. 11-28-26.

_____ g-91332
RADOM — centrum! Zamienię miesz­
kanie 3-pokojowe, telefon, na 2. lub
1-pokojowe, własnościowe, Kraków.
Oferty 91282 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

M-5, Kraków, zamienię na M-4, War­
szawa. Tel. 34-53-26.

__________ g-90889
MIESZKANIE luksusowe, w centrum,
3 pokoje, parter — sprzedam. Oferty
90689 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SOSNOWIEC — M-4, 63 mi, I piętro,
telefon, zamienię na podobne w Kra­
kowie lub Nowym Sączu. Sosnowiec,
tel. 69-90-46,________ g-90756
CZĘSTOCHOWA, spółdzielcze, wła­
snościowe, superkomfortowe, pokój z

kuchnią, zamienię na równorzędne,
Kraków lub Rabka, ewentualnie
sprzedam. Zgłoszenia: Kraków, teł.
66-30-84.______________________g-91117

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
49 m2. Wola Duchacka, zamienię na

dwupokojowe, z ogrzewaniem elek­
trycznym lub c.o. w śródmieściu —

chętnie z telefonem. Warunki bardzo
korzystne. Oferty 91233 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LUPIE Kazimierzowi, Wieliczka, ul.
Pułaskiego 24 — skradziono prawo
Jazdy, upoważniające do prowadzenia
pociągów tramwajowych typu Ni 105
Na, wydane przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne Kraków,
ul. Brożka 3, oraz prawo ja2dv kat.
AB, wydane przez Naczelnika Miasta
i Gminy Wieliczka. g-91737

( TAPETOWANIE mieszka* — jeż, tel.
| 33-79-14. g-90400

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —'

Chyży, tel. 66-91-90.
_________ g-84591

UKŁADANIE mozaiki, cyklinowanie,
lakierowanie — Litewka, tel. 11 -00-11.

ŻALUZJE montuję — Włodarczyk,
tel. 66-53-76. g-90178

DYSKRETNIE, skutecznie tępię pru­
sak:, pluskwy .karaluchy. Gwarancja^
rachunki — Dymińska, tel. 21-03 -29.

g-86198
USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Zawalonka, tel. 48-58-35. g-89356
MALOWANIE i tapetowanie — Słom­
ski, teł, 37-68-86, w godz. 17—19.

'

g-91616
ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych, szafek, karniszy - Dmytrak,
tel. 44-85-33, _______ g-90005

MALOWANIE, tapetowanie — Dro-
bny, tel, 21-13-29,_______ g-90717

LUZJE przeciwsłoneczne montuje
zakład „Perfekt”, tel. 44-80-94, 66-90-32.
----- ---- -------- ---- 8-98833
ZAKŁAD zabezpieczeń antywłama-
rnowych „Perfekt” montuje elektro­
niczne, profesjonalne systemy alar­
mowe, zamki szyfrowe, 3-ietnia gwa­
rancja, tel. 44-30-94, 66-90-32. g-38855

RÓŻNE

DWA mieszkania, po 1 pokoju z ku­
chnią, własnościowe, 40 m2, super­
komfortowe oraz kwaterunkowe 37
mt, w śródmieściu, zamienię na je­
dno 2—3-pokojowe, w granicach 70 m2.
Zgłoszenia: ul Karmelicka 36/10,
16—19. g-91208
LOKALU na zakład stolarski poszu-
kuję. Kraków, tel. 66-25-59. g-91447
BARDZO spokojni, siostra z bratem,
bez nałogów — poszukują pokoju,
chętnie zaopiekują się starszą osobą.
Tel. 34-28-25, wieczorem.

______ g-90579
MŁODE małżeństwo — poszukuje gar­
soniery. Oferty 90633 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, _______________

WARSZAWA, dwupokojowe — sprze­
dam. Warszawa, tel. 17 -11-65 . g-86191
DWA mieszkania własnościowe M-3,
w Nowej Hucie, jedno z telefonem —

zamienię na własnościowe duże, w

okolicach śródmieścia. Tel. 44-47-43.

g-90914

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną Nowa Huta-
-Kantorowice — sprzedam. Oferty
91472 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
KOMFORTOWY pawiilon handlowy —

sprzedam. Krupińska, Krakowiaków
4/5 (wieczorem).____________ g-91533
PARCELĘ budowlaną (Bielany lub
okolice) — kuplę, oferty 90935 „Pra­
sa” Kraków, wiślna L

Dla

płatne
tówką.

DEZYNSEKCJA

importowanym
preparatem

SWIĘCH
tel. 44-47-19

instytucji rachunki

przelewem lub go-

g-9I927

I
!

ZAMIENIĘ nowego Fiata 126p ną
2--3 -letniego Poloneza, Ładę lub Sko­
dę. Oferty 92665 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________________ ■
BÓLE krzyża, kręgosłupa, stawów
i mięśni — leczenie akupunkturą, te­
rapią’ manualną, fizykoterapią i ma-

sażem. Gabinet, ul. Stroma 3. g-89462
OKAPY nadkuchenne — różne typy,
żaluzje przeciwsłoneczne — także
instytucjom — wykonuje Matysiak,
tel. 22-33-96.

_______________________ _

GARAŻ na dwa samochody, ulica Ja­
racza — zamienię na okolicę placu
Wolności. Oferty 84407 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, .białe,
kolorowe (zagraniczne), koronki, tiu-
le. Kołdanowa, Kraków, Topolowa 52.

NAJPIĘKNIEJ 1 najefektowniej ubie-
rz« Cię do ślubu wypożyczalnia su­
kien ślubnych „Lena”. Kraków, Fr.
NullO 12/21. tel. 11-26-78. g-91548
TRZYMIESIĘCZNĄ kotkę w laty, od­
dam w dobre ręce. Tel. 21 -17-53.

________ g-91310
GARAŻ w okolicy ul. Majora — ku-
pię lub wynajmę. Tćl. 11 -45-44 . g-91912
KOCIĘ Oddam. Tel. 33 -11-20. g-90862
POSZUKUJĘ garażu — dzielnica Kro­
wodrza. Tćl, 37-71-09,_________ g-91720

POTRZEBUJĘ wynająć garaż w

Krakowie. Oferty 91776 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SKLEP FABRYCZNY

KRAKOWSKICH FABRYK MEBLI W KRAKOWIE

ul. Zakopiańska 33/37, tel. 66-70-88

OFERUJE
duży wybór MEBLI TAPICEROWANYCH

w atrakcyjnych tkaninach obiciowych wg wyboru klienta

4 KANAPY ROZKŁADANE 2-osobowe

4 ZESTAWY WYPOCZNKOWE (kanapa. 2 fotels, ława),
4 FOTELE ROZKŁADANE 1 i 2-osobowe (amerykanki)
ORAZ pojedyncze meble stolarskie

Serdecznie zapraszamy

wszystkich PT. Klientów

krakowskie fabryki mebli
K-8874
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Remont wiaduktu

na ul. Wrocławskiej
Z powodu remontu wiaduk­

tu kolejowego na ul. Wrocław­
skiej, w sobotę 16 XI 1985 r.

od godz. 8.06 do 20.00 autobu­
sy linii „103”, „116”, „130”, „144”
i „C” będą kursowały nastę­
pująco:

„103” i „144” - od al. Ki­
jowskiej w obu kierunkach

przez ul. Wrocławską, Prądni­
cką, Wasilewskiej, Wybickiego
i dalej po swoich trasach;

„116” — od ul. Mazowieckiej
w obu kierunkach przez ul
Wrocławską, Prądnicką, Wasi­
lewskiej, Wybickiego i dalei
po swojej trasie;

„130” — będzie kursować tyl­
ko do wiaduktu na ul. Wro­
cławskiej;

„C” — od Nowego Kleparza
w obu kierunkach przez ul
Prądnicką, Wasilewskiej, Wy­
bickiego i dalej po swojei tra­
sie.

Forum

Młodego Pokolenia
W Nowohuckim Centrum Kul­

tury odbyło się wczoraj II Kra­
kowskie Forum Młodego Pokole­
nia Krakowskiej Rady PRON.
Poruszano m. in. zagadnienia ak­
tywności młodzieży i pokonywa­
nia barier awansu, edukacji oby­
watelskiej młodego pokolenia czy
poczucia odpowiedzialności poli­
tycznej. Dyskutowano także na

szereg innych tematów nurtują­
cych młode pokolenie.

Kiermasz
rzeczy dziecięcych

W sobotę 16 bni. Nowohuckie
Centrum Kultury organizuje
giełdę rzeczy dziecięcych (do
lat 7). Można będzie kupić lub

wymienić odzież, wysłuchać
kursu naprawy i przeróbek u-

biorów, wyświetlane będą baj­
ki. Początek o godz. 10, w NCK
koło placu Centralnego.

Kronika wypadków
• W ciągu ubiegłe) doby w Kra­

kowie doszło do 3 wypadków, w

których rany odniosły 4 osoby. Od­
notowano 9 niegroźnych kolizji dro­
gowych.

Z dużej giełdy mały deszcz
21 września w hali „Korony”

odbyła się pierwsza w Krakowie
giełda wolnych miejsc pracy,
przeważnie półetatowej, dla eme­
rytów, rencistów i kobiet, prze­
bywających na urlopach wycho­
wawczych. Przedstawiciele 43

przedsiębiorstw przygotowali 1514
ofert. Było 1679 zainteresowa­
nych, 422 uzgodniło wstępnie
podjęcie pracy.

Sonda „Echa"

Usługi w Krakowie
Przypominamy: w poniedzia­

łek 18 listopada dyrektor Wy­
działu Usług m. Krakowa A-
LICJA SUCHANEK odpowia­
dać będzie priy redakcyjnym
telefonie na wszelkie pytania
związane z działalnością usłu­
gową. TELEFON 22-89-87, W
GODZINACH OD 11 DO 13.

(ml)

Ogłaszając we wrześniu son­
dę wśród Czytelników na

temat przeciekających da­
chów, zewnętrznych ścian no­
wych i starych domów oraz sto­
sunku do tych problemów admi­
nistracji odpowiedzialnych za

stan budynków, nie planowali­
śmy bynajmniej wprowadzenia
stałej rubryki. Tymczasem ży­
cie pokazuje, że jfest to jeden z

Słownych problemów wielu kra­
kowian.

Część naszych interwencji od­
niosła skutek. Spółdzielnie Miesz-
taniowe? PGM-y, Zrzeszenie
Właścicieli Nieruchomości, admi-

istracje osiedlowe poważnie po-
eszły do sprawy i okazałó się, że

wiele napraw można było prze­
prowadzić w szybkim tempie.
j^e wszędze jednak i nie wszyst-

odpowiedzi Spółdzielni
>cszkmiowej „Hutnik” czyta-

»PBP „Budostal-3” został
°b°TMiązany do usunięcia wad
etnologicznych związanych z

zernarżarciem i przeciekami bu-
nr 7 na os. Kombatantów

dzan>?<U z9°dnie z zatwier-
u. Programem usuwania

raj. technologicznych na.. lata

Spółdzielnia — jak
ynikazpisma—s' i>łasięo

ECHO KRAKOWA

Janusz Kowalski-prezesem
Rady Izby Rzemieślniczej

Kłopoty gospodarcze naszego
kraju w latach 1981—1985 do­
tknęły również rzemiosło. Mimo
tej niełatwej sytuacji Krakowska
Izba Rzemieślnicza czyniła w

tym czasie szereg udanych prób
by pomóc temu środowisku w

normalnym działaniu. Świadczy
o tym chociażby zwiększenie licz­
by zakładów j warsztatów rze­
mieślniczych, wypromowanie na

czeladników i mistrzów wielu

nowych uczniów, a także pomoc
w zaopatrzeniu w surowce, ma­
szyny i urządzenia.

W dalszym ciągu jednak wiele
spraw, obok tych wymienionych
wymaga załatwienia. Bez postę­
pującej stabilizacji systemu po­
datkowego, szansy na zdobycie
odpowiednich, materiałów, a tak­
że bez odpowiedniej bazy lokato-,
wej nie ma bowiem mowy o roz­
woju. O tym wszystkim dysku­
towano na odbywającym się
wczoraj IV Zjeżdzie Delegatów
Cechów i Spółdzielni Rzemieślni­
czych w Krakowie, to też zna­
lazło wyraz w podjętych- uchwa­
łach. Mówiono sporo o koniecz­
ności zlikwidowania dystansu w

stosunku do innych gałęzi gospo­
darki, a także o tym by w od­
powiednim realizowaniu uchwał
nie przeszkadzała „pragmatyka
wykonawcza”.

W czasie Zjazdu zasłużonym
działaczom i rzemieślnikom wrę­
czono wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzyma­
ła Janina Tatarska, Medal Ko­
misji Edukacji Narodowej Gus­
taw Śliwa, a Złoty Medal im.
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W Galerii ZPAF przy ul. św.
Anny od wczoraj czynna jest wy-

Ostateczne wyniki giełdy mia­
ły być znane 25 października, ta­
ki bowiem termin ustalił organi­
zator, Wydział Zatrudnienia i

Spraw Socjalnych UM, prosząc
uczestników o poinformowanie o

wynikach prowadzonego przez
nich w „Koronie” werbunku.
Niestety, do 8 listopada zobo­
wiązania tego dopełniły tylko 23
przedsiębiorstwa. Reszta, m. in.
MPK, Wojewódzki Urząd Poczty
i Telekomunikacji nie pofatygo­
wała się nawet, by zatelefonować
na ul. Sebastiana.

23 zakłady i instytucje zatrud­
niły tylko 52 osoby, w tym 4 na

pełny etat. 32 z nich to inwalidzi
i właśnie Międzywojewódzka U-
sługowa Spółdzielnia Inwalidów
zwerbowała najwięcej, bo 16.
pracowników.

Mimo nie najlepszych rezulta­
tów pierwszej próby giełdy będą
powtarzane, prawdopodobnie
czterokrotnie w roku. I ludzie
poszukujący zajęcia i kadrowcy
uznali bowiem, że jest to bardzo
wygodna forma nawiązywania
wzajemnych kontaktów. (ar)

Kto z tym wreszcie zrobi porządek?

Temat wciąż aktualny
przyspieszenie tego terminu, jed­
nak Budostal-3 ma tak dużo po­
dobnych zleceń, że nie jest w

stanie ominąć przyjętego harmo­
nogramu.

Podobne wyjaśnienia otrzyma­
liśmy od Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Podgórze”, a dotyczą one

budynków przy Włoskiej 3
(usunięcie wad w 1987 r.)» ul.,
Gołaśka 1 (1986). Przecieki da­
chu i futryn w budynku przy ul.

Łużyckiej 43 likwidowane są o-

becnie.
Tak więc i te kolejne domy

późno, bo późno, zostaną jednak
naprawione. x

Tymczasem jednak do redakcji
wciąż napływają ltsty od zroz­

paczonych Czytelników, którzy
latami walczą ze swoimi admini­
stracjami o urwaną rynnę,_ czy
przeciekający dach. Ich prośby i

błagania jak dotąd nie przynio­
sły rezultatów. Może więc wy­
mienienie odpowiedzialnych in-

Jana Kilińskiego „Za zasługi dla
rzemiosła polskiego” Jan Janow­
ski.

Zjazd wybrał 40-osobową Radę
członków Odwoławczego Sądu
Rzemieślniczego oraz delegatów
na IV Krajowy Zjazd Delegatów
Rzemiosła.

Wśród gości obecni byli m. in.
Wiceprzewodniczący Krajowej
Rady Rzemiosła — Marian Ce-
loch, Prezes Zarządu Centralnego
Związku Rzemiosła Zbigniew
Rudnicki, sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski, przewodniczą­
cy KK SD Jan Janowski i wi­
ceprezydent Marian Kulig. Preze­
sem Rady Izby został Janusz Ko­
walski. (bog)
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200 ptaków na wystawie
A — 29/39/85 — wygrał!

Konkurs śpiewu kanarków zgro­
madził. 12 kolekcji ptaków
śpiewających zaś 19 hodowców

zaprezentowało kolekcje ptaków
kolanowych, które również wezmą
udział w konkursie, ale elegancji.
Wystawiane śą także ptaki egzo­
tyczne.

Śpiew kanarka składa się z 8
tur: „turkotu”, „basu”, „wody”,
„dzwonka dętego”, „fletu”, „szo-
kiela”, „tokowania” i „i
Ptak, który wyśpiewa
tury otrzymuje max. 90
Hodowca przedstawia do
zestaw czterech ptaków,
godziny na prezentację.

.dzwonków”,
wszystkie
punktów,
konkursu

Mają pół
Ekspert

J

stawa prac warszawskiego foto­
grafika Jarosława Denysenki. No­
si tytuł „Panienki”, który odpo­
wiada temu, co zaprezentował na

barwnych fotogramach autor. Są
to jak na nasze warunki bardzo
estetycznie, na świetnych mate­
riałach fotografowane mniej lub
bardziej roznegliżowane efekto­
wne dziewczyny. Prócz pozyty­
wowych odbitek na odwracalnych
materiałach Ciby — Denysenko
pokazuje oryginalne diapozyty­
wy i kalendarze (firm eksporto­
wych), w których wykorzystywa­
ne są jego zdjęcia. Autor wyja­
śnił nam, że w swojej pracy łą­
czy działalność komercyjną z ar­
tystyczną, oraz, że istnieje rynek
zbytu na ten typ fotografii, którą
w Polsce uprawia bardzo nielicz­
ne grono osób. Ten typ fotografii
na Zachodzie doprowadzony zo­
stał do perfekcji. Oglądając zdję­
cia Denysenki warto docenić o ile
większym nakładem wysiłku two­
rzy „panienki” osadzone w play-
boyowych realiach, (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

NOTATNIK
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2 — Otwarcia wysta­
wy dokumentacji „Zakładu nad
Fosą” z lat 1979—1985.

stytucji na łamach „Echa” po­
skutkuje. Pracownikom PGM-
-Sródmieście przypominamy o

przeciekającym dachu na budyn­
ku przy ul. Cembrowej 1. Związ­
kowej Spółdzielni Mieszkaniowej
podpowiadamy, że ma w swojej
administracji dom przy ul. Ba­
łuckiego 77. Zaś pracowników
Rejonu Obsługi Mieszkańców pr
5 przy ul. Chopina podległego
Przedsiębiorstwu Gospodarki
Mieszkaniowej — Krowodrza po­
nownie kierujemy do domu przy
ul. Karłowicza 25.

Każda z tych spraw ma już
wieloletnią historię. W każdej z

nich lokatorzy dysponują pisma­
mi sprzed kilku lat, obieoującymi
usunięcie wad i przecieków. Nie­
stety, aktywność urzędników i

wywiązywanie się ze swych służ­
bowych obowiązków kończyła się
na.„ pismach. Czas już więc zro­
bić coś konkretnego.

EWA SMĘDER

Str. 9

świadectwo oceny śpiewu kolejnego

Przed 80 laty
15 XI 1905 r.

Dzisiaj, to jest z począt­
kiem roku szkolnego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, o-

twarte zostają wszystkie kli­
niki Wydziału Lekarskiego. O-
twarcie następuje z pełną 210
liczbą łóżek, z czego na klini­
kę chorób wewnętrznych przy­
pada 64, chirurgiczną
ną 46 i ginekologiczną

Aleksander Pustułka wręcza prezesowi krakowskiego Klubu Hodowców
Kainairków Marianowi Świerezkowi
zestawu.

50, ooz-

50 łóżek.
„Czas”
walnym

Towarzystwa

PZHKiPE Aleksander Pustułka z

Sosnowca jest byłym muzykiem,
ma czułe ucho i na świadectwie
oceny kanarków śpiewających wy­
pisuje punkty.

Najwięcej otrzymał kanarek har.
ceński wystawiony przez hodowcę
z 25-letnim stażem — Tadeusza

Augustyna. Oto droga mistrza, o-

znaczonego na obrączce A — 29/
39/85 do tytułu.

Wykluł się w marcu. W 6 dni
później dostał obrączkę. Swiergolił
po 6 tygodniach. Potem hodowca
przeniósł go do tzw. „fruwarki”
(duża klatka o wymiarach 3X1 m),
pod koniec września kanarek zo­
stał przeniesiony do klatki „sztor-
cówki”. Przygotowywany do kon­
kursu ptak siedzi w ciemnej klat­
ce i co pewien czas jest z niej wy­
stawiany na światło. Wówczas śpie­
wa (wystawiać wolno nie dłużej
niż pół godziny). Po pewnym cza­
sie kanarek przyzwyczaj się do te­
go, że wystawiony z ciemnej klat­
ki zaczyna śpiewać. Hodowca przy­
gotowując zestaw czterech klatek
z czterema kanarkami (wymogi
konkursu) stara się tak dobrać

„drużynę” aby w chwili przesłu­
chania wszystkie kanarki śpiewa­
ły. Sposoby te są okryte tajemnicą.

Dzisiaj o godz. 10. prezes Kra­
kowskiego Oddziału Polskiego
Związku Kanarków i Ptaków
Egzotycznych wręczył kryształo­
we puchary dla zwycięzców kra­
kowskiego konkursu ptaków. Naj­
ładniejszym ptakiem wystawy o-

kazał się czerwony kanarek ho­
dowcy Mariana Swierczka (zdo­
był 86 punktów na 90 możliwych).
Wśród kolekcjonerów ptaków ko-

Rozstrzygnięcie konkursu dla młodzieży

Ich los dla nas przestrogą"rr

Wczoraj poznaliśmy laureatów
konkursu „Ich los dla nas prze­
strogą”, zorganizowanego przez To­
warzystwo Opieki nad Majdan­
kiem, a przeznaczanego dla
uczniów liceów ogólnokształcących
i zawodowych. Konkurs miał na

celu popularyzację wśród młodzie­
ży zagadnień martyrologii narodu
polskiego podczas II wojny świa­
towej, zwłaszcza tematyki obozo­
wej. Wzięli w nim udział ucznio­
wie 21 szkół s Krakowa i woje­
wództwa.

KRAKOWSKI

Teatrzyku
film łab.

„Arka”, al.

* 18 — Galeria „Pryzmat”, ul.
Łobzowska 3 — Otwarcie wystawy
malarstwa Ryszarda Tokarczyka
(czynna do 8 XII br. w godz. 11.30
—15.30).

* 18 — Klub MBK, Rynek
Podg. 7 — W cyklu „Tajemnice
Wszechświata” dr J. Mietelski —

„Ruchy Ziemi”.
W SOBOTĘ:
* 10—13.15 — Pałac Młodzieży,

ul., Krowoderska 8 — Klub Ko­
lekcjonera — Porady z zakresu bu­
dowy makiet kolejowych (dla mło­
dzieży i rodziców); e 12 — Bajecz­
ki filmowe; e 15 — „Zaczarowany
piątek” — spektakl
Dziecięcego DK KZS;
„Piosenka za koronę”.

*10—16—CKSAR
29 Listopada 50 — Giełda sprzętu
zimowego; a 19 — Dyskoteka. Rów­
nież w niedzielę.

* 15 — NCK, pl. Centralny —

Spektakl teatralny pt. „Czerwony
Kapturek” w wyk. aktorów scen

krakowskich.
* 18 — Sala KS Korona, ul.

Pstrowskiego — Turniej Tańca To­
warzyskiego — Mistrzostwa Kra­
kowa 85. Bilety w KDK, Rynek
Gł. 27, pak. 37.

W NIEDZIELĘ:
* 15 — NCK, pl. Centralny —

„Tajemnica szyfru Marabuta” —

spektakl dla dzieci w wyk. akto­
rów scen krakowskich.

* 15.30 — DDK „Dworek Biało-

prądnicki", ul. Papiernicza 2 —

Spotkanie rodzinne w Dworku Bia-

łoprądnickim. Imprezy dla dzieci i

dorosłych.

lorowych triumfował hodowca
Władysław Szefanik. Marian Piór­
kowski zajął pierwsze miejsce w

konkurencji ptaków egzotycznych
za papugi (parkę) nimfy (szeki).
Po raz drugi z kolei kryształowy
puchar za najładniejszy turkot w

Krakowie otrzymał kanarek p.
Tadeusza Augustyna. Pokonkur­
sowa wystawa ptaków czynna
jest dzisiaj od godz. 10 do 18, a

w sobotę i niedzielę od 9 do 18
w Domu Kultury przy ul. Józefa
nr 12. (nb)

Zwycięski kanarek

Znów nagroda
dla ..Kinematografu" i „Studentów"

Dyskusyjne Kluby Filmowe
„KINEMATOGRAF” i „STUDEN­
TÓW” znowu górą! Otrzymały
doroczną nagrodę im. profesora
Antoniego Bohdziewicza przyzna­
waną przez Radę Federacji DKF
dla najlepszego klubu w Polsce
(otrzymały ją ex aequo z DKF
„Studio” we Wrocławiu). Już po

W kategorii liceów ogólnokształ­
cących I miejsce ex aeęuo zajęli:
Bartłomiej Twardowski z I LO
i Marek Wolszewski z H LO. W

kategorii liceów zawodowych naj­
lepszą pracę napisała Joanna Mo­
lenda z Zespołu Szkół Poligraficz-
no-Księgarskich.

Laureatom podziękował prezes
Zarządu Okręgowego TOnM w

Krakowie Augnst Gołębiowski.
Wyróżniającym się W pracy z

młodzieżą pedagogom wręczono
odznaczenia i medale „Towarzy­
stwa Opieki nad Majdankiem”.
Złoty Krzyż Zasługi otrzymała Kry­
styna Zaufał.
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Spad! pierwszy
śnieg. nic więc
dziwnego, że duży
ruch zapanował w

sklepie przy ul.
św. Jana, w któ­
rym można kupić
kapelusze, czapki i

ciepłe szale.
Fot. JACEK

BEDNARCZYK

Dokinaza30zł
W tym roku przypada 90 ro­

cznica „żywych obrazów” na

taśmie celuloidowej, które z

czasem zaczęto nazywać
' fil­

mem. Z tak okrągłej okazji
obchodzi się w kinie święto,
ale rocznic jest więcej, na

przykład czterdziestolecie na­
szej powojennej kinematogra­
fii. Z tej okazji 17 listopada
będzie Dniem Kinomana: we

wszystkich kinach krakowskie­
go OPRF bile; wstępu koszto­
wać będzie tylko 30 złotych
(co nie dotyczy oczywiście ta­
kich cen biletów, które są w

ogóle niższe). Warto zapamię­
tać i skorzystać z okazji!

Na dzisiejszym
zgromadzeniu
Nauczycieli Szkół Ludowych
omówiono sprawę polepszenia
ł>ytu nauczycieli w związku z

postępującą drożyzną mięsa,
pieczywa i innych podstawo­
wych
wych.
tycje:
płac i
wao: .

posażenia, 2) wspomożenie fun­
duszu pożyczkowego Towarzy­
stwa, 3) utworzenie osobnych
klas dla dziatwy szkolnej u-

mysłowo niedorozwiniętej.
„Czas”

Jutro, jako w 88-letnią ro­
cznicę zgonu Naczelnika Ta­
deusza Kościuszki, o godzinie
11 przed południem, w Kate­
drze na Wawelu, odprawione
zostanie przez ks. prałata Spi­
sa uroczyste, pamiątkowe na­
bożeństwo. Kazanie wypowie
ks. prałat dr Bandurski. W cza­
sie nabożeństwa będzie przy­
grywała orkiestra uczniowska
gimnazjum Sobieskiego; śpiew
chóralny wykona młodzież z

tegoż gimnazjum. „Czas”

artykułów żywnościo-
Wystosówano dwie pe-
do Sejmu o polepszenie
do Rady Miasta Krako-
1) stały dodatek do u-

sobotę listopada o go-
Teatr „Groteska" za-

...dla dorosłych
W każdą

dżinie 19.15
prasza na spektakl Jana I. Sztau­
dyngera „Wygnańcy Ewy, Salome,
Judyta i Holofernes”.

Spektakl tylko dla do­
rosłych 1! I

a•

raa drugi nagroda ta znalazła się
w Krakowie.

Dokonane przed przeszło 10 la­
ty połączenie jednego z najstar­
szych DKF w Polsce, czyli „Stu­
dentów” i znacznie od niego
młodszego — „Kinematograf”
przyniosło dobre rezultaty dla
całej działalności. W tej chwili
jest to rzeczywiście najliczniejszy
klub filmowy w Polsce (1500
członków), wiadomo, że najcie­
kawsze seminaria filmowe i to
nieraK o zasięgu międzynarodo­
wym organizowane są właśnie
tutaj.

Warto także dodać, że każda
z tych imprez ma dla swoich
gości wydaną pięknie poligraficz­
nie i, co rzadkie, na czas książkę.
Albowiem oba kluby prowadzą
jedyną w Polsce działalność wy­
dawniczą DKF.

Dyżur
zakładu usługowego

W sobotę 16 listopada br.

dyżurować będzie Ekspresowy
Zakład Naprawy Obuwia — ul.
Lubicz 3, tel. 22-79-43. czynny

wgodz.od9do15
i

Dr J. Fąfara ujawnia
tajemnice
rewaloryzacji

Zapraszamy na kolejną wycieczkę
po starym Krakowie. W sobotę
w programie kamienica „Pod
Beczką” przy ul. Sławkowskiej 14
wzniesiona w XV wieku (już od­
nowiona) oraz kamienica przy ul.

Szewskiej 9 również z XV wieku,
w której odsłonięto polichromie
ścienne z XVIII i XIX wieku.

Początek kolejnych tras o godz.
9, 10.30, 12, 13.30 obok kamienicy
„Pod Beczką”,



Nadzieje podgórskiej Korony
„OSTATNIE” 3 lata były najgorszymi w historii klubu, dziś mogę kow patronackich zakładów pra-

stwierdzić, że kryzys został zażegnany i być może już niedługo usły- cy ma zostać oddana przychod-
szymy o sukcesach naszych sportowców” — oto słowa prezesa Korony
— Mariana Nogali o obecnej sytuacji tego podgórskiego klubu. Nie­
gdyś czołowego w Krakowie, słynącego z dobrej pracy z młodzieżą,
znakomitych koszykarek, koszykarzy i gimnastyczek. Dziś niestety
prawie nie liczącego się w sportowym bilansie miasta.

Czy Koronie uda się, choćby
częściowo nawiązać do czasów
Jiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiniuiiiiiiiiiii

Lider w Krakowie
____

. DZlS, ^w

keiści^ eks-

:l rundę* roz-

grywek W
i . ęj*MOJ Krakowie

kibice kauczukowego krążka
będą mieli możność obejrze­
nia w akcji drużyny aktual­
nego lidera — bytomskiej Po­
lonii, która jest oczywiście
wielkim faworytem w meczu

z „pasami”. Tym bardziej, że

zespół podopiecznych trenera

Andrzeja Kosturka wystąpi w

mocno osłabionym składzie
Kontuzje wyeliminowały z

gry trójkę zawodników Zbig­
niewa Behounka, Adama
Fronczka i Stanisława Papugę.

Kłopoty kadrowe spowodo­
wały, że w drużynie pojawili
się nowi hokeiści, jak choćby
obrońca, wychowanek klubu
18-letni Adam Bodzioch, który
debiutował w meczu z Na­
przodem i ma zagrać również
przeciwko Polonii. Po dys­
kwalifikacji Pawła Jaskierni

rolę pierwszego bramkarza
będzie pełnił Wojciech Guzy,
dobrze spisujący się podczas
ostatniego meczu w Janowie.
Natomiast drugim bramka­
rzem został 17-letni
Galon, kolejny z młodych wy­
chowanków Cracovii.

Dzisiejsza kolejka wyjaśni
ostatnią zagadkę, jaką jest
obsada szóstego premiowane­
go miejsca. Kandydują do nie­
go drużyny GKS Katowice i
ŁKS-u, zdecydowanie więcej
szans mają jednak górnicy.

A oto program piątkowej
serii sootkań: Katowice — Le-
gia-KTH Krynica, ŁKS — Za­
głębie, Podhale — Tychy Sto­
czniowiec — Naprzód. (pp)

Andrzej

Weekend pod koszem

Tylko panieNADCHODZĄCY weekend dla sympatyków koszykówki w Krako­
wie zapowiada się bardzo ubogo Do obejrzenia będą mieli zaledwie
dwa mecze i to drugoligowe. Związane jest to z tym, że rozgrywki
ekstraklasy mężczyzn zostały zawieszone na miesiąc z uwagi na przy­
gotowania naszej reprezentacji do meczów eliminacyjnych przed mi­
strzostwami świata z Bułgarią i z Francją, a wiślaczki w tym ty­
godniu wystąpią w Pabianicach.

Koszykarki Włókniarza sprawiły przed tygodniem dużą niespo­
dziankę zwyciężając Spójnię i to w Gdańsku! Jak twierdzą obserwa­
torzy spotkania, zespół pabianicki zademonstrował nad Bałtykiem
dobrą kondycję, szybkość i nieszablonową taktykę, co w sumie dało
mu bardzo cenną wygraną. Jeżeli się zważy, że Wisła przegrała

w tym sezonie w Gdańsku i to dość gładko, pojedynek w Pabiani­
cach może być bardzo dla krakowianek ciężki. Tym bardziej, że mi­
strzynie Polski nie są w wysokiej formie

Program kolejki: Włókniarz — Wisła (mecz mają prowadzić pp.
R. Koralewski i R Prange z Poznania) Czarni — Polonia, Lech —

Spójnia, Ślęza — Glinik, Włókniarz Białystok — AZS i Stal — ŁKS.
Z trójki krakowskich zespołów drugoligowych pań tym razem dwa

wystąpią w Krakowie. Hutnik podejmować będzie AZS Rzeszów

powinien mecz bez większych kłopotów rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. W tej grupie, tak na dobrą sprawę, w walce o prymat liczą
się dwie drużyny — Hutnik i AZS Katowice Obie jak dotąd wy­
grały po sześć kolejnych meczów i chyba dopiero w bezpośrednich

między nimi pojedynkach rozstrzygnie się sprawa mistrzostwa
i awansu do ekstraklasy. Rezerwa Wisły podejmuje AZS z Lublina,
a krakowskie akademiczki pojechały do Stalowej Woli na mecz ze

Stalą. Przegrane Wisły. II i AZS są raczej pewne. (jl)

*niiiiiginiiiHitHit!iiiiin!iiiiiiiiii>nttii;HiiiiniiininiiiiiłigigigigiigigiiiigiigiiitiiuiHiiugiggginninigiggniigiiiTigignggniiiigiiggiiimigggnngggggigiigg
W waszyngtońskim Sztabie Głównym Mary­

narki Wojennej admirał Arthur Kenneth Nor­
ton pochylił się nad mapą, na której naniesiono
kurs B-29 053. W przeciągu pięciu miesięcy od

zaginięcia maszyny Norton postarza! się o do­
brych dziesięć lat. Zadzwoni! telefon.

Admirał Norton? — zapytał znajomy głos.
— Tak panie prezydencie.
— Doniesiono mi, że chce pan przerwać po­

szukiwania.
— To prawda — odrzekł wolno Norton. —

Nie widzę sensu w przedłużaniu tej agonii, pa­
nie prezydencie. Okręty, samoloty i jednostki
naziemne przeczesały każdy cal wzdłuż kursu
053.

— I jaka jest pańska opinia w tej sprawie?
— Szczątki maszyny spoczywają gdzieś na Pa­

cyfiku, panie prezydencie.
— Sądzi pan, że opuścili kontynent?
— Tak.
— Módlmy się, żeby tak było... Gdyby rozbili

się gdzieś na lądzie.
— Odnalazłbym ich, panie prezydencie.
— Tak — głos zawahał się lekko — chyba

tak. Cóż, bardzo mi przykro, panie admirale z

powodu...
Norton zamknął oczy i starał się przez chwilę

nie słuchać. Wytarł łzy.
— Czy pan mnie słyszy?
— Tak, panie prezydencie.
— Niech pan zamknie sprawę, admirale. Niech

pan ją zamknie, zniszczy akta i dopilnuje, żeby
nikt nigdy nię dowiedział się, co znajdowało się
na pokładzie samolotu, rozumiemy się? Poda

pan, że B-29 053 zaginął nad Pacyfikiem w

czasie zwykłego rutynowego lotu. Takich przy­
padków mamy wiele. Dobranoc panu.

'Norton odłożył słuchawkę i zagłębił się w

skórzany fotel. Czuł się zmęczony i pokonany.
A jednak oczyma wyobraźni wciąż widział tam­
ten wieczór i wciąż coś mu się nie zgadzało.
Nie wiedział tylko co...

Popatrzył po raz tysięczny na mapę.

— Gdzie? — spytał głośno sam siebie. —

Gdzie ty, na litość boską jesteś?
Odpowiedzi ne znalazł. Boeing 29 Starlifter

z czteroosobową załogą na pokładzie jakby za­
pad! się pod ziemię.

I

Sebring zrobił unik, potknął się, zatoczył na

liny i opuścił gardę. Dopadłem go w narożniku
i wpakowałem prawy prosty dokładnie w jego
splot słoneczny. I . nic. Zobaczyłem tylko, że

szczerzy zęby w uśmiechu. Jak można uśmie­
chać się po takim ciosie?

— Masz dosyć? — On zadał to pytanie, nie ja.
— Żartujesz? — spytałem i otarłem rękawicą

czoło. Pot zalewał mi oczy.
Sebring stanął w lekkim rozkroku i zaczął

po swojemu podskakiwać. Ilekroć tak skakał
zawsze doprowadzał mnie do pasji. I dobrze o

tym wiedział. Poprawiłem spodenki i ruszyłem
do przodu. Wyprowadziłem kilka ciosów i wy­
dawało mi się, że Sebring słabnie, Odczekałem

trochę, a później posłałem mu potężny sierpo­
wy, w który włożyłem resztki sił. Nie przewidzia­
łem tylko, że Sebring wykona zwinny skłon i
że zatrzyma moje rozpędzone ciało jednym,
krótkim, ale także skutecznym blokiem.

Gdy podnosiłem się wolno z desek z trudem
chwytając oddech, Sebring znów demonstrował

idealny garnitur zębów. On nigdy nie nosi

ochraniaczy.
— A teraz? — rzucił łagodnie.

— Niech clę diabli, Bob. Dlaczego ty właśnie

zrezygnowałeś z zarwodostwa, co? f
— Nie przejmuj się, to ósma runda. Jeszcze

trochę, a wytrzymasz pełnych dziesięć, Jay. No,
na dzisiaj wystarczy.

Zwlokłem się z ringu i poszedłem wziąć pry­
sznic.

— Jay, poczekaj!
Odwróciłem się.
— Dobrze, źe cię znalazłam — Cathy była za­

dyszana jak po ciężkim biegu.
— Stało się coś? — spytałem, usiłując lewą

ręką zgarnąć rozchylające się niebezpiecznie po­
ły szlafroka. Prawą podtrzymywałem ręcznik
na mokrej głowie. -

— Dyrektor prosi cię do siebie na szesnastą.
— Ale przecież ja już jestem na urlopie, dzie­

wczyno! Co się znowu dzieje?!
— Nie mam pojęcia. Richardson prosił mnie,

żebym cię odnalazła i przekazała wiadomość.

Wiem, że trenujesz, więc...
— Dobra, Cathy, powiedz mu, że przyjdę. I

tak wyjeżdżam dopiero wieczorem. I nie bie­
gaj tak szybko, Cathy. Sekretarce naczelnego
nie wypada. Następnym razem zadzwoń, dob­
rze?

— Ale przecież w sali treningowej nie ma te.

lefonu, Jay... ,

Rzeczywiście, w sali treningowej telefonu nie
ma. Są wszędzie, ale nie tutaij. Kiedy budowano
centralę poligonu atomowego Sił Zbrojnych
USA w Amazitilio pomyślano o wszystkim tyl­
ko nie o tym, że kilka lat później grupa sza­
leńców zechce spędzać swój wolny czas tłukąc
się na ringu. Inicjatorem owego ruchu byłem
ja. Postawiliśmy na zapleczu sporej wielkości
barek, doprowadziliśmy wodę i odtąd nazywało
się to salą treningową. Na telefon zabrakło
nam już energii.

— Bardzo boli? — Cathy wciąż tkwił® przede
mną.

(Ciąg dalszy nastąpi) (5)

swojej świetności? Z twierdzącą
odpowiedzią na to pytanie trzeba
jeszcze poczekać,

Ostatnio zrobiono przegląd
kadry szkoleniowej i po przepro­
wadzeniu „męskich” rozmów, z

części trenerów zrezygnowano.
Tym, którzy pozostali postawiono
wysokie wymagania i to zarówno
pod względem

'

wyników sporto­
wych jak i dyscypliny. Podobnie
postąpiono z zawodnikami.

Klub stanął na nogi organiza­
cyjnie. Gorzej z finansami, które
nadal nastręczają wielu proble­
mów. Wprawdzie Korona wypra­
cowała 36 min zł, dostała'4 min
dotacji, to jednak działalność
sportowa kosztowała ją 17 min,
a resztę dochodów pochłonęły po­
datki, opłaty za energię, gaz, wo­
dę itp Mimo więc dobrej gospo­
darki tegoroczny deficyt może

wynieść ok. 5 min.

Działalność inwestycyjna klu­
bu. W tej kwestii zanotowano

pewne sukcesy. Powstała siłow­
nia przy sali gimnastycznej, a

na przełomie I i II kwartału
przyszłego roku do dyspozycji
sportowców Korony i pracowni­ (PP)

cy ma zostać oddana przychod­
nia lekarska z gabinetami odno­
wy biologicznej. Również w

przyszłym roku ma ruszyć budo­
wa nowej hali treningowej, zlo­
kalizowanej tuż obok starego o-

biektu. Wykonawstwa podjął się
Energoprzem.

W nowej hali ma się również
znaleźć miejsce dla młodzieży z

kilkunastu podgórskich szkół,
nad którymi Korona objęła pa­
tronaty. Z tą myślą podjęto także
decyzję o adaptowaniu basenu
„wioślarskiego” dla potrzeb nau­
ki pływania.

Patronat nad szkołami powi­
nien zapewnić napływ utalento­
wanej młodzieży. Problem tylko
w tym, jak ją zatrzymać w klu­
bie. W porównaniu z Wisłą czy
Hutnikiem, Korona ma niewiele
do zaoferowania. Stąd obawy o

losy młodziutkich koszykarek,
mistrzyń tegorocznej Ogólnopol-

Spartakiady Młodzieży. Ko-

jest małym, biednym klu-
a prawa rządzące dzisiej-
sportem są bezlitosne dla

skiej
rona

bem,
szym
słabych Zawsze jednak pozosta-
je satysfakcja, że choć Lucyna
Januszkiewicz, Andrzej Międzik
czy Jacek Seweryn największe
sukcesy odnosili w Wiśle, lecz
koszykarskiego abecadła uczyli
się w hali przy ul. Pstrowskiego.

Tenisowe gwiazdki. Boris
Becker (z lewej) wyrósł już na

światową sławę tenisową, jest
atrakcją wielkich turniejów,
pnie się w górę list klasyfika­
cyjnych. Jego rodak — Mi-
chael Westphal (z prawej)
chce pójść w ślady swego
sławnego kolegi. Na razie je­
szcze mu wyraźnie ustępuje
wynikami, ale jak twierdzą
fachowcy ma duży talent i jest
bardzo pracowity. Ten duet
wprowadzi! RFN d0 finałów
Pucharu Davisa. Sukces już
spory.

Zdjęcie: SVEN SIMON
... ... ... ... S ■-»■»'."IWWWIHMIW U ■—

Dokąd pójdziemy?
Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego 7:
Cracovia — Polonia Bytom

(I liga)
Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 12 hala Hutnika:

Hutnik — AZS Rzeszów
Godz. 12.15 hala Wisły:

Wisła II — AZS Lublin
(II liga kobiet)

’

Turystyczne lato za nami

Do grodu Kraka przyjechało w ciągu minionego lata 1.200 tys. tu­
rystów z kraju i około 185 tys. z zagranicy. Jak wynika z oceny Wo­
jewódzkiego Zespołu ds. Koordynacji Obsługi Ruchu Turystycznego,
była to zwyżka o około 11 proc, w turystyce krajowej (w stosunku do
roku 1984) i aż o 40 proc, w turystyce zagranicznej.

W miesiącach od maja do wrze­
śnia Kraków rozbrzmiewał więc
wielojęzycznym gwarem Czy tu­
ryści mieli powody do radości?
Z wypowiedzi przedstawicieli
biur turystycznych wynika, że
nie. Baza noclegowa w Krakowie
jest niewystarczająca, o czym
świadczy fakt, że w okresie lip-
ca i sierpnia niejednokrotnie

chcący skorzystać z noclegu klien­
ci '■musieli odejść z kwitkiem.
Niewystarczającą ilością miejsc
dysponuje też młodzieżowa bazą
noclegowa. Wprawdzie otwarto

po remontach i Hotel Saski, i
Dom Noclegowy u ss. Norberta­
nek, i w okresie wakacji podej­
muje działalność Międzynarodo­
wy Hotel Studencki „Almatur”,
aie to wszystko mało. Za ma’o

jak na taką rzeszę gości!
Żenującą wprost' sprtNyą jest

brak w hotelach papieru toale­
towego, ręczników. Nakrycia sto­
łowe też pozostawiają wiele do
życzenia — ubite, „nadgryzione”
nie nadawały się do podania,
szczególnie w lokalach o wyso­
kim standardzie. Brakowało w

naszym mieście sezonowych punk
tów małej gastronomii, restaura’
cji, w których można by było
zjeść posiłek po przystępnej ce

nie (chodzi tu

ne, wycieczki
rytów).

Duże ilości
powodują liczne perturbacje dla
mieszkańców, którzy uskarżali
się głównie na tłoki przy zakupie
fgiiiiiig!BHgnigniHgHninHnniBii9tii»»iigiginEgmn»8ggeHginHngnggiir

o wycieczki szkol
rencistów i emn

sezonowych gości

Giełdowe
ISTNE giełdowe szaleństwo o-

garnia Kraków, szczególnie za

sprawą studentów, którzy w roz­
maitych punktach miasta organi­
zują handel sprzętem narciar­
skim, jako że sezon tuż-tuż.

Przed tygodniem były giełdy w

trzech punktach, teraz już w pię­
ciu. Taka obfitość ma tę zaletę,
że nie ma tłoku, można spokoj­
nie obejrzeć oferowane towary,
można porównać ceny w kilku
punktach miasta. Ceny, tak przy­
najmniej wynika z pierwszych
spostrzeżeń, kształtują się na po­
ziomie tych jakie ,są w sklepach
państwowych (oczywiście o iie u-

da się komuś trafić na poszuki­
wany towar) albo nawet nieco
poniżej tych cen.

A oto giełdowe miejsca w tym
tygodniu:

„ROTUNDA”, ul. Oleandry. Za­
praszają studenci sekcji narciar­
skiej Klubu Uczelnianego AZS
UJ, oferując możliwość samo­
dzielnej sprzedaży, sprzedaży ko­
misowej, fachowe poradnictwo.
Giełda będzie czynna w sobotę i
w niedzielę w godz. 9—17.

POLITECHNIKA - Wydział
Chemiczny, ul. Szlak. Organiza­
torzy — Klub Uczelniany AZS
PK. Giełda czynna w sobotę i w

niedzielę w godz. 10—15.
AKADEMIA EKONOMICZNA,

ul. Rakowicka 27 (pawilon „D”)
Studenci uczelni zapraszają w so­
botę i w niedzielę w godz. 9—18.
Czynny bedzie komis.

„ZAŚCIANEK”, ul. Reymonta
75. Rada Osiedla Studenckiego
zaprasza na giełdę w sobotę i w

niedzielę w godz. 10—17.

biletów PKP i PKS w kasach
'

„Orbisu” w Rynku Głównym i
przy ul. św. Marka, chociaż „Or­
bis” pracował na wysokich obro­
tach (trudności lokalowe od ty­
lu, tylu lat), na skandaliczny
wprost brud, zwłaszcza na Dwor­
cu Głównym PKP.

Poza tym denerwowały, tak
mieszkańców, jak i gości przy
jeżdżających do naszego miasta,
godziny otwarcia kas waluto­
wych, nie dostosowane do sezonu

turystycznego, kolejki przy zaku­
pie dewiz, sprawa sprzedaży ta­
lonów benzynowych do Rumunii

wreszcie rzecz chyba najbardziej
deprymująca, tak biura podróży
jak i osoby korzystające z ich u-

sług, a mianowicie w środku se­
zonu zmiana cen za wypoczynek
na wczasach. Spowodowało to

sporo bałaganu, a wielu klientów,
którzy zbierali pieniądze na wy­
jazd, odeszło od lady, bo nie
stać ich było na zapłacenie więk­
szej sumy niż przeznaczyli na i
tak już drogi wypoczynek. Nie
było więc różowo!

Za to w przyszłym roku ma

być lepiej. W sezonie letnim
wydłuży się pracę najpotrzebniej­
szych placówek gastronomicznych,
handlowych, kiosków ruchu (tak­
że praca w soboty i niedziele).
Nie będzie też w Krakowie „pu­
styni” teatralnej, gdyż teatry bę­
dą miały przerwę wakacyjną na

zmiany, tak że połowa z nich bę­
dzie czynna. Wydział Kultury
podjął też starania o zdobycie

szaleństwo
GARBARNIA, ul. Sokolska 17.

Kierownictwo klubu podgórskie­
go urządza giełdę sprzętu sporto­
wego połączoną z kiermaszem

wyrobów Centrali Rybnej i Tel-
poduwdniach16i17bm. w

godz. 9—16. Giełdy takie Garbar­
nia urządzać będzie do końca
stycznia,, w każdą sobotę i w nie­
dzielę.

W turystycznej biblioteczce

fi

Żywiecczyźnie
to tytuł zbiorku wierszy Wan­

dy Zofii Bosiak, wydanego
nakładem Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Żywieckiej. Znajdzie-
my tu i wspaniałe opisy przyro­
dy jak choćby w wierszu „Tryp­
tyk cięciński” i ciekawe przed­
stawienie życia, zwyczajów i o-

byczajów górali oraz żal, że zni­
kają one bezpowrotnie („Z roz­
myślań pod groniami”), a niek­
tóre z nich malują i nasze kra­
kowskie Pldnty („Tajemnica”).

Autorka mieszka od dzieciń­
stwa w Krakowie, jednak szybko
odnajduje drogę powrotną w ro­
dzinne strony do stóp Małej Ba­
raniej. Zaczyna pisać wiersze.
Wiersze o rodzinnych stronach, o

górach. Startuje w konkursach
Otwartych takich jak Łódzka
Wiosna Poetów, czy Jesień Ta­
trzańska. Uzyskuje tam nagrody i
wyróżnienia, a ten zbiorek 18
wierszy jest pierwszą publikacją,
w wąskim zakresie przedstawia­
jącą całą jej twórczość.

Warto więc zaglądnąć d0 księ­
garń i zapytać o tomik poezji,
iiiimmmnimmiiiiiiiimiiiiiiiii

Z żałobnej karty

Edward Pawlowslu
W OSIEMDZIESIĄTYM ro­

ku życia zmarł w Krakowie
inż. EDWARD PAWŁOWSKI,
znany sportowiec, działacz
sportowy. W latach młodości
świetny lekkoatleta lwowskiej
Pogoni, mistrz Polski w bie­
gach sprinterskich, po przej­
ściach wojennych znalazł się
w Krakowie i tu związał się z

hokejem. Był sędzią tej dzie­
dziny sportu, jej wieloletnim
znanym i cenionym działa­
czem, prezesem Okręgowegó
Związku Hokeja na Łodzie,
działaczem PZHL. Zaraz po
wojnie był głównym inicjato­
rem reaktywowania sekcji ho­
kejowej Cracoyii i temu klu­
bowi, tej swojej pasji poświę­
cił wiele łat życia, pełniąc do
końca swe społeczne obowiąz­
ki, piastując godność honoro­
wego prezesa KOZHL.

Za zawodowe i społeczne
zasługi odznaczony był Krzy­
żem Kawalerskim OOP, złotą
odznaką „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa” i wieloma in­
nymi odznaczeniami różnych
organizacji.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

dla naszego miasta namiotu wido-
wiskowego, który rozbity na Bło­
niach stanowiłby salę wido­
wiskową (nota bene posiadają
ją prawie wszystkie miasta wo­
jewódzkie), gdzie od wczesnej
wiosny do późnej jesieni można

przygotowywać rozmaite impre­
zy artystyczne.

Piękne plany, oby takie samo

było podsumowanie przyszłorocz­
nego sezonu turystycznego w na­
szym mieście, bo miniony ujaw­
nił znów, te same od lat, man­
kamenty. (dag)

TELEGRAFICZNIE

SEUL. W kolejnym meczu

turnieju siatkarzy „Top 10”
Polska pokonała Kanadę 3:0.
Sensacją była porażka ZSRR
z Francją i to 0:3. W innych
meczach USA pokonały Bra­
zylię 3:0, a Korea Płd. wygrała
z Japonią 3:1.

WARSZAWA. Piłkarska
reprezentacja Włoch, która ju­
tro zmierzy się z Polską w

Chorzowie miała przylecieć do
Krakowa skąd autokar miał
ją zabrać do Katowic. Z uwa­
gi na złe warunki atmosfery­
czne samolot musiał lądować
w Warszawie.

KATOWICE. Turniej szer­
mierczy z okazji „Barbórki” w

konkurencji florecistek wy­
grała Uta Klarius z NRD zwy­
ciężając w finale Elżbietę
Niestolik z Baildonu 10:9.

LOZANNA. Z uwagi na wy­
cofanie się z udziału w fina­
łach mistrzostw świata w pił­
ce ręcznej mężczyzn zespołów.
USA, Kanady i Brazylii do­
kooptowano do udziału w im­
prezie m. in. naszą reprezen­
tację. Polacy grać będą w gru­
pie ze Szwecją, Szwajcarią
oraz NRD.

MADRYT. Zawodowy ko­
larz hiszpański z grupy „Al-
pilatte” — Marino Lejaretta
został • zdyskwalifikowany na

miesiąc za używanie środków
dopingujących. Zapłaci też 1150
franków szwajcarskich grzyw­
ny.

willom -

W długie jesienne wieczory bę­
dziemy mogli spokojnie pospace­
rować po górach. A swoją drogą
tomik ten ukazał się na czasie,
jako że Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Żywieckiej obchodzi
w tym roku jubileusz. 50-lecia
istnienia. (dag)

Ostatni sprawdzian
OSTATNIM sprawdzianem

przed rozgrywkami ligowymi bę­
dą dla siatkarek ekstraklasy tur­
nieje eliminacyjne Pucharu Pol­
ski. Wisła wystąpi w Mielcu,
gdzie zmierzy się z drużynami;
Płomienia Milowice, Siarki Tar­
nobrzeg i Stali. Początek zmagań
w najbliższy piątek, zakończenie
w niedzielę.

Wśród nagród
żółw i papugi!

W NAJBLIŻSZĄ sobotę w hali

Wandy rozegrane zostaną I in­
dywidualne mistrzostwa amato­
rów w tenisie stołowym. W za­
wodach może wystartować każ­
dy, bez względu na wiek, kto po­
trafi posługiwać się rakietką
pingpongową Organizatorzy za­
kończą przyjmowanie zgło«.-.eń na

godzinę przed rozpoczęciem gier-
Oprócz tradycyjnych nagród dla

.zwycięzców przygotowano rów­
nież atrakcyjne upominki dla

najstarszego i najmłodszego u-

czestnika mistrzostw. Będą tb
żółw meksykański i 2 papugi-
Początek imprezy w sobotę O
godz. 9.

.,100 imprez dla wszystkich"
na NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje;
Sobota, 16 listopada
★ turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta, os. Stalowe 1®

(DMR) — godz. 10;
★ bieg po zdrowie (sprawdzian

— test Coopera) — zbiórka ul.
Komandosów 21, przed Klubem
Podwawelskim — godz. 10;

★ gry i zabawy rekreacyjne
dla dzieci i dorosłych — Park
Jordana — godz. 11;★ gry i zabawy sportowo-rek­
reacyjne dla dzieci i młodzieży
— Park Bednarskiego — godz. I3-

Niedziela, 17 listopada★ Bieg po zdrowie — zbiórka
koło pawilonu OSiR „Krakowian­
ka” w Parku Jordana — godz. 8-


